
Silny jednolity front — SILNA POLSKAmmmmmm
-Ax*-vŻ-#- .. i* - - i ,  I-- * '■ - • .u ■ w ' t: Ł ] - ■ ' 1 ?: ' r ^  *

6 str. Cena l  r h

Dziśw numerze:
Na stronie 2-gieI 

S&fot&i i zła wola
Nr 347 - ( 1 0 l 8 ) Katnwice, Kraków . Częstochowa, Sosnowiec. Kielce. Wrocław. Rzeszów . Unole, piątek. 19 gnjdnla 1S 4 7 r . kok VI

O D PO W IED Ź M A RSH A LLO W I!
CAŁY NARÓD POLSKI

STOI NIEUGIĘCIE
NA STRAŻY GRANIC
NA ODRZE I NYSIE ŁUŻYCKIEJ
Przemówień e tow. Gom ułki-W iesław a, wygłoszone na wiecu we Wrocławiu

K. Ufallace
kandydatem

N A  P R E Z Y D E N T A  
USA?

N O W Y  JO R K  w w n r te k
K o m ite t e- 
q zekucy jny  
Postępow ych 

O byw ateli A . 
m eryki posta  
nowi. jedno- 
głośnie zw ró 
cić się  do 

H enryka  
WALLACE A 

i  życzeniem , 
aby W alla- 
ce postaw ił 

sw oia  k an d y d aru rę  na prezyden­
ta v nadrhod*ących  w yborach, 
alez leżnie od obu partii am ery ­
kańsk ich .

Kandydatura W aJla re 'a  Jesi 
KONIECZNA — zdaniem  kom i­
te tu  — gdyż  m iliony A m ery k a­
nów pow strzym ało  by  olę od g lo ­
sow an ia , gdyby im pozostaw ało  

w y b ie rać  m iędzy dwom a k a n d y ­
datam i reak c y jn y c h  partii. Tym 
m ilionom  należy  um ożliw ić w zię­
cie udz ia łu  w w yborach  przez  wy 
eu n tęc ie  n ieza leżn e i k an d y d atu ry .

k o l e j a r z e
Dyrekcji Krasowskiej

przystępują do 
współzawodnictwa
K o le ja rze  w oj. k ra k o w sk ie ­

go I rzeszow skiego, członko­
wie Polskie) Partii R obotn i­
cze; po naradz ie  o d h y te i w 
K rakow ie przy udzia le  200 u- 
czestn ików , postanow ili p rzy ­
stąpić do na lsze rszeq o  wspót 
caw odnictw a p racy  by orzez 
zw ększenie w yda inośrl wysu 
nąc D yrekcię  K rakow ską na 
oierw sze r ń e is r e  w k ra ju  

W r. 1947 D yrekcja  Kr„ 
kow eka w ykonała  Dian p rze ­
wozu zasadn iczych  tow arów  
a p 'a n y  m iesięczne po n ą- 
Oo - k ilom etrów  to w aro w y rh  
średn io  w 99 proc. P rob ie­
rzem w y d a jn o śc i p racy  p ra ­
cow ników  D yrekcji był okres 
P rzekuw an ia  to rów  linii M y­
słow ice — Przem yśl, k tó re  
uknńrznno  na 8 dni przed  ter 
mmem , nie w s trzy m u |ąc  ant 
na ch w ilę  p rz r ję r la  ru d y  i 
zboża z zagranicy.

U czestn icy  n a rad v  w sk aza ­
li na m ożliwości dalszeno je' 
szcze zw iększen ia  w ydajno , 
ścj p racy, szczególn ie  przez 
podn iesien ie  reg rT a rn n śd  b ie­
gu p o d a a ó w  to w aro w y ch  u- 
sp raw n ien le  ob ro tu  p a ro w o ­
zów . sk ró c en ie  czcsu na for. 
m ew an ie  sk ład u  pociągów  na 
sta c jac h  w ęzłow ych  Ud.

Tow . G om ulka-W iesU iy  i tow . C yrank iew icz na w iecu  
w e W .oclaw iu

Towarzysz F*perowcv i  Fepcsowcy! 
Obywatele i Obywatelki!

N ie  p o  r a z  p i e r w s z y  P o l s k a  P a r t i a  R o b o t n i c z a  1 P o l ­
s k a  P a r t i a  S o c j a l i s t y c z n a  O d b y w a ją  v s p ó ] o e  j e d n o l i t o f r o n  
t o w e  z e b r a n ia .  W s p ó l n e  z e b r a n i a  o b u  n a s z y c h  p a r t i i  s t a ł y  
s i ę  f o r m ą  n a s z e j  w z a . jp m n ° j  w s p ó ł p r a c y .  L e c z  d z i s i e j s z a  
j e d n o l n o f r o n t o w a  m a n i f e s t a c j a  p o s i a d a  p o d w ó j n e  z n a c z e ­
n ie .

P ep eso w ry . pep erow cy  I bezpar p o lsk ie j  k la s y  ro b o tn ic z e j do  e 
ty jn l zebrali się  w tej sa li z o- ta p u  ro z b ic ia  je j szeregów  Jad 
k a zji za k o ń czen ia  X X M l KON- n o lity  f ro n t w szed ł ju ż  w krew  
G KLSU P P S . Z eb ra li się  w ty m  1 ży c ie  p u h k ie j  k la sy  ro h o lń i-  
ce lu  ab y  dać w y ra z  sw o jej so li czej s ia ł  s ię  n iew zru szo n y m  pra 
darn ości z  fed n o lito fro n to w ą  w en i rozw oju  p o lsk ieg o  ruchu
n cn w a fą  K ongresu , aby  p o d k ie  
ś łić  Swujg n iez ło m n ą  1 n ic j g ię  
tg w o lę  p o g łęb ia n ia  Jednolitego  
fron tu  k lasy  robotn icze) i m oc­
n ie jszeg o  Jeszcze n iż  d oty ch cza s  
zw a rc ia  szerey ó w  ca łeg o  św ia ­
ta pracy .

Z e b ra liśm y  s'.Ę w  te j sa lt  no  
to, a b y  p o w ie d z ieć  w s z y s tk m  
n a sz y m  w ro g o m  t p rz e c iw n i­
k om , że nie p o tra fią  Jul odw rń  
c ić  Jod n oliio fron tow ego koła  hl 
stor if p o lsk ieg o  ru ch n  robotni- 
czego I p ró ż n e  są  Ich u s i in w p . 
n ia . z m ie rz a ją c e  do cofnięcia

rob otn iczego  w  k ieru n k u  p o li­
tyczn e], id eo lo g iczn e] Jedności 
jego szereg ó w .

J e d n o l i t y  f r o n t  to  zaojad 
n i e m e  t a k  w ie lk i e  jak w ie l ­
ka  jest  s p r a w a  bu r lown  c- 

'■ tw a  Po l sk i  L u d c w e i  l d o ­
b r o b y t u  n a r o d u ,  j ak  w i e lka  
jest  s p r a w a  o d b u d o w y  k r a ­
ju i r e a l i z ac j i  n a s z p g o  3 let 
n i e g o  D i a n u  g o s p o d a r c z e ­
go ,  jak wielka j es t  sprawa 
bezpieczeństwa n a s z e g o  
kraju.

JEDNOLITY FRONT 
SŁUŻY INTERESOM 
CAŁEGO NARODU

J e d n o lity  f ro n t  leż ą cy  w n s j -  
b a rd z ie j ż y w o tn y c h  in te re s a c h  
ro b o tn ic z y c h  s łu ż y  J e d n o c z e ś n i  
in lp re so m  ca łeg o  n a ro d u . N a ­
ród  p o lsk i z k la s ą  ro b o tn ic z ą  n a  
c z p I p  w y rw a ł sw o ją  o jcz y zn ę  ze 
sz p o n ó w  w ie lk ie g o  k a p i ta łu  I 
obsza m i r t u a  t p o s ta w i)  p rzed  
so b ą  z a d a n ie  z b u d o w a n ia  le p ­
sze! p rzy sz ło ści. Dla' tego  to ca  
lu  k la sa  robotn icza z je d n o c -y la  
szereg i sw e  w  jed n o lity m  fro n ­
cie, d la tego  to celu  porzsia l 
blok stro n n ic tw  d em o k ra ty cz ­
nych , d la  tego  c e lu  Jednocz# stą  
naród pod sz ta n d a ra m i dem o . 
kracji p o lsk iej. W re z u l ta c ie  3 
I pól le tn ie j  p ra c y  1 w a lk i o s ią g  
n ę liśm y  w ie lk ie  su k c e sy  1 w ie  
le z w y c ię s tw  p o l i tv r* n r eh, yt 
p o d s ta w  ty c h  w s z y s tk ic h  s u k c e  
sów  leży  Jednolity front 1 op a r­
ta na Jegn bazie  Jrdność szere ­
gów  rtam okrnefi.

TO W A R Z Y SZ E !
P o trz e b a  d a h z e g n  z a c ie śn ie ­

n ia  je d n o lite g o  f ro n tu  d a lsze g o  
w z m o c n ie n ia  f ro n tu  d e m o k ra -
r ji p o lsk ie j  n ie  w r i m c a  sz e ro ­
k ieg o  u z a s a d n ie n ia  W y s ta rc z y
jesz oz p s p i i i / e ć  n a  n a sz  k ra j.
n a sze  w sie  i m ia s ta ,  w y s ta rc z y

ip o jrzeć  n a  W ro c ła w  | na te 
w s z y s tk ie  g .u z y  i r u in y ,  k tó re  
jeszcze  p o z o s ta ły  u n a s ,  a b y  
zn a leźć  d o sta teczn e  u za sa d n ię-  
n io  k o n ieczn o śc i w zm o żen ia  
tw órczych  w y s iłk ó w  k la sy  robot 
n iczej i narodu . W y sta rc z y  to ­
w a rz y s z e  sk ie ro w a ć  u w a g ę  n a ­
s z ą  n a  s y tu a c ję  m ię d z y n a ro d o ­
w ą , aby zn a leźć  od p o w ied ź  na  
n a sze  w y z n a n ie  do z a c ie śn ie n ia  
Jedności szereg ó w  ro b o tn iczych  
i  p o m n ożen ia  w ysH k ów  pracy. 
K ra j n a s z  ja k  w ia d o m o , z n i­
szczo n y  z o s ta ł  p rz ez  N iem có w . 
N asze  s t r a ty  w o je n n e  s ię g a ją  
k i lk u s e t  m il ia rd ó w  p rz e d w o jsn  
n y c h  z ło ty c h  p o lsk ic h . N asze  
s t r a ty  w lu d z ia c h  są, ró w n ie ż  
o lb rz y m ie . Z g o d n ie  z  u c h w a ła ­
m i k o n f e re n c j i -  p o c z d a m s k ie j  
P o ls k a  w in n a  o trz y m a ć  od N ie  
m ie c  o d sz k o d o w a n ia  w o je n n e  

] w  w y so k o śc i 15% z p u li o d szk o  
d o w a ń  p rz y z n a n y c h  Z w iąz k o w i 
n a d z ie c k te m u . Stosow m ie do te ­
go co b y ło  m ó w io n e  n a  k o n fe ­
re n c ji trz e c h  m o c a r s tw  w J a ł ­
cie, n a le ż n e  Pol«ce  s u m y  n dszko  
d o w a li w o je n n y c h  w y n o s ić  .w in 
r v  nk. półtora  m ilia rd a  

■ rów . (D a lszy  c iąg  n a  s ir .  3/

MASOWE
S T R A J K I
we Włoszech

HZYM . c z w a r te k
W czo ra j o północy w ybuchł 

s tra jk  pow szechny  w Palerm o i 
Katanii.

W środę Palerm o czyniło w ra ­
żenie re tasta  w ym artego . N ie po- 
)a w tv  się  n aw et dzienniki, gdyż 
d ru k a rze  przy łączy li s ię  do s t r a j ­
ku. C zynne b y ły  jeayn ie  szp ita ­
le, ap tek i j najnieodzo-w nielsze za 
k łady  użyteczności publiczne), ’

W Katanii zam ari • ca łkow icie  
ruch kotnw y, ' jednak  sk lep y  byty 
o ‘w arte  Ne u licach m iasta k rą  
żyły w zm ocnione p a tro le  p o li­
cy jne . . . . .

W s^furawmik
M^^fafczyka

i Cestn&o
skazany na 7  lat więzienia

P rzed  W o jsk o w y m  S adem  
R ejonow ym  w W arszaw ie  

odbyta  s ie  ro z p ra w a  prze* 
c iw k o  jed n e m u  ’ z re d ak to ró w  
„G azety  L u ao w e j"  — Jan o w i Za* 
ra n sk iem u .

Z a ra ń sk i, p rz ed  w ojng sy m p a­
ty k  SN, w sp ó łp ra co w ał w czasie 
o k u p a c ji  ze s ły n n ą  na  te re n ie  
W arszaw y  a g en tk ą  G estap o  — 
W an d ą  K ro n e n b e rg . W an d a  K ro- 
n e n b erg , k tó ra  led en  ze św ia d ­
ków  w  te j sp ra w ie  — L esk i, o k rs  
śla , Jako  „ w y tw ó r podłości d u ch a  
lu d zk ie g o ’’. Jak w iad o m o  w  cza* 
sie p o w s ta n ia  została p o staw io n a  
p rzed  sąd em  w ojsk . A K  i roz* 
s trz e la n a . P rzy zn a ła  w ów czas cy* 
n iczn ie , ze celow o p ra co w a ła  w 
G estap o , by d en u n c jo w ać  P o la ­
ków , że  k i lk u  lew ico w y ch  dzfats 
czy p o d z iem ia  o d d a la  w  ręce  
N iem ców , że  w p ie rw szy ch  d n iach  
p o w stan ia  s trz e la ła  z d ach ó w  do 
p o w stań có w .

W śle d z tw ie  Z arań sk i przyzna* 
że K ro n e n b e rg  z w erb o w ała  po 
ró w n ie ż  do w sp ó łp racy  z G e sta ­
po,

Z a ra ń sk i p rz ech o w y w ał „ p ię k ­
nej W an d z ie” b ro ń , d o k u m e n ty  
i fa ł s z y w y  paszD ort n?  n azw isk o  
E d ith  M u lle r  w ów czas, gdy ma* 
te r ia ły  t e  m ogłyby  )ą sk o m p ro ­
m ito w a ć ; u d a w a ła  się  bow iem  
na z e b ra n ie  d u ż rj g ru p y  m lodzte  
ży A K -o w sk ie j. W 1945 r. Z a ra ń ­
ski z w ró c ił ste  b czo n ^ re d n io  do 
M ik o ła jczy k a , zg łosił sw ó j ak ces  
d o  P S L  i ro znoazął p ra c "  w „G a 
zecie  L u d o w ej .

N a p y tan ie  p ro k u ra to ra  m jr . 
L ity ń sk ieg o , co też  iego b. kor* 
pnrfiptu z ..A rconil sk ło n iłą  do 

w s tą p ie n ia  do  „ch ło p sk ieg o  s tro n  
n ie tw a ” — Z a ra ń sk i s tw ie rd z i!  
o tw arc ie , iż m ial nadzieję , że Mi* 
ko ła jczy k  prowadz-L hędzią  tak* 
ty k e „W allen ro d y zm u " 1 d la te g o  
też  o fia ro w a ł m u  Rwa w sp ń łp ra -
cę. !

„W sp ó łp raca ’ ta  p o leg a ła  n r  
tym . że b ęd ąc  re d a k to re m  „G aze 
ty  L u d o w e j” p rz ech o w y w a ł 1 k o l­
p o rto w a ł u lo tk i o tre ś c i an typań*  
s tw o w el.

W y ro k iem  W o jskow ego  S ą d u  
R ejonow ego  w W arsz a w ie  7,a* 
rań sk i “k azan y  został n a  7 lat 
w ię z ie n i^

Zachodnie granice Polski 
są święte i nienaruszalne

Rezolucja uchwalona na wielkiej manifestacji 
obu partu lobotniczych we Wrocfewiu

„R o b o tn icy  i p ra co w n ic y  W ro cław ia  o ra z  ro b o tn ic ze  d e le g a c je  z  ca łeg o  e ja ju ,  
z e b ra n i w  d n iu  17-go g ru d n ia  194"’ r, n r  w ie lk im  w iecu  w  H all L u d o w e j, s tw ie r ­
d z a ją , ze  p rzy p ieczę to w an e"  k rw .ą  żo łn ie rza  p o lsk ieg o  i ra d z ie c k ie g o  G H a N IC E  
P O L S K IE  N A  O D R Z E  I N Y S IE  SĄ  Ś W IĘ T E  1 N IE N A R U S7A 1 ,NE.

P ow rót prastarych z ltn .  polsk ich  do M acierzy je s t  aktem  sp raw ied liw ośc i 
d z iejo w ej, oK upionym  o g ro m em  c ie rp ie ń  i n iep o w e to w a n y c h  s t r a t  ludzK ich 1 m a ­
te r ia ln y c h , p o n ies io n y c h  p rzez  N am d  Polski.

G ranica na O drze 1 N ysie, usta‘lori» na konferen-.Ji w  Poczdam ie, Jest n a j­
lepszą rękojm ią pokoju 1 b ezp ieczeństw a w  Europie | sta n o w i jed yn ą  p od staw ę  
dlt stab ilizacji ] unorm ow ania stosunków  polsko • n iem ieck ich .

W szelk ie  p ró b y  z a k w e s tio n o w a n ia  o b ecn e j g ra n ic y  p o lsk o  -  n iem iec k ie ) m u szą  
hyć  z c a la  s tan o w czo śc ią  o d rz u ca n e , p o n iew aż  z m ie rz a ją  do  p o d w ażem s w y n ik ó w  
w o jn y  a n ty h itie ro w sK ie j i Kięsra h itle ry z m u , k ió ry  b y ł p rz y cz y n ą  o g ro m n y ch  Cier­
p ie ń  caie] E u ro p y  i św ia ta ,

M a r s h a l l  p o d s y c a  
a gresywne tendencje

Z e b ra n i P R O T E S T U JĄ  p rzec iw k o  o s ta tn ie m u  o św ia d c ze n iu  s e k re ta rz a  s ta n u  
M a ish a lla , k tó ry  w b re w  o p in ii w szy s tk ic h  ludzi m iłu ją c y c h  p o k ó j, i w b re w  p o ­
czuciu  e le m e n ta rn e j  sp ra w iea liw o śc i, lansu je  Uparcie rew izję  gran icy  polsko - n ie ­
m ieck iej. Tegc rodzaju w ystąp ien ia  nie służą  ani sp raw ie  nokoju, ani sp raw ie  s ta -  
bip zacji p o litycznej w Europie i unorm ow aniu  stosu n k ów  polsko .  n iem l-ck ich . 
lecz w prost p rz ec iw n ie  podsycają najbardziej a g resyw n e 1 o a w e to w e  fen a en cje  
w  N iem czech  i rozzuchw alają  ja w n e  i ukryte żyw io ły  h itlerow sk ie , k tó re  p rz e c iw ­
s ta w ia ją  s ię  ży w io ło m  d e m o k ra ty c z n y m , p rz e c iw s ta w ia ją  s ię  k o n se k w e n tn e j  d em i-  
l i ta ry z rc j i  i d e m o k ra ty z a c ji  jed y n e j rę k o jm i t rw a le j  p a c y f ik a c ji  N ie m ie c

Z e b ra n i  W Y R A iA .lĄ  n ajg łębsze uznanie I w d zięczność rządow i ZSRU. 
K tóry z t a k ą  b ra te r s k ą  p rz y ja ź n ią  i so ju szn iczą  n iez ło m n o śc ią  b ro n i sprey*y u a s z re b  
grar.ic n a  O d rz e  i N ysie, ja k  rów nież  n aszy ch  s łu sz n y c h  p ra w  do  r e p a ra c j i  n ie m ie c ­
k ich . Z e b ra n i STW IER D ZA JĄ , i e  odparcie zakusów Im perialistycznych  na nasze  
gran ice jeszcze  trocn lej scem en tu je  przyjaźń . m iędzy P olską, ą  narodam i Z w iązku  
R adzieck iego. ’ i

Z e b ra n i S T W IE R D Z A JĄ , że zerw an ie  konrerencjl lond yń sk iej sm i-rza  do 
p rzek szta łcen ia  N iem iec zachodnirh w  bastion a g resy w n ej n iem czyzn y i w  bazę  
im peria lizm u n iem ieck iego , w y s łu g u ją ce g o  się  im p e ria liz m o w i a m e ry k a ń s k ie m u , 
irióry roi p la n y  o p a n o w a n ia  c a łe j E u-o p y .

U lany  te  sk a z a n e  są  n a  n iep o w o d zen ie , p o n iew aż  ro z b iją  s ię  o zd ecy d o w an j 
d p ó r w szy s tk ic h  n a ro d ó w , broTiiących p o k o ju  i sw e j n iezaw is ło śc i.

Z e b ra n i  w z y w a ją  do  p o d w o jen ia  w y s iłk ó w  d la  o d b u d o w y  Z iem  O dcyskanj«cb 
l Jes-.cze śc iś le jszeg o  sp rz ą g rrc c ia  ich  z M ac ie rzą , y n d z ąc  w  ty m  n a jle p sz ą  g w a ­
ra n c ję  p o m y śln o śc i i b e zp iec z eń s tw a  P o lsk i, a  z a ra ze m  p o k o ju  ł  p o s tę p u  w  E u ro p ie "

pod znakiem  
teorii 

„trzeciej sity Ł
PAF.YZ, czw a r te k

Na wczorajszym posiedzeniu Ra­
dy Krajowej SFIG referat politycz­
ny w ygłosił sekretarz generalny par­
tii Guy MOLLET. oowracaiac, zgod­
nie z przewidywaniami ,do koncep­
cji podwójnego niebezpieczeństwa ze 
strony komunistów i gaullistów. Se­
kretarz Dartii socjalistycznej doma­
gał się zorganizowania tzw. „trze­
ciej siły", zdolnej do walki na dwóch 
frontach.
’ Stanowisko Molleta poparli w  
swoich przemówieniach Blum, Da­
niel Mayer i Moch.

I V f O L L E r  / a d a  t r j r k ł ą c z e n i a

i e d o o l i t o f r o n t o i u r ó i r
. „ H u m a n ite ” p o d k rp ś la , że  a k ­

c e n ty  a n ty g a u lU fło w s k ie  u ży te  
zo sta ły  p rp  fo rin*  ł są  n ieszcze re .

..D la p r r -w ó d c ó w  so c ja lis ty c z ­
n y ch  — s tw ie rd z r  d z ie n n ik  — 
is to tn a  jest jed y n ie  sp ra w a  wal* 
k i z k o m u n is ta m i, w id ać  to naj* 
le p te j  na  p rz y k ła d z ie  „BataiM e 
S o c ia lts te !"  G d y  d z ia łacz  tego  
u g ru p o w a n ia  p rz ec iw staw ili -*ie 
a n ty ro b o tn ic z e j p o lity ce  rz ąd u  
i w y su n ę li p o s tu la t  jed n o śc i a k ­
cji z k o m u n is tam i. M ollet zaża* 
d a i w y k lu c ze n ia  icn  z p a rti i .

J e d n o c z e śn ie  M ollet n ie  w sp o m ­
n ia ł an i s ło w a  o so c ja lis tach , 
k tó rz y  zach o w ali p rzy m ierze  z 
R P F  podczas o s ta tn ich  w yborów  
k o m u n a ln y c h " .

„C e S n ir"  w idz; w  o b ra d a c h  
R ad y  K ra jo w ej SFTO „p lan  p o ­
d z ia łu  k lasy  ro b o tn ic ze j" . T rze­
cia s iła ” — p isze  d z ien n ik  — 
m a w n iła  -się przy  tw o rz e r iu  rz a < 
du  R a m a d .e ra  i S ch u m an a , od* 
s ła n ia ją c  sw o je  p ra w d z iw e  o b li­
cze podczas o s ta tn ie g o  s tra jk u .

FRANCJA
pozostanie wolna 

i niepodległa
—  M O W I  J . D  U  C L  O S

IA RYŻ. W dniu w czorajszym  od 
była się uroczysta akadem ia w We 
lodrom ie zim owym , pośw ięcona pa* 
m ięci bohaterów  francusk  ego ru» 
chu oporu, kom unistów . G ab rie la  
P eii i Lucja?] h a m p ra lra . Byli oni 
rozstrze lan i przez Niemców w dniu 
15 g rudnia  1941 r„  Jako działacze 
francuskiego ruchu  oporu  Ja k o  re* 
daktorzy  „H um anite” zwalczali mo 
nach iiska  po iitykę rządu francu* 
skiego-

W czasie akadem it zab ra ł g»o: dy 
re k to r „H um anite” 1 d epu tow any  
Z grom adzenia N arodow ego CA* 
CHIN, oddając  hołd pam ięci pole* 
głych w spółpracow ników  dziennika.

N astępnie  p rzem aw iał re d ak to r 
„H u m an ite"  G eorges Cogniot Co* 
gnfoi przytoczył o sta tn ie  słowa Fe* 
ri, w ypow iedziane przed p lutonem  
egzekucyjnym  „Niech wiedza mol 
przyjaciele, te  pozosta'eir wierny 
-dealom, niech w l-dzą moi rodacy, 
t i  umieram, aby ty ła  Franr.i? Po# 
szedłbym tą samą drogą, gjjyhvm  
miel zacząć tyc ie  od początku”

W -eszcie przem ów ił sek re ta rz  ge* 
nerainy  p a rtit  kom unistycznej l wi* 
ceDizew odr.iczący Z grom adzenia Na 
rodow ego Jacq u es Duclos. P oddał 
on o stre j k ry ty ce  po lityką rządu a 
naw iązu jąc  do zwyżki cen, przewi* 
dzianej w pian  ę m in istra  finansów  
-aogm iedział, te  k lasą robotnń-za 
Kąd:zl“ m usiała  w alczyć przeciw ko 
chciw ości tru stó w . 1

P rzechodząc do polityki zag ran !ez 
n< 1 Ducloo gw ałtow nie  k ry ty k u je  
po lity k ą  am ery k ań sk ą  zm ierzająca 
do odbudow y N iem ;ec i uczy-oiei ia 
z F ran c ji narzędzia  Im perializm u 
am irykańskiego Francję poznstapte 
wolni, | niepodległa — ośw iadczył 
m ów ca — w zyw ając  św iat p racy , 
d o tkn ie iy  rep resjam i, aby sie zied- 
r oczył dla uchylenia  n rsw  a n ty s tra j 
knw ych i di m aga) się całkow itej 
dem U ltaryzacjl,
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W  P R Z E M Ó W IE N IU  r a d i o - i
w ym , w y g ło szo n y m  w  p a ź -  i  
d z i e n i k u  b r. p rez . T r u m a n S  
p o ręp ii ,,ch c iw o ść  p a s k a rz y ,5 
k tó rz y  s p e k u lu ją  n a  p e r -  i  
sp e k ty w a c h  a m e ry k a ń s k ie g o  I  
r v n k u to w a ro w eg o " . f

N A LE Ż Y  w ą tp ić . czv  p rez . J  
T ru m a n  m ia ł n a  m y śli j e d - i  
nego ze sw y ch  n a jb liż s z y c h  2 
p rz y ja c ió ł — E d w in a  P a u -  i  
ley, z a s tęp cę  m in is tra  w o j- 1  
ny R o y a lia , o b h z e j n ie o -  i  
k re ś lo n y ch  z a d a n iS th , a le  o |  
śc iś le  o s re ś lo n e j  p e n s ji  1.1 J 
ty s ięc y  d o la ró w  roczn ie . I
z o s ta ł p rzez  k o m is ję  b u d - i  
P a u le y  b o w iem  w e zw an y  1 
ż e to w ą  S e n a tu , gdz ie  z a rz u -  -  
cono m u sp e k u la c ję  pó ł m i­
lio n em  b u sz li zboża, w y k o - g 
rz y s tu ją c  in fo rm a c je  n a b y te *  
na m ocy  z a jm o w an e g o  s t a - |  

e n o w isk a  w  a d m in is t r a c j i  * 
E rząd o w e j.
- I f  IŁ  J E S T  to  z re sz tą  p ie rw -
c  szy tego  ro d z a ju  w yczy n  
|  nona  P a u ley . P rz e d  dw o m a 
= lo ty  n azw isk o  jego  zw iąz an e  
|  było z p o d o b n y m  s k a n d a -  

'e m  — w y k o rz y s ty w a ł on  
o o u fn e  in fo rm a c je  rz ąd o w e  
Ha sp p k in a c ji  z łożam i n a f ­

tow ym i. Ó w czesn y  m in is te r  
■<praw w e \ m ęp-znych  H a ro ld  
r-k e s  feden  ze w s p ó łp ra ­
co w n ik ó w  R o o sev e lta . ż ą d a ł 
w ów czas jego  d y m is ji, a le  
gdy T ru m a n  p o p a r ł  sw ego  
p rz y ja c ie la  i sk fln d a l z a tu ­
szow ał. do  d y m is ji  p o d a ł się  
T k es .

G ^EC N TE  o sk a rży c ie le m  p. 
P a u ley  Sest H a ro ld  S ta sse n , 
e w e n tu a ln y  k a n d y d a t  r e p u ­
b lik a ń sk i na p r e z y d e n ta ;  
USA k tó ry  p ra g n ie  w  te n  g 
snosób  z d y sk re d y to w a ć  rz ą ­
dzącą  p a r t ie  d e m n k ra rv c z n ą  
S e n a c k a  k o m is ja  b u d ż e to  
w ą d o w io d ła  że P a u le y  zb ił 
o lb rzy m i m a ją te k  n a  d o s ta ­
w ach  d la  ai m ii a m e r y k a ń ­
sk ie j i n a  sp e k u la c ji  zboża. 

PA U L E Y  ni» z a p rz ec za ł z re sz ­
tą  w y su w a n y c h  p rz ec iw k o  
n iem u  z a rz u tó w  O św iad czy ł 
on, że .zgodnie  z d o b rą , s ta ­
rą  a m e ry k a ń s k ą  t r a d y c ją  
z a jm o w a ł się  w szy s tk im , co 
p rzy n o si d o ch ó d " , a s p e k u ­
lac ja  zbożem  n a  w ie lk ą  s k a ­
lę n ie  k o lid u je  w cale  z jego  
s ta n o w isk ie m  s łu żb o w y m . 
P o n a d to  o św ia d c zy ł on, że 
k o m is ia  se n a c k a  w in n a  
p o d d ać  b a d a n io m  sz e re g  in ­
n y c h  d y g n ita rz y  rząd o w y c h  
o ra z  cz ło n k ó w  K o n g re su . 

O Ś W IA D C Z E N IE  to  w y w o ła ­
ło p a n ik ę  w  W aszy n g to n ie , 
•idzie d o sk o n a le  w ied zą , iż 
P a u le y  n ie  je s t  je d y n y m  d y ­
g n ita rz e m , z a jm u ją c y m  się 
p o k a tn y m i t r a n s a k c ja m i g ie ł 
d o w y m i i sp e k u la c ją . K oła  
re p u b lik a ń s k ie  p rz y p o m in a ­
ją  o św ia d c ze n ie  s e n a to r*  
F e rg u sso n a , że rz ą d  o d m ó ­
w ił og ło szen ia  l is ty  n a jw ię k ­
szych sp e k u la n tó w  na a m e ­
ry k a ń sk ic h  g ie łd a ch  to w a ro ­
w y ch  — p ra w d o p o d o b n ie  w  
o b a w ie  p rz ed  k o m p ro m ita ­
c ją

H A R O L D  S ta sse n  w y s u n ą ł  w 
z w iązk u  z ty m  ż ą d a n ie  og ło ­
szen ia  l is ty  osób. z a jm u ją ­
cych  o b ecn ie  w y b itn e  s t a ­
n o w isk a  w  rząd z ie , k tó rzy  
w  czasie  w o jn y  sp e k u lo w a li  
ro z m a ity m i to w a ra m i,  d o ra ­
b ia ją c  się  w  te n  sposob  
w ie lk ic h  m a ją tk ó w  i

O G Ł O S Z E N IE  ta k ie j  l is ty  je s t  * 
o czy w iśc ie  m a ło p ra w d o p o -  § 
d o b n e , choć  bez  w ą tp ie n ia  g 
rz u c iło b y  c ie k a w e  św ia tło  = 
n a  s to su n k i p a n u ją c e  w  rz ą -  jj 
d zie  T ru m a n a  i w a d m in i - 1  
s t r a c j i  p a ń s tw o w e j. Z a z n a - g 
czyć trz e b a , że R e p u b lik a -  s  
n ie  n ie  u s tę p u ją  w c a le  w  |  
te j  d z ied z in ie  D e m o k ra to m  5 
i ‘ jeże li a fe ra  n ie  z o s tan ie , 5 
ja k  zw y k le , z a tu sz o w a n a . S 
w z a je m n e  o sk a rż e n ia  w y -  g 
św ie tlą  m oże część p ra w d y  |  
o ..id ea lis ta ch " , k tó rz y  r z ą -  i  
d zą  A m e ry k ą . F .S-Z E T. |

M S I  IIEII3JS
- f K A l M O W

z s
„To te n k o p f" w Indonezji

MOSKWA< rtrwartek
B e r l i ń s k i  k o r t e ^ m i d e r t  , ,P r a w n y "  p o d a j u  s u t t s a -  

c y j n e  s z -;2 e g ć ł y  d o t y c z ą c e  Y ie rm m K U  o r i c e r ó w  i ż o ł ­

n i e r z y  h i t l e r o w s k i c h  u r a z  S S - m a n ó w  z a  g r a n i c a .

W ERBtTNEK JEST PROWADZONY INTENSYWNIE  
W ANGIELSKIEJ I AMERYKAŃSKIEJ STREFIE 
OKUPACYJNEJ, PRZY CZYM LICZNI AGENCI PRA­
CUJĄ POD PŁASZCZYKIEM RÓŻNYCH INSTYTU­
CJI. IŁEFWSZENSTWO WERBUNKU MAJĄ C I ,  KTÓ­
RZY SŁUŻYLI W ARMII HITLEROWSKIEJ.

Istnieją dokładne dane — stwierdza korespondent —  
że w em uje się wojskowych do Grecji, Turcji, Indochin a 
nawet do Płd. Afryki. W em unek do Indonezji zaczął się 
przy poparciu amerykańskich władz okupacyjnych jeszcze 
w początkach-1946 roku.

M Zbrodniarz Mueller
Przed *

scjuszem
jugosfowiańsko- 

rum uńskim

M a rsz a łe k  T ito  
h E L u R a D, c z w a r te k

Z B e lg ra d u  w y je c h a ła  do  Ru* 
mumii ju g o s ło w iań sk a  d e le g ac ja  
rząa™ va z m arsz. T IT O  n a  czele.

W  sk ia d  d e leg ac ji w chodzą  m . 
In. .TiinisTTOWie sp rc w  zagr., we* 
w rW -rznych, f in an só w  i Kom uni* 
k ac ji. W czasie P o b y tu  w  B uka* 
reszc ie  d e leg ac ji ju g o sio y .iań sk ie j 
z o s tan ie  p o d p isa n y  m ied zy  obu  
p a ń s tw a m i t r a k ta t  p rz y ja ź n i 1 
w z a je m n e j pom ocy

Bśw. prem. Dymitrowa
s o r i A  c z w a r te k

% okazrfi podpadania u k ła d u  o 
i ly la ż ri  i wspóiipiracy m ied zy  
A lb a n ią  i- B u łg a r ią , p re m ie r  D Y ­
M IT R O W  w ygłosił p rzem ow ie* 

n ie , w k tó ry m  s tw ie rd z ił, iż poa* 
p i ja n ie  u k ład ó w  m ięd zy  B ułga* 
r ią  i A lb a n ią  o-raz B u łg a rią  i Ju* 
g o sław ią  oznacza, że ludy b a łk a ń  
•k ie  u ję ły  w  tych  k ra ja c h  w  udzę 
w  sw e rece . P rz y ja ź ń  ludów  bał* 

-reński :h u d a re m n i - ew. z ak u sy  
im p e ria lis ty c z n e  1 je s t gw aran* 
te m  n ie  ty lk o  p o k o ju  n a  Bałka* 
n ach , a le  p o k o ju  n a  ca iy m  
•w iec ie .

N ow o s fo rm o w a n e  b a ta l io n y  
wyołam j n, o k rę ta ch  b ry ty js k ic h  

In d ii  H o le n d e rsk ic h . N a  Ja* 
w ie  s tw o rz o n o  z p rz y b y ły c h  bata* 
l io n ó w  d itig ą  zm o to ry zo w an a  dy* 
w iz ję  cu d zo z iem sk a . sk ła d a jąc ą  
si® w  w iększości z N iem có w .

D o w ódca  te i  d ; w iz ji m ia n  owa* 
no  n iem iec k ie g o  p u łk o w n ik a  Han* 
sa  M U LL E R A , k tó ry  za  czasów  
h itle ro w sk ic h  z a jm o w ał stanow i*  
■sko SA  —  O o e rs tu rm b a h n fu e h re *  
r s  M u lle r  je s t zn an y  m ied zy  in . 
ja k o  o rg a n iz a to r  k rw a w y c h  prze* 
ś lad o w ań  s tu d e n tó w  p ra sk ic h  w  
1943 ro k u .

fch sft€cjjalno>ć
H itle ro w c y  p rz y b y li do  In d ii  

H o le n d e rsk ic n  zachow u.ia n a w e t 
n «zw y  z irm ii n iem ieck ie ], I ta k  
np . n ie k tó re  b a ta lio n y  m a ją  naz* 
w ę  T o te n k o o f. SS=owcv u ż y w an i 
są  w  p ie iw szy m  rzed z ie  do spe* 
ci* lnyi h zadań . U tw o rzo n o  lo tn e  
oddz. lic zące  d o  30 osób, k tó ry m  
p o w ie rzo n o  lik w id a c ję  n a tr i t ty c z  
n y ch  e le m e n tó w  .p o ś ró d  m iejsco* 
we., lu d n o śc i.

N a stęp n ie  k o re sp o n d e n t „Dra* 
w<h ’ po d a je , że w  k w a te rz e  
w o jsk  D ry ty jsk ich  w  B ad  Salcuf* 
fen  w id z ia ł leszcze jed r, -go obce* 
go ag en ta , k tó ry m  Dył przedstaw 
w fctei m is ji tu re rk a ę i, p rz y b y łe j 
sp e c ja ln ie  do  N iem iec , c elem  
,,r e p a tr ia c ji  o b y w ate li tu re c k i' h ” .

Turcja też werbme
J a k  9ię  ob licza  w  B izo n ii znaj* 

d u je  się z a led w ie  k ilk u d z ie s ię c iu  
T u rk ó w . je d n a k ż e  dzm ialność  
w sp o m n ian eg o  a g e n ta  w iąże  s ię  
ni> tv le  z re p a tr ia c ją ,  ile  z wer* 
b u n k i i n  n ie m ie c k ic h  specja li*  
s tó w  do T u rc ji ,  d la  o b słu g i sprzę* 
tu  am e ry k ań sk ie g o . N iem co m  o* 
b ie c u je  l i t ,  że  w  zam ian  za  pe* 
w ie n  o k res d o b ro w o ln e ! s łu ż b y  
w  T u rc j i  o trz y m a ją  pó źn ie j oby* 
w a te isrw o  am ery k ań sk ie .

K o re sp o n d e n t p o d a je  ró w n ież  
szczegół** y e rb u n .ru  h itle ro w có w  
do P o łu d n io w e j A fry k i. A k c ja  fą 
® ajm ujt s ię  s p e c ja ln a  o rg a n iz a c ja  
k tó ra  u k ry w a  sie  pod ' szy ldem  
„ In s ty tu tu  K oiloniailnego” . Jed*'- 
n ak że  z am ias t b ad ań  n a u k o w y ch  
o rg a n iz ac ja  z a jm u je  s i t  po  ta  jem  
n j- i i  w y sy ła n iem  h itle ro w c ó w  do  
P o h ’d n io w e ; A trykd.

P o  w p r o w a d z e n i u  w o l n i j  

» p r z e d « t z y  p r o d u k t ó w  

r o l n y c h  I p r z e m y s ł o w y c h

Niechlubsie dzieje Roberta Schumana

w zw iązk u  ze z n ie s ien ie m  sy* 
s te m u  k a r tk o w e g o  M ini* 
s te i-s tw o H a n d lu  Z SR R  — 
o tw o rz y  w  ciągu, m ie s ią ca  

g ru d n ia  br-. d o d a tk o w o  12 ty  się* 
e* p rz e d s ię b io rs tw  n a n a io w .o n .  
Do 15*go g ru d n ia  w  k r a ju  oy ło  
o tw a r ty c h  lu b  p rz y g o to w an y c h  do  
o tw a rc ia  12.094 p ip e d s ię b io rs tw  
h a n d lo w y ch , w ty m  6000 punk* 
tó w  a p iz ed a ż y  ch leo a .

W  zw iązk u  z p rz e w id z ia n y m  ro z  
w o je m  n a n d lu  btr o g ra n ic ze ń  
k a r tk o w y c h , i-ząd p rz y d z ie lił  or* 
g an izac ji n  h a n d lo w y iu  Godatko* 
w e  ilości to t.-arow  ro Jn icay ch  i 
p n  n y sło w y c h .

M m is te rs tw o  H a n d lu  opracow a* 
ło  96 cenntKÓw o D e jm u jący c ł no* 
w e  zn iżo n e  cen y  n a  a r ty k u i j  
ro ln ic z e  i p rzem y sło w e . C e n n ik i 
te  zo r -al> w y d ru k o w a n e  w  na* 

k ła d z ie  10 m ilio n ó w  egzem ple* 
rz y  i ro zesłan e  do  w szy stk ich  za* 
k ą tk ó w  Z w iązku  R ad zieck ieg o .

W «»ocy n a i 6*go g ru d n ia  w e  
WKfc.jso-kich m agaizynach . re s tau ia*  
c.iech, sk ła d ac h  i b a z a ra c h  zakoń* 
caonc  p rz e itc z u n ie  to w a ró w  w g  
n o w y ch  cen , ta k , że  o d  ra m . b y ły  
one  sp rz e d a w a n e  do  n o w y c h  ce* 
nach oez K artek .

W  zw iązku  roz B erzen iem  sie* 
ci h a n d lc w e i M in is te rs tw o  Han* 
d lu  z ak o ń czy  w  g ru d n iu  b r. a k c ję  
p -zcszk o len ia  30 tysięcy  praco* 
w n ik ó w  d la  o b s łu g  te .1 sieci.

P rz e w o d n ic z ą c y  O ddz. H a n d ł. 
M o sk iew sk ie j R ady M ie jsk ie j — 
s tw ie rd z ił  w  ro d n o w ie  z p rzed td a  
w ic ie lam i p rasy , że pizeniysł Dte* 
Kamiczy jee t całkowicie p rz y  go* 
to w a n y  n a  zw ięk szen ie  p ro d u k c ji  
ch leb a , zoy t k tó reg o  zw iększy s tę  
w  aw iązku  ze z n ie s ien ie m  sy s te ­
m u  k a rtk o w eg o . W szy stk ie  ma* 
gaizyny m a ją  d o s ta te cz n ie  w iel* 
k ie  zapasy  n ro d u k tó w  orzem y* 
s ło w y ch  w sze lk ieg o  g a trn k u . v'd)

1 ^

Posietf7finfe prezydium 
W szechzwiazkowej Rady 
Zw iązkó w  Zawodowych

W cZO rjŁj
z woli 

Petaina

Dziś
z woli 

Trumana

Jutro 
z wo$ 

narodu

U SA  i ANGLIA
otaczajct opieka;

h itle ro w s k ic h  z b r o d n ia r z y
 ♦ ------------------------------

Memorandum Polski do O N Z
JaONDYK, o E w artu k

Delegat Polski przy Komis}:. ONZ do Badania Zbrodni 
■W ojennych — dr Muszkat zwrócił się na mocy instrukcji 
Rządu PP eto przewodniczącego tej Komisji —  loraa 
Wright oi Durley z prośbą zwołania m ożliwie w  najszyb­
szym terminie plenarnej sesji Komisji. Sesja miałaby roz­
patrzeć sprawę w y dama Polsce przestępców wojennych, 
znajdujących sie na terenie anglosaskich stref okupacyj­
nych w  Niemczech i Austrii.

WM u sk w ie  o d b y ło  się  posie* 
ć z e n ie  p re z y d iu m  R ady 
Z w iązków  Z aw odow ych , po  
św ięco n e  re fo rm ie  póeuięż* 

n e j i l ik w id a c ji  sy s te m u  Kartko* 
w ego n a  a r ty k u ły  jpozyw cz*  i 
to w a ry  p rzem y sło w e .

S e k re ta rz  R ad y  Z w . Zawodo* 
w ych  o św iadczy ł, że  u c h w a ła  
- 7.ąd u  ra d z iec k ieg o  z m ie rza  do  
dalszego  ro zw o ju  g o sp o d a rk i na* 
ro d o w ej i do Dudiniesieniia d o b ro ­
b y tu  n a -o d u  rad z ieck ieg o , (d)

A k a d e m i a  N a u k  

b a d a  t o l k l o r  WielKiej 
W u j n y  O j c z y ź n i a n e j

A k a d e m ia  N auk  Z w iązk u  
R ad zieck ieg o  p ro w ad z i pa* 
d an ia  n a d  to tk lo re m  W iel* 

k ie j  W ojny  1941*1945 ro k u . 
Z b ie ra n e  są p ieśn i legendy  1 opo* 
w ia d a n ia  u łożone  orzez p artyzan*  
tów . Do M oskw y p rzy b y ła  ostat* 
n io  uczona b u łg a rsk a , p io f. Busz= 
ko, a k ty w n a  uczestn iczk a  R u c h u  
P a rty z a n c k ie g o  B u łg arii. k tó ra  
p ro w a d z i studiia n a d  fo lk lo re m  
dz ia ła ln o śc i B u łg a rsk ie g o  F ro n tu  
O jczy źn ian eg o , (d)

M e m o ra n d u m  p o d k re ś la  ,żę an* 
g lo -sa j,k ie  w ła d ze  o k u p a cy jn e  od* 
m a w ia ją  p rz e k a z a n ia  w  ręce  
w ła d z  p o lsk ich  n o to ry cz n y ch  
z b ro d n ia rz y  w o jen n y ch , k tó ry c h

sk ieg o  w  W arszay /ie , J bA.o u io ty w  
teg o  s ta n o w isk a  p o d a p o  fa k t, że 
z ra b o w a n ie  a k a ro ó w  a z tu k f » k u l  
Łn ry  n ie  S ian o w i p rz e s tę p s tw a  w o  
je n n tg o .

a

n a zw isk a  f ig u r u ją  n a  lis ta c h  sp o - _ U k id iń sk i zb ro d n '’ i r z  w o je n n y
rz ąd z o n y ch  p rz ez  k o m is ję  ON Z 
do b a d a n ia  zb rodn i w o jen n y ch .

W m e m o ra n d u m  w y m ien io n o  
s z e re g  n a z w » K  n ie m ie c k ic h  żb ro d  
n ia rz y  w o je n n y ch . I t a k  n p . głów  
na k w a te ra  w o jsk  a m e ry k a ń s k ic h  
w  A u s tr i i  o d m a w ia  w y d a n ia  Jó  
z e fa  M n e h lin a n n a , o d p o w ie d z ia l­
n eg o  za  i.-grabienie z a m k u  k ró lew *

nazw isK iem  W o robk tew ioz, k tó r y  
z am o rd o w a ł s e tk i  lu d z i w  Pots* 
ce, w s ta ł  zw o ln io n y  * a re sz tu . 
Z w o ln ie n ie  io tłu m a c z y  »lę tym , 
ze  m a te r ia ' dow odoyry  p rz ec iw k o  
W orobkifcw tczow i n ie  może być  
u w a ża n y  za  o b iek ty w n y  j beŁ 
• tro n n y , pon*ev’a4 z o s ta ł przed*  
s ta w io n y  p r z tz  w y s ied leń có w  ży­
d o w sk ieg o  pochoc _ n a

Dziirne praktyki
N a ż ad n e j z  a m e ry k a ń s k ic h  

l is t  p rz e s tę p có w  w o je n n y ch  n ie  
f ig u ru je  nazw isK o W a lte ra  T o eb - 
n en s?  o d p o w ie d z ia ln e g o  za  rzeź  
w  g e tc ie  w a rsz aw sk im . T o eb b e n s  
zb ieg ł w  czasie  t ra n s p o r tu .

Je szcze  b a rd z ie j r a ż ą c j  jest w y ­
p a d e k  n ie ja k ie g o  B o h u n a , Który 
d o p u śc ił s ię  sz e re g u  m o rd e rs tw  
w  P o lsce . J a k  s tw ie rd z iła  p o lsk a  
m isja , B o h u n  b ra ł  w  H e id e l­
b e rg u  u d z ia ł w  o f ic ja ln y c h  
b a d a n ia c h , d o k o n v w a n y c n  p rz y  
zd em o b ilizo w an iu  p o lsk ich  k o m ­
p a n ii w a r to w n ic z y c n  w
N iem czech  B o h u n  p rzy jm o w a ł 
w sp ó ln ie  z  a m e ry k a ń sk im i o f ic e ­
ra m i d e filad ę  ty ch  k o m p an ii. W la 
dze a m e ry k a ń sk ie  o d m u w tły  a re ­
sz to w a n ia  B o h u n a  tłu m a cz ąc  *!? 
ty m , że  n ie  z n r ją  m ie jsca  )e£o

Pob: tu .
W  o d n ie s ie n iu  d o  b ry ty jsk ie j 

s t r e iy  o k u p a c y jn e j m e m o ra n a u m  
p o jsk te  w y m ie n ia  m . in . n a z w ;s* 
k a  i3  zD ro d n iarz j w o je n n y ch , 
k tó ry c h  w y d a n ia  w ia d ze  bryty j*  
sk ie  od m u w iły . P o n a d to  A ng licy  
n ie  zgod zili się  n a  p rz e k a z a n ie  
w ład zo m  p o lsk im  2 z b io d n ia rz y :  
H opp p g o  i W eissa, k tó rz y  są  
o sk a rże n i o  w y d a w a n ie  ro zk azó w  
ro z s trz e liw a ń  a je ń c ó w  wojen* 
n y ch . O d m o w ę  u m o ty w o w a n o  
ty m , że  teg o  ro d z a ju  w y p a d k i n ie  
są  p rz e s tę p s tw a m i w o je n n y m i.

M e m o ran d u m  p o d k -e ś la , że w r  
d a w a n ie  p rz es tę p có w  wojen* 

n y ch  je s t  m ię d z y n aro d o w y m  zo* 
b o  w ią za n ie m , k to reg o  jjoszczegól* 
n e  w ład ze  a lia n c k ie  n ie  m o g ą  
•a m e  d o w o ln ie  zm ien iać .

n y 1 _ 1 w i c * —- -i

j\ jp g r w / + .„

D arty  WorKer
W ■ k re s ie  gdj* św ia t j e j t  po 

dzielony n? dw a obozy, obóz 
im p eria lis tycz i.y  j obóz «nty> 
im peria lis tyczny , — gdy rząd  
P artii P racy  je s .  czynnym  
członkiem  pieim szego obozu, 
powLŻr e  zm iany  pow inny  być 
w pr w adzone do p o lityk i An 

gfelskiuj P a r tii  K om unistycz 
ne j. U chw ały  K o m k etu  Ćan 

. H alnego P a rtii  Itom um istycz 
naj w sk azu ją  Jasno na r e ­
akcy jny  c h a ra k te i d o k tiy n y  

'ru m in s  i puanu ta a r^ ia 'la .  
Po  zakończeniu  w ojny im pe­
rializm  am ery k ań sk i ptał się 
w yk ładn ik iem  sm reak c ji św ;a 
tow ej, k tó re  ^ąży  d t  poapo 
-ządkow an ia  W ielk iej B r y r g .  
Kil ew oim  in teresom . Angiel 
«ka P a r tia  Elom onistyczru. do 
pom ogła do zw ycięstw a P a r tu  
P ra c y  w  w yborach  i pod trzy  
m yw ał? ten  rząd  w  realiza ­
cji Jego p rogram u w yborcze 
go. K ry tykow aliśm y  r ta k c y j 
n ą  p o lity k ę  Parti* P racy , ale  
spóźniliśm y w  OoKładnej 
ocenie p rzesu n ięcia  n a  praw o. 
ktOTe d okondo  9ię w  rządzie  
P a r tii  P racy . ODecnio ro la  te  
go rządu  Jako narzędzia  obo­
zu im perialistycznego  sta ła  
s ię  Jasi. a.

Zadania, rto*ące obecnie 
p rz  ed A ngieiską P a r t ią  Korni- 
n is ty rzn ą  eą następ u jące : roz 
w im ę a e  1 u jedno licen ie  w ai 
ki k lasy  p iac u jąc ę j dla obro 
Aj Jej poziom u ryc ia , wzmn 
cn len ie  Jednośei zw ązkow  za 
wodowrych oraz w a łk a  o no 
w y rząd  P a r tii  P n c y  o p a rty  
na s iłach  le w ic r  i n a jb a rd sie j 
postępow ych elem en tach  ru ­
chu labourZyStowswlbgo.

n e s  zasaaniczej zm iany w
polityce gospodarczej rządu  
n ie  je s t  m ożliw o w yjśc ie  z 
obecnego fcryzysę, n iezależ 
n ie  od w ysiłków  k las*  prąci 
jąca j

B ir r j  P»łV-

zawoiowc 
w USA walczą i 

o podwyżkę płac
N O W Y  JORK, » w i r t *

Pięć  zw .ą zk ó w  aaw od ow ycli 
m arynarzy, w chod zących  
w  sk ła d  C IO , a liczących  

p o n a d  200,000 c z ł o n R ^ ,  w y su n ę­
ło w o b ec  a rm a to ró w  ż ą d a n ie  
p u d w y żk i p łac . T rzy  zw iązk i za ­
w odow e d o m a g a ją  się  p o d w y żk i 
w  w y so k u śc i 25 p ro c ., d w a  zaś 
o 15 p roc . U m o w y  z b io ro w e  ty c h  
z w iązk ó w  w ażn e  są do  15 sty cz ­
n ia  1-948 r. \

Z w iązek  za w od ow y e lek try k ó w  
zw o ła ł na  5 s ty c zn ia  p o sied zen ia  
K o fn ite tu  W y k o n aw czeg o , n a  k tó ­
ry m  m a ją  być  s fo rm u ło w a n e  żą­
d a n ia  p o d w y ż k i p ła c  d la  3000 spo  
ś ró d  o g ó ln ej lic zb y  10.000 człon ­
k ó w  związKU, k tó rz y  p ra c u ją  w  
4 n a jw .ę k sz y c h  p rz e d s ię b io r­
s tw a c h  e le k try c z n y c h .

Z w iązek  zaw od ow y robotn ików  
przem ysłu  naftow ego , ró w n ie ż  
n a le żą c y  do  C IO . g ru p u je  100.000 
cz ło n k ó w , p ro w a d z i ro k o w a n ia  
w  sp ra w ie  p o d w y żk i p ła c  o  12 
p roc .

i HimtimnnHisw w

Zniesienie kontroli 
cen w Kanada'e

O T T A W A , e z w a rw k
S k a s o w a n ie  k o n tro li  c en  na 

a r ty k u ły  ż y w n o śc io w e  p rz y c z y ­
n iło  s ię  do d a ls z e g o  w z ro s tu  
d ro ż y z n y  w K a n a d z ie

K o n g r e s  U S A  przerw ał 
obrady

w sprawie kontrofl cen
V • “ Z Y N G T O N  ezm a r ie *

g r Ą  n a  s e s ja  K o n g re s  1 az l- 
r y k a ń s k ie g o  p r z e r w a ła  o b ra d y  
u  s p ra w ie  u s ta w y  o kon tro li  
c en . o d m a w ia ją c  p rz y je  ia  p - *> 
g-ram u T r u m a n a  w tej k w e s t i i

Wzrost kosztów 
utrzymania
N O W Y  JO R K  n z w i r te k  ,

Ze s p r a w o z d a ń  a m e r y k a ń s k ie  
go b iu r a  s ta ty s ty c z n e g o  w yuni­
k a .  że w c ią g u  o s ta tn ic h  2 -oh 
l a t  w z ro sły  k o sz ta  u tiw y m a o to  
p rz e c ię tn e j  ro d z in y  a m o ry łć iń -
lk i«j o «5ó dolarów racafias *

G dy w końcu listopada do Londynu 
przybył na konferencję m inistrów  
spraw  zagranicznych m inister M ar­

shall, rzecznik delegacji am erykańskiej 
oświadczy! dziennikarzom , że M arshall 
naw et nią rozpakow ał kufrów*. K onfe­
rencja i tak potrwa zaledwie KILKA dni, 
do porozumienia nie dojdzie, i rozpako­
w yw ać nie warto...

W końcu ubiegłego tygodnia londyński 
•Daily Mail* przepowiadał że nie dojdzie 
do porozumienia w spraw ie reparacji. — 
M arsh a ll^— dodał konserw atyw ny organ 
angielski — chce powiócić do Ameryki 
jeszcze w tym  tygodniu i dlatego będzie 
się sta ra t o jak najszybsze zakończenie 
k o n fe re n c ji. . .

Zapow iedź rzecznika am erykańskiego 
spełniła się tylko częściowo. Marshall m u­
siał rozpakow ać kufry, konferencja trw ata 
blisko trzy tygodnie ale do porozumienia 
nie doszło. M arshallowi spieszno byto po­
w rócić do Ameryki.

Ta anegdota najlepiej ilu stru je  dzieje 
konferencji londyńskiej Poprzedziła ją 
zork iestrow ana nagonk a prasy an g lo sa ­
skiej, k tóra w najbardziej pesym istyc-- 
nych tonach w yrażała sie o m ożliwości 
p o ro ru r^en ia . K onferencja uoodobnila si? 
do chorljjo . u loża k tó reg o  zebrali sio n ie­
proszeni gapie, głośno kiócacy się, kiedy 
pacjent skona, ale nie czyniący najd-ob- 
niejszego wysiłku celem u ra to w a n i go 
Przccń nie — dziennikarze. podobnie 
z resz tą  jak I reakcyjni mężowie stanu w 
państw ach anglosaskich, czynili w szystk", 
co leżało w Ich mocy, aby zgon PRZY­
SPIESZYĆ,

Podobnie z resztą  postępowali uczestn i­
cy konferencji — Marshall, Bevin 1 Bi- 
dault. Całe ich zachowanie w przeciągu 
trzy tygodniow ego trw ania obrad m .ic iza- 
to do jak najefek tow niejszego  ićh ZER ­
W ANIA, zerw ania, k tó re  pozwcoliłcby 

•zrzucić  vinę na Związek Radziecki. Wsz.yjyt 
kie trzy  delegacje system atyczn ie  w r z u ­
cały wnioski radzieckie, zm ierzają® ; do 
rzeczow ego rozpatrzenia sp raw  s to ją ­
cych na poFządku dziennym , oumuiwały 
Ich rozpatrzenia i hlłE PRZEDKLA-li^is/Y 
w łasnych w n iostów . P so p o zy e>  raozięc- 
kie odnośnie ro zs.Ijrąn ia  pr-dWeiwu Nie­
miec. zm ierzające do pow ażnego i rzeozo- 
*uecij om ówienia snoęnycb kwestii, suot

ł t t a a c i w a  ®>-

I

SABOTAŻ i ZLA  WOLA
gadniem e utw orzenia rządu ogólnonie- 
mieckiego, wyłonienia ekonom icznych 
wiadz ogólno - niemieckich oraz niem iec­
kiej rady konsultacyjnej w Berlinie me 
były w ogóle poważnie debat^w ane '.V po­
dobny sposob M arshall, Bevtn i Biaault 
odmówili w ogóle dyskusji w sprav.ie ści­
słego wykonania uchwal poczdamskich o 
odszkodowaniach niemieckich.

Wobec takiego bilansu »konstruk tyw nej 
działalności* delegacji am erykańskiej, an­
gielskiej i francuskiej stanow isko przed­
stawicieli ZSR-R stało się niezm iernie tri j  
ne. Tym niemniej min. Mołotow czyni) 
w szelkie wysiłki, zmierzające do niezry* 
wania konferencji i or.iąpnię :ia PO R O ­
ZUM IENIA w snrawach. którą zaw ażą 
nad losem Europy 1 świats D e le g a c i1 ra ­
dziecka znalazła się w obbezu Z G O R 1 
UKAR TOW A nEG O  SPISK U  pozosM.ych 
trzech delegat jj, szefow ie których zbierali 
się nawe* POTAJEMNIE, za plecami Mo- 
łotowa, dla uzgodnienia w spólnego Trt ntu 
sn tyradrieck iego . Na jednym  z takieb 
spotkań postanowiono W ady zerwać, na- 
w et jrśR Mołotow pójdzie l— ustępstwa.

W ty J i warunkach konferencja musiała 
zakończyć się niepowodzeniem. Żadne 
t*>T''i-.łimi<_ie me jeet m ożliwe tam, gdzie 
btak minimaloej ęhocia?by lom ej woli 

stron. Delegacja em^rykańska fiie 
fko tej doi rej rfki nie wykazała, le 

ijfipjąja d*3 Jondynu uprzednie JUZ 
i .jS,TWwfON A tik zerwaJSe rokowań. 

Sabotaż 'iprawlany przez Marsłiałfe na 
JtonfeTiencji cieszy* się przy tym pełnym 
p arciem Jego d.* jc h  .nłodszych partne- 

•*  BfiYina i Bióav‘L M ouir^u tego
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frontu sabotażu i prowokacji, na nic się 
zdały nieustające starania delegacji ra­
dzieckiej.

Mimo to trzytygodniow e obrady kon­
ferencji londyńskiej wykazały, że próby 
porozumienia wielkich m ocarstw  w sp ra ­
wie Niemiec nie są skazane z góry na nie­
powodzenie. W tych kw estiach, w których 
delegacją am erykańska zgodziła się na 
rzeczow ą dyskusję , cztere j m inistrowie 
spraw  zagranicznych doszli do zasadnicze) 
zgody. Jednom yślnie na przykład uzgod 
nionu sDorną detyeheza.” kw estię poziomu 
produkcji przem ysłu niem ieckiego, a szcze 
golnie produkcji ".tali. E ak t ten  w skaz"je  
dobitnie, że rozbieżności panujące między 
przedstaw icielam i wielkich m ocarstw , nie 
są teg o  rodzaju, aby uniemożliwiały osią­
gnięcie porozum ienia — oczywiście przy 
odrobinie dobrej woli. Zerw anie konferen­
cji jes t wynikiem  braku te j dobrej woli 
u p-zedstawicieli USA. W ielkiej Brytanii 
i Francji.

N aw et nieznaczn* sukcesy konferencji 
londyńsKiej wprow adziły te trzy  delega­
cje w poważni ZAKŁOPOTANIE, P rz y ­
jeżd ża jąc  do Londynu z niezachwianym  
oostanowieriiem  zerwania obrad, nie mo- 
^ ły  one pozwolić, na naim niejsze bodaj 
porozumienie, św iadczące o tym , że gdy­
by nie sabotaż prżez nie uprawiany kon­
ferencja m ogłaby w ykazać się poważnymi 
osiągnięciam i. Spraw a stał? się tym  bar- 
użiej paląca, że ugodowe stanow isko de­
legacji radzieckiej, d ążące j do zgody mię 
d^y m ocarstw am i, zwróciło uw egę nawet 
prasy, kontrolow anej prze; reakcję, »New 
York Times* na przykład, zm uszony był 
pwfctawć, (A  iSBŚR pra?m e Dowodzenia

konterencji. W tych w arunkach zerwanie 
obrad stało się koniecznością, a jako pre­
tekst służyć m ógł każdy błahy spór.

Jakie cele przyśw iecały delegacji am e­
rykańskiej podczas konferencji? O drzu­
cając wszelkie propozycje radzieckie zm it 
rzające do uzgodnienia w spólnej polityki 
wielkich m ocarstw  w Niemczech i s tw o ­
rzenia zdem okratyzow anego państw a nie­
mieckiego. M arshalla konsekw entnie i o- 
tw arcie dążył do osta tecznego  podziału 
Niemiec i do stw orzenia bazy w ypadowej 
am erykańskiego imperializmu ' w zachod­
niej części kraju. Jeszcze przed zerw a­
niem konferencji toczyły się w Londonie 
zakulisowe rozmowy w spraw ie przyłącze 
nia stre fy  francuskiej do Bizonii, a w  
Niemczech opracow yw ano plany stw orze­
nia m arionetkow ego rządu zachodnio-nie- 
m jickiego, ślepo podporządkow anego roz­
kazom W aszyngtonu.

U tw orzenie »TRYZONIl« czy państw a 
zachodnio - niem ieckiego ściśle związane 
Jest z planem M arshalla i ma na celu po­
zbawienie krajów  europejskich ich nie.pod- 
legtoścj i suw erenności narodow ej 1 na­
rzucenia Im JARZM A kapitału am ery­
kańskiego W planach tych zachodnie
Niemcy zajm ują  kluczową pozycję, ze 
względu na ich położenie geograficzne, 
potencjał przem ysłow y i w ojenny, jak 
również niew ytrzebinne tradycje  faszy­
stowskie. które oddadzą nieocenione u- 
sługi duchowym  spadkobiercom  Hitlera 
z Wall - Street

Polityka odbudowy i dozbrojenia Nie­
miec, jako narzędzia imperializmu am ery­
kańskiego oraz sabotowanie odszkodowań, 
najdotkliwiej* I najboleśniej godzi w PO L­

SKĘ, PIEPW S7/Ą O FIA R Ę agresji nie­
mieckiej. Nie jest też przypadkiem , że | l  
Polska stała  się na konferencji tanoyń- 
skiej przedm iotem  napaści ze s tro n a  M ar­
shalla, k tó ry  cynicznie gw ałcąc zobowią­
zania, zaciągnięte w Poczdam ie pronono- 
wał rew izję granicy polsko - niem ieckiej. 
Prow okacja ta społ kala się ze ZDECY­
DOWANĄ ODPRAW Ą ze strony  delega­
cji radzieckiej. M ołotow stąno.wozo o- 
św iadczył, że spraw a NfE PODLEGA 
ŻA O N EJ DY SKU SJI i sprzeciw ił się 
wszelkiem u je j om awianiu na konferencji, 
bądź na specjalnej kom isji g ran icznej, 
k tó rej utw orzenie proponował M arshall.

Stanow cza postaw a naszego  so ju sz ­
nika wywofala wściekłość Am erykanów 
i M arshall użył jej naw et jako jednego 
z pretekstów , usiłując usprawiedliwić się 
z zarzutu  storpedow ania konferencji.

Polska jest zainteresow ana bezpośred 
nio w rozw iązaniu problemu niem ieckiego 
w duchu uchwal poczdamskich także i z 
tego w zględu, że powinna o trzym ać część 
z odszkodow ań radzieckich ze stref za­
chodnich. Żądając przyznania odszkodo­
wań dla ZSRR min. Mololow reprezen to­
w ał także j naszą, polską sprawę i nasze 
Interesy.

Planom  zamienienia Niemieo w aw an­
gardę imuerializmu dolarow ego sp"zępiwia 
się rie  ‘ylko Polska, nie tylko Związek 
Radziecki ,ale w szystkie WÓLNE narody 
Europy, dla k tórych ostatnia w om a za­
m yka się straszliw ym  bilansem krwi i gru 
zów, a nie dolarów zarobionych na dos.a- 
wach w ojskow ych. Zbrodnicze poczynania 
reakcji am erykańskiej w Niemczech, ich 
dążenia do podziału tego kram  napotyka­
ją por adto na rosnący opór sam ych na- 
w t  Niemców, a na Zachodzie opinia pu­
bliczna coraz lepiej zdaje sobie spraw ę z 
nienczpieozeństwa Przystępu jąc  do reali­
zacji sw ych zam ierzeń po zerwaniu kon­
ferencji londyńskiej imperialiści am ery ­
kańscy napotkać m uszą na sw ej drnd*e 
na przeszkody Których pokonać nie będą 
w siam e Siły dem okracji i ookoju okażą 
się sigtjejsze oo sił imperializmu i podże­
gaczy do now ej woiny i unicestw i; ich 
zakusy przeciwko wolności narodów j 
Europy,

T. SZAFAR t



• t  i i  i  B  V If  A Rm b 3 t w i*W a » - * W

J t l r c l i  ŚmM  Eś ^ E M  Mm  itl ' § n  i p f e o  itn ieze jf

l  l O i e i E S U  P R
J E D N O L I T Y  F R O N T

stanowi fundament
D EM O K RA C J I  l u d o w e j

  --------------------

R e z o l u c j a  u c n w a n s i a  n a  w i e ł k i e l  m a n i f e s t a c j i  

j e d i i D l i t & f r a n t o ^ e j  w e  W r o c ł a w i u
„R o b o tn icy  i p ia c o w n ie y  W ro cław ia  o ra z  d e le g ac je  ro b o tn icze  

z całego  i tra ju , z e b ra ń ’ n a  w ie lk im  w ie cu  z okazji K o n g re s,, P P S  
ŁtwltiftJtaają, że je d n o li ty  f ro n t  k la s y  ro b o tn ic z e j 1 co raz  śc iś le jsza  
w sp ó ł p i a ca  P P S  i P P R  s ta n o w ią  fu n d a m e n t d em o n  ra c ji lu d o w e j, 
rw a .1 a n c je  w szy s tk ic h  zd obyczy  P o lsk i L u d o w e j i ty m  sa m y m  — 
JE D Y N Ą  D R O G Ę  DO  S Y S T E M A T Y C Z N E J P O P R A W Y  B Y TU  
W S Z Y S T K IC H  L U D Z I P R A C Y  W  FO L S C E

Z e b la n i  s tw ie rd z a ją , ż r  jed n o ść  k la s y  ro b o tn ic ze j je s t  w a r u n ­
k iem  u t r w a le n i ,  so ju sz u  ro b o tn iczo  - ch ło p sk ieg o , ró w n o cześn ie  
zaś  p o z w a la  ro zb ić  d o szczę tn ie  w s z y s ta ie  o śro d k i re a k c ji  w’ P o lsce .

Z e t  r a n i  w i ta ją  u c h w a ły  K o n g re su  P P S , z m ie rz a ją c e  do  p o ­
g łęb ie n ia  co d zien n e j wspóipm acv, w sp ó ln e j dzi nJnlnośoi w y c h o ­
w aw czej i zb liżen ia  ideo lo g iczn eg o  m ięd zy  uz lo n k am i o b y d w a  
p a r ti i  ro b o tn ic zy c h  P P R  I P P S .

Z eo ra n i s tw ie rd z a ją , że  w sp ó ln y  w y s iłe k  W  d z ied z in ie  ro z sze ­
rz e n ia  ru c h u  w sp ó łz a w o d n ic tw a  p r a c ,  i p o g łęb ie n ia  św iad o m o śc i 
ro b o tn ic ze j b ęd zie  d o b ro c zy n n y  d la  c a łe j  k lasy  ro b o tn ic ze j 1 p rzy  
czyn i się  do je j  s e e m e n to w a n ia  w  d u c h u  n a jp ię k n ie j  izyoh, bo jo  
w y ch  tra d y c ji  p o isk ieg o  p ro le ta r ia tu  1 jeg o  p rz o d o w n ic tw a  » n a ­
rodzie .

Z eb ra n i s tw ie rd z a ją , że  J łu sz n a  r e a l iz a c ja  ledno litc* ’o  f ro n tu  
w  P o lsce  p rzy czy n i się  do  p rzezw y c iężen ia  o p o riu m s ty c z n y cn  w y  
p aczen  i a o  sk u p ie n ia  ru c h u  ro b o tn iczeg o  w F u ro p i*  1 św ie c le  n a  
p la tfo rm ie  w a lk i  z im p e ria liz m em  o P O K O J 1 W O LN O ŚĆ , o 
s p ra w ę  w szy s tk ic h  ludzi p ra cy .

Zakończenie obiad
W trze c im  omiu o b ra d  X X V II 

K o n g re su  P P S  n a  sesjii pop ó k id - 
n io w e 1 s p ra w o w a n ie  z  k o m is ji 
m an d a to w e: słożył tow . K ora l,
p c  czym  poseł Ilo o h fe ld  zrefe* 
itxw a sp ra w ę  te® p ro g ram o w y c h  
p a r t i i .

Z k o le i z ab ra ł g&o? oraeiw oiiri* 
czący k o m is ji p ro g ram o w e j amin. 
L an g e , k tó ry  omowSł szerzej p ro ­
je k t  p ro g ram u  

P ro g ra m  — mowny mmib L an g s  
w jnden być  p o d d a n y  d y sk u s ji 

e z rro k ic h  m as p a r ty jn y c h . .
M in is te r  R u s in e k  Joddał nas 

B tepnie a n a liz ie  p rz e b ie g  d y sk u s ji 
i  p o d su m o w a ł d o ty ch c za so w e  w y 
n ik i o b ra d . Po n im  z a b ra ł głus 
w o jew oda  dolnośląska to w . Piz* 
sk o w sk t, k tó ry  odczy tał szereg  
w n iosków . Tow . P ia sk o w sk i za* 
p ro p o n o w a ł m  im.:

p rz y j ecie  w n  iosku w  sp łw w te 
w * p o izaw o d n ic tw »  p ra c y , — 

W n io sk u  * p o z d ro w ien iam i 
d i  frfaci ro b o tn il ó w  z West* 
Żali; z ży czen iam i, b y  . m ogli 
u tii Jak  i ia jjn y d z e j w ró c ić  do 
o jczyzny .

W n io sk u  w  siwa-wie ZW łązku 
W ete ra n ó w  1904— 1905 nuka, 
a o m ” g ającego  st* z ap e w n ien ia  
b r t u  tym  w e te ra n o m .

W niosku  z leca jąceg o  Snółdz, 
W yd „W iedza’’, w y a a n ie  dz ie ł
S tm g a , celem  ucznze rria 10«tej 
ro czn icy  jeg o  śm ie rc i.

W n io sk u  v  sp ra w ie  po-wseech 
n o śc i u b e zp iec z eń  rpo łecznych .

W niosku  w  o p raw ie  oddzie* 
le n ia  K ościo ła  od P ań stw u , roz  
•ze rzen f*  kkfijl o św ia ty  p o w sn  * 
c h n e j i w p ro w ad z en ia  do szkół 
n a u k i o soc ja lizm ie .

Wrido»ku  w  ‘,i»raw l r  _ro"»ze« 
r a m ia  a k c ji  p-r,dniesten?a bezr 
p iec ze ń stw a  i h ig ien y  pracy. 
W szystk ie  w y m ien io n e  wnioski 

Oraz w n io sek , p o tw ie rd z a ją cy  słu* 
sznoeć stan o w isk a  P P S . w y ra ż o ­
n eg o  u ch w alą  R ad y  N acze ln e j i 
CKW ' — zostały p rz y ję te  przez 
d e ie g a tó w  jed n o g ło śn ie .

P o  k ró tk ie j  p rz e rw ie  w  ,05 
n ych  ro d z in ach  w ieczo rn y ch  d n ia  
16 h nn w niosek  ko m isji m atk i

K o n g res d o k o n a ł w ; b o ru  przez 
a k la m a c ję  n o w ej R ady  N a c z e ln i)  
v. sk ła d z ie  l i o  „!,ób.

R e zp o śr€ d n ; o p o  zakończen iu  
o b ra d  X X V II K o n g re su  P P S , 
u  ow o wy bram a R ad a  N acze ln a  

zeorałia sic  n a  p ie rw szy m  posie* 
deeniiu, n a  k tó ry m  d o k o n an o  wy« 
b o ru  p rzew o d n icząceg o  R a d y  w  
o jo b ie  WicemarSBdflika S e jm u  —  
S tan l» ław ą  S zw ałbego  N a s ta n o ­
w isk a  wicfeprzŁwiodmiczacych w y- 
b ra n o  tow . tow . N o w ick ieg o  i 
IViete>-ę, t r z e c ie  s ta n o w isk o  —  va* 
oąit P c  w y p o rze  p rz ew o d n ic zą ce ” 
go  i wicamrzewjidmiozaeycin, Ra* 
da N acze ln a  d o k o n a ła  w* godzi* 
nac-h p o ra n n y ch , d n ia  17 ban. 
w y b o ru  n o w eg o  C K W  w  sk ład zie  
tow . tow . A rak i. B a ra n o w sk i Fe* 
liks. C yran k iew icz , Ć w ik. Hoch* 
fo ld , Ja b ło ń * k i, K u ry  łow icz, L«,n= 
ge, M ichno , M otyka. Jbritozka, 
G-j<>bka;M orawski, P ia sk o w sk i, 

R ap aek i, R eozek. R  ts in ęk . Się* 
raflzki, Ś w ią tk o w sk i bzw aine , 
W achow icz, W lodęk.

W śklaid R ady  N aczelne j w ese li 
m . in .: to w . tow . Arnk L arano*  
w sk i, S. B obrow ski, 'łw ik ,  c
ran k iew io z , D ą b ro w sk i K o n s ta n ty  
D ąb. H o ch fc ld  K aczo ro w sk i, Ku* 
rr lo w ic z  A.. L an g e , M otyka , 0» 
si'łbką*M oraw »kv P ia a R o w k i, Tb a 
ge r^w a , R ap ack i R eozek. R u siu ek  
Saloew icz. S zw albe, S zym anov,*k i 
S w ią tk o w ck i, K łu szy ń sk a , K ry g ie r  
pc truczyn*k . T o tek . W aezkow ska, 
ł ,a m iń s ki, Z d z ia re k . S ie rad zk i, 
S tem ek- D io b n e r , M ach n o  G rzeo i 
n a ro w sk i, H o ff,n a ,i. D un iak , Ka> 
raczew sk i, G ó rny , W oiek, G ra jek , 
W łodek.

W y b ian o  ró^m ież  k o m is ję  re w i 
ryjmą i s ą d  p a r ty jn y .

Po w y b o rze  w ładz, >rz“ wodini* 
czący w icem arsza łek  S zw albe  o* 
głosił zak o ń czen ie  o b ra d  Kongre* 
'u  PoLskiej P a r t i i  S o c jalisty czn ej.

N o itep n ie  p rz e d  now ą^branym i 
w ładzam i P o lsk ie j P a r t i i  Sorja li*  
'ty czn i j p rzed c filo w a ta  p rzeszło  
tu ty s ięczn a  rzesza cz łonków  PP S .

P o  d e filad z ie , izubrane tłu m y  
w raz  z o rk ie s tra m i u d a ły  s ię  n a
w ie lk i m an ife s tac y jn y  w iec  dio 
H ali L u d o w e j.

Wielka matrifestac ja ^  rariii
c i j t h

KWI ad*łe*ląt ty sięcy  ozłonków
Obu p k r t i i  rol>otnicz.vch i bezp  
m ieszkańców  W ro c ław ia  żeb ra ło  
aię w  w ie lk ie j H r łi  L u d o w e , we 
W ro c ła w iu / w k tó re j, : okazj: ze- 
h a ń cżen ia  K o n g resu  P P S , odbyła 
s  e m an ife s tac ja , n a  k łó re i p rz i 
m ar wiali s e k re ta rze  'en an a ln i oni 
p a r t i ’ 1 P re m ie r  C Y R A N K IE T.V1CZ 

w ic e p re m ie r  GO M U LK A *M TE' 
BŁAM ,

N od  p o tężn a  H a lą  L u d o w i d c  
K linuje n .g rim n j n a p is , „ S ilr  
led n o iity  f ro n t  — “ilria  Po lska  

Z e s tro p u  zw iesza ła  sie  cze rw o ­
n e  w stęg i z um ieszczony  m i na 
p rz em ia n  n e p lsam i P P S  — P P R  

S e tk i sz tan d a ró w  p a rty jn y c h  
w ś ro a  i r ó r y c h  w y ró ż n ia  ie po 
s trz ęp io n y  aztan d ay  P P S  z 1905 r. 
— s ta n o w i tło  d la  p re z y d iu m  w 
k tó ry m  zas ied li P ic m * " r Cjo-an* 
kieu^ca w ic e p re m ie r  G om ufka— 
W iesław  w icem arsza łek  S iw alb* 
P08~’ K liszk o  m in . R u sin e k , tow  
łM ster. m in . Ś w ią tk o w sk i prpzc: 
B orejsza , am b . I .an g e , w ’cew ojt 
w oda  B arbhae*, WKicą rfo ch lrjd  
w o jew o d a  P ia sk o w sk i poseł Się' 
m ok, dow ódca  TOWT Ś lą sk  ge- 
D aniluk, p re z y d e n t Wiociawim  
K o p c zy ń sk i i w ic e p re z y d e n t D|* 
m *k. I

P rzew o d n iczy  z e b ra n iu  w ojew oi 
d a  w ro c ław sk i P ia sk o w sk i. B u rz ą  
OikiaSkew p o w ita li zei a n i  s ek re- 
iw na g e n e ra ln e g o  P P S  P re m ie rą
C Y łtA N K — W IC ZA .

H asza  T ti} 6 !ca  ta  tb tC M ś ć

f e s t  s ifm b e te m
r z e c z y w i s t o ś c i

   ♦ -------------------------------

Przemówienie fow. Cyrankiewicza
T i w ł » /« z» z P o lsk ie j P a r t i i  

S o c ja listy ean ej. Yów Arzysze z Pol* 
sk le j P a r t i i  R o b o tn icze j. R obol 
n lc y  W róci a w ia l

V/t_zo>raj AńkończyZiśmy w  ty m  
m ie śc ie  p r r e e  X X v T I K o n g re Ju  
P P d , P rzez  trz y  d n i o b rad o w ali 
re p re z e n ta n c i  800*tysięcbnej ma* 
sy  Dzionków PP S ,

T ax  się  złożyło że  K o n g res 
n asz  p rz y p a d a  n a  55 ro czn ice  po* 
w s ta n ia  n a rze j p a rtii .

G dy z p e rsp e k ty w y  ta g „  okre-- 
au, gdy  z jp ó rsp ó ltty w y  n ie  ty lk o  
m anow oj ale  p e rsp e k ty w y  m iej* 
•ca, w  k tó ry m  W  K o n g , es s ię  
odbyr, a jx ,jr /y m y  n a  p ó ł w ie k u  
h is to r ii  u d e iz a  n as  cały  sze re^  
fak*ów  ogrom niej .doniosłość..

O rk ie s tra  g ra  .C zerw ony S*t»n 
d a r”. N a t r y b u ję  w s tę p u je  P O T .  
C Y R A N K IE W IC Z , ro zp o czy n a jąc  
p rzem ó w ien ie , k tó reg o  treść  po* 
d a je m y  osobno.

P rz e m ó w ie n ie  P re m ie ra  EY* 
R A N K JE W IC Z A  zako ń czy ło  s ię ,  
•vtelką o w a c ja  n a  rzecz jed n o lite*  
:o f ro n tu . O rk ie s tra  g ra  h y m n  

uh rodow o.
Na t ry b u n ę  w u tęp u je  w śró d  er* 

tuzjksm u zgrom adzeń n h  t.u inów  
* 'ki ętarz generalna p p n  GO*

MUŁ K \ — W IE S Ł A W  R ozlę jauą 
d ę  Jż w ię k l ,,M iedzvn'eol<V w kl” 
‘T re ść  p rz e m ó w ie n ia  p o d a lem y  
osobno).

P o  p rz em ó w ien iu  "ek i e ta rz*  
g en era ln e g o  PTB  w o T w o d a  Pis* 
ikow śki o d czy ta ł dw ie reao lu c je  
jk tó iy c h  tre ś (  p o d a jem y  i-a  s t t .
1 1 8*c-lejk

F ezo łtic le  *o*ta-ły p rzy ję te  p rz  l 
zgrom adzonych  * o g rom nym  
e n tu z jazm em . NtenT’Tknącą o* 
yacJa  n a  cześć „ednolU ego ’■ .m*
tu  i  niewzruszalnON-d z a c h o d n ‘ch
gri n ic  Po lak i, t rw a ła  «Uug < z« v
B e zu s ta n n ie  z ry w alv  s- o k rzyk i 
n a  cześć ob y d w ó ch  przyw ódców  
p a r t i i  ro b o tn iczych , 
i W ciąż n a  now o  sk an d u  wio no 

‘m ię  „W IK W A W ” ' „CYEAN* 
K 1E W IC Z ”. PoW ż.if ctówupw ,iB*J 
t" , „M ięd zy n aru d ó w k l” i  „Czer* 
,voncło S z ta n d a ru ’ pły tace z 
k ilk u d z ies ię c iu  tysięcy  p ie rs i  - rjaikc-ń wyły nianlf1iżcj€»

T ow . C y ra n k ie w icz  
w  czasie  p rz e m ó w ie n ia

Faict p ie rw szy  to  to, że  n ig d y  
jeszcze w  dz ie jach  p o lsk ieg o  ru* 
c h u  so c ja lis ty czn eg o  n ie  b y ło  ma* 
n ife s ta c ji  tak  p o tężn e j. N igay  je* 
s-zcze p o lsk i ru c h  so c ja lis ty czn y  
n ie  o siąg n ą ł ta k ie j  so lidarności, 
T  - b y ia  w ie lka  m an ife s tac ja , t l e  
ró w n o cześn ie  zd a liśm y  so b ie  sp ra  
w ę, że K o ngres nasz  b y ł w yrazi* 
c ie lem  p ra i.n ie ń  i dążeń  n ie  ty lk o  
m asy  cz ło n k ó w  p o sia d a jąc y c h  na* 
sz* leg ity m a c je  p a r ty jn e , by ł on  
ro w u ie ż  głosem  m ilio n o w y ch  
rzęsa  n lezo i g an izo w an y ch  pol<ty* 
cznJe, k tó re  co ran  b a rd z ie j  cdążą 
k u  z o rg an izo w an e m u  jed n o lite m u  
ru c h o w i robotn iozeruu-

D la teg o  K o n g re s  nasz by ł ma* 
m fi »tacją o znaczen iu  o g ó ln o ­
n a ro d o w y m .

I w reszc ie  K o n g res n a sz  odbył 
się n a  ZJiemiach O dzyskanych , 
s ta ja ć  siitj p rz ez  to  w ie lk ą  m ani* 
fe-stacją p o lity czn ą  o zn aczen iu  
n ie  tyjiko n a ro d o w y m  a le  t  mię* 
d zy n a io d o w y m .

Dziś, n a z a ju trz  po  te j  w spanla*  
le j m a n ife s ta c ji z jed n o czen i-  poi* 
sk iego  ru c h u  soc ja lislycznogo  ze* 
b ra ły  się  n a  te j  »ali t łu m y  ro* 
b o tn  k ó w  so c ja lis tó w  z  całe j Pol* 
sk i ra ze m  z ro b o tn ik a m i Wroc* 
ław ie  z&równo p e p e ro w e a m i jak  
p ep eso w cam i. I  ten  fa k t  współ* 
n e j  m a n ife s ta c ji m a sw o ją  głę* 
b o k ą  w ym ow ę.

Z am y k am y  nasz  K o n g res MA*
N IU ,S T A C JA  JE D N O L IT O — 

FR O N T O W Ą , M A N IF E S T A C JĄ  
JE D N O Ś C I D Z IA Ł A N IA  CA* 

L E J  P O L S K IE J  K L A SY  R O B O T . 
N IC Z E J. (oklaski).

M u sim y  zdać  ro b ie  sp raw ę  z 
tego, że  ty lk o  d la teg o  diziś odby* 
w> s ię  ta  m a n ife s ta c ja  jedinoiliito* 
fio n io w a . że petpesow ey i pep t*  
rew-cy s to ją  w  jed n y m  szeregu  
p recy  i w a ik i  T M ko d la teg o  mo* 
żliw e by ło , że z b ie ra m y  się  ha  
te j m a n ife s ta c ji tu  w e  W rocła* 
w iu , n a d  O d rą  n a  Z ’em iacih Za* 
chcdinizh.

D zięki jedn«H ite inu f ro n to w i 
ro ab rzm -ew a s tąd  języ k  p o lsk i j. 
ty lk o  d la teg o  d z ię k i j^ d n o ib e rrr i 
fro n to w i, o b ie  p a r t i i  sta ły  
m asow ym i o rg a n iz ac jam i, k tó re  
w p ły w em  »wo*m o g a rn ia ją  o* 
g ro m n e  rzesze lu d u  polskiego.

T e  n asze  w sp ó ln e  W pływ y, to 
n ie  tjd k o  sum a sił obu p a rtii, to 
n ie  ty lk o  su m a  naszych sil, a le  
jej w ie lo k ro tn e  pam nożpn ie .

In n y m i ałow; NA SZA  W SPÓŁ* 
NA  T U  O B E C N O S f JE S T  SYM* 
B Ó L E M  P O L S K IE J  R Z E C 7 Y W I 
ST O SC I. D zięki te m u  pow sta ły  
w  P o lsce  w a ru n k i dS* rtw o rz i : 
n i*  d e m o k ra c ji lu d cw e i, dzięk 
te m u  «*-pob'rgliśm y p o w tó rzeń  in 
trag iczn y ch  d o św iad czeń , jak ie  
m y sam i i ro b u tn icy  in n y ch  km  
Jów  ,prz*sz!i w  o k re s ie  m -ęd1*' 
d w iem a  w o jn a .n i i z a p o b ie g li ' 
m y  tak że  tem u  co <tato *ię t r i  
fdciMiym u d z ia łem  p o stępor- *  
eif c»  T achudzie  E u ro p y , po 
glej w o jn ie  ś w ia b r te j ,  gdzio 
lam  w  S" * 3gach Kiasy roboUi 
jjzeJ Uwa.

Alć d la te g o , ze Lałbltm roDcu 
1945 b y i in n y , n iż  LwoiHi ro k u  
1918, lo«y n ąsee, losy  ru c h y  n o  
botwiczfcgo, lo sy  dem okracn ; pod* 
skiiej j losy  całego  Nanocłu Pol* 
sk iego  p o to czy ły  się « m y m  to< 
t-em. N ie  b ę d z ie  P o lsk a  i  lege 
t o n  d e m o k ra c ji  ln ś o w e j  ae* 
p c h n tę ta , b o  n ią d y  n ie  ro z lu ź n i 
się  w ięź w sp ó łp ra cy , «bliżenie 
o b u  n aszych  p a r ti i  P P S  i  P P R  
w ież, k tó ra  n a w ią z a n a  n  eeasłę 
w o jn y , ‘ro t  co ąs ‘ilnielw** l oor 
raa  trw a li  za.

K a żd y  z  n a g lUa tef s*li, keM y  
w  c  łerj P o lsce  zd a je  sob ie  z  tu*o  
n n n kom ic ie  sp ra w ę . T a  więć, lą* 
czą< e m  sza p a r tie , ta  w śęż. *±ó< 
n ,  sy m b o liz u je  dzis ie jsza  d e m u ń ł 
s tm - j  ą, m a  z n aczen ie  oąóinon"* 
red o w e  i zn ac ze n ie  m iędzynaco* 
dow e.

G d y  n a z a ju t r z  p o  K o n g re s ie  
P o lsk ie j P a r t i i  S o c ja lis ty cz n e j ro  
b o tn icy  o b u  p a r t i i  id ą  n a  w sp ó l­
ną  m a n ife s ta c ję , to  w sk a z u je  n a  
to, że nasa  K o n g res , K ongre . 
P o lsk ie j P a r t i i  S o c ja lis ty cz n e j, 
je s t  k o n g re se m  ta k ż e  i p e p e ro w -  
ców , k o n g re se m  c a łe j  p o lsk ie j  k ia  
sy ro b o tn ic z e j i że k ażd y  K o n ­
g res P o lsk ie j  P a r t i i  R o b o tn icze j 
jes t ta k ż e  k o n g re se m  na zym . 
W d n iu  d z is ie jsz y m  p e p e ro w c y  
i p ep eso w cy . z g ro m a d ze n i w  te j  
h a li w s k a z u ją  tó w n ie ż  ro b o tn i­
k o m  s o e lil is io m  i k o m u n is to m  tn 
n y c h  k ra jó w , k tó rę d y  w ied zie  
d ro g a  do d e m o k ra c ji  1 so c ja ­
lizm u .
Je s te śm y  z te j  n a sz e j p o lsk ie j d ro  
gi d u m n i, a le  n ie  u w a ża m y  je j 
za n a sz  m onopo l. U ży czy m y  n a ­
szy ch  d o św iad czeń , k s z ta ł to w a ­
n y c h  w  tru d a c h  p o lsk ie j rz ec zy ­
w isto śc i, to w a rz y sz o m  w sz y s t­
k ich  in n y c h  k ra jó w .

D la teg o  ' ja k o  P P S  w y s tę p u je ­
m y  p rz y  k a ż d e j sp o so b n o śc i n a  
m ię d z y n a ro d o w y c h  k o n fe re n c ja c h  
tłu m a cz y m y , p rz ek o n jn y u je m y , 
w a lcz y m y  o -z ro z u m ie n ie  s łu sz ­
nośc i n a sz e j p o lsk ie j  d ro i 1 do 
so c ja lizm u .

Z a m y k a ją c  n a sz  b ila n s  p ra c y  n a  
K o n g re s ie  i o tw ie ra ją c  n o w y  
o k ie s  n a  p rzy sz ło ść  s tw ie rd z i l iś ­
m y  1 s tw ie rd z a m y  to  dz iś »a  
w sp ó ln e j m a n ife s ta c ji ,  że T Y L ­
K O  JE D N O Ś Ć  D Z IA Ł A N IA  K I  A 
SY R O B O T N IC Z E J O T W O R Z Y ­
Ł A  P R Z E D  P O L S K Ą  T E  W S Z Y ­
S T K IE  M O Ż L IW O Ś C I, JA K IE  
IS T N IE JĄ  D Z IS  I  JA K IE  IS T ­
N IE Ć  B Ę D Ą  JU T R O ., D a liśm y  te  
m u  w y ra z  w c zo ra j r a  n a sz y m  
K o n g re s ie  je d n o m y ś ln ie  p rzez  a -  
k la m a c ję . r a ty f ik u ją c  u m o w ę  o 
jed n o śc i d z ia ła n ia , z a w a r ta  p rzez  
k o m ite ty  c e n tr a ln e  n a sz y ch  p a r ­
tii  w  ro k u  u b ie g ły m

A le n ie  o g ra n ic zy liśm y  się  n a  
K o n g res ie  p o k w ito w a n ia  ty lk o  
p rzesz łośc i. W iem y  p rzec ież , że 
k to  s to i w  m ie jscu , te n  się  cofa. 
W y ty czy liśm y  d a lszy  e ta p  n asze j 
w sp ó ln e j w a lk i. K o n g re s  zo b o ­
w ią za ł w szy s tk ie  In s ta n c je  
p a r ty jn e  1 ogól cz ło n k ó w  
p a r ti i  n ie  ty lk o  do  n a jśc iś le jsze g o  
p rz e s trz e g a n ia  1 w y k o n y w a n ia  u - 
m uw y, a le  w zyw a p a r t ie  do  K O N  
SE K W E N T N E G O  K O N T Y N ł O - 
W A N IA  R O Z S Z E R Z E N IA  P O ­
G Ł Ę B IE N IA  I Z A C IE Ś N IE N IA  
JE D N O L IT E 1. 0  F R O N T U  K L A ­
SY  R O B O T N IC Z E J p rz e z  w sp ó ł­
p ra c ę  p o lity czn ą , o rg a n iz a c y jn ą  1 
id eo lo g iczn ą  p o m ięd zy  o b u  p a i-  
t ia m i (oklaski)

P ra k ty k a  je d n o ii to lro n to w a  
w sp ó ln e j d ro g i m u si zn a leźć  sw ój 
o d p o w ie d n ik  w  z b liż en iu  id eo lo ­
g iczn y m  obu  o d łam ó w  p o lsk ieg o  
ru c h u  ro b o tn iczeg o . W y sz liśm y  z 
ró ż n y ch  t ra d y c ji ,  p rz e sz liśm y  spo 
ry  sz m a t d rog i d z ie jo w e  i ró ż n y ­
m i to ram i. C zas n a  a n a liz ę  te j 
p rzesz łośc i, n a  k ry ty k ę  naszy ch  
b łęd ó w  m in io n y ch , n a  u w y p u k le ­
n ie  tego , co n a s  zaw sze  łączy ło  i 
zb ad a n ie  tego, co n a s  tra g ic z n ie  
d z ie liło  i s fo rm u ło w a n ie  w y ra ź n e  
tego, co je s t  n am  w sp ó ln e  i co n as  
u trz y m a  w  je d n y m  sz e re g u  w  
w d n iac h  k tó re  n a d e jd ą  T a p r a ­
ca id eo lo g iczn r u z u p e łn ia ją c a  co 
d z ie n n ą  p ra k ty k ę  je d n o li to f ro m o -  
wą, w y rzu c i z n a sz e j w sp ó łp ra cy  
e le m e n t w sze lk ie j k o n iu n k tu ra l -  
ności, uczy n i ją  n ie  so ju sz e m  i 
w sp ó łd z ia łan ie m  ch w ilo w y ch
ak a n tó w , k tó ry m  z ag ra za  w sp ó l­
ny  w róg , a le  w s p ó łp ra c ą  ludzi 
św iad o m y ch  e to ,  co p o łączy ło  
Ich v sp ó ln e  d a że n ta  n; i d o b re  i 
złe,

T en  ścisły  z w iązek  naszvctr p a r 
ty j, to n ic  ty lk o  s p ra w a  n a r ó b  
oo lsk lcgo  1 p rz y .z to śc l P o lsk i
ń to im y  w  sali, g dz ie  jeszcze  p rzed  
iaru  la ty  ro z b rz m ie w a ł głos 
\d o lfa  H itle ra , przeć p a ru  la ty j j  
rodnosiły  się m a łp im  ru c h e m  re- 

ce do fa szy s to w sk ieg o  p o zd ro w ie ­
n ia . Dziś p o d n o szą  s ię  tu , na te j

b a ń , p ię śc i p o lsk ieg o  ro b o tn ik a , 
ro z b rz m ie w a ją  s ło w a  p o lsk ich  
p rz e m ó w ie ń  i d ź w ięk i p o lsk ich  ro  
b o tn ic z y ch  p ieśn i. A li n ie  za ­
p o m in a jm y  o ty c h  ec l.a ch  d n ia  
w czo ra jszeg o , bo te  icha m oże 
s ły c h ać  jeszcze w  Ś cianach  te j  sa ­
li, bo  o ,o  z a led w ie  2 la ta  ty lk o  
m in ę ły  od  d n ia , gdy  p o d  c iosam i 
b o h a te r s k ie j  a rm ii  ra d z ie c k ie j  roz  
p a d ł  się  k o sz m a r  h itle ry z m u , «  
w N iem czech  zn o w u  d z ie ją  się  
rzeczy  z łe  1 g roźne.
W czoraj K o n g re s  nasz  z areag o w ał 
czy n n ie  n a  p ’e rw szy  odgłos nie* 
p o w o d zen ia  Konferencji londyń* 
sk le j. W ina  za to  ąpada  n a  ty ch , 
k ,ó rz y  w  in te re s ie  ego istycznych  
zairraerzoń m ięd zy n aro d o w eg o  Ka* 
p ita łu  p r tg n ą  montować korflon

T ow . W iesław  
p ra w n e  w is w e W ro c ław iu

* a n ita m T n ie  ty lk o  w okół Ew. 
R ad zieck ieg o , ale w o k ó ł wszyat* 
k ich  k ra jó w , gdzie  m asy praou* 
Ją** do»zły óo  gio*u.
, R eak c ja ' mi<^jzyiiairoaoiw« z re* 

ak c ją  a m e iw k a r  ską na uzele, ze 
s tra sz a k ie m  c ze rw o n eg o  nieoez* 
pie.;Teńebwa, p ro b i  Jąc m o n to w ać  
ofen- y w ę  k a p ita liz m u  oho* oae* 
b ra ć  n am  to, <v> zd o b y liśm y , pro* 
b u jąo  stw orzy* w arunK t, by  fa« 
b ry k i i c ie rn ie  w  k ra ta c h  demo* 
k ra o ji lu d o w e j zn alaz ły  się  cno* 
tvn w  e w id en c ji m iędzynarodow e*  
gi -laprty łu .

D 'a teg e  K im jfras na\& z w ró c ił 
się z a p e lem  óo ro b o tn ik o w  cało* 
go świat*., do socjalistów  i k o m u ­
n istó w ,
A B Y  Z A M IA R Y  T E  W E W SPÓ Ł  
N E J W A L C E  P O K R Z Y Ż O W A L I.

Sądzę. *c t e r  n«*z apel ponurzy 
m a n y  b ę d z ie  i  w zm i ■Cuiony głw* 
sum  ro b o tn ik ó w  Wb-ocławia, jło* 
sem  ro b o tn ik ó w  oa łe j P oiskI, — 
PP b«ow *kich , PJZR<owsitl,fh, !>*■ 
p a rty jn y c h  I e '#  t s t  w*zy tk ic h  
ob y w a to li p o lsk ich .

J r f t e ś m z  k ra je m , k tó ry  n ie  p ra  
g n ie  n iczeg o  innego , ja t  ty lk o  
w zm o cn ien ia  i u trw a le n ia  nokoJu 
i bezp ieczeń stw a  św ia tow ego .

N ie  bed tdcm y szczędzić sił, by
w alkę o po k ó j p ro w ad z ić , wijemy 
że w  te j w a lce  m am y  p o tężn eg o  
so ju szn ik a  w  Z w iąz k u  Radziec* 
k im , in n y c h  k ra ja c h , d e m o k ra c ji  
1 n itow ej i w  m asac h  lu d o w y ch  
wazystk ich k ra jó w , (ok lask i) 

W ie rz y m y , że te r  p o tę ż n y  so- 
Juse? pokojow y, zgrupow any  
"okól Związku P a d z i  ecklego, 
sparalłżiiije zak u sy  p iż e g jc z r  
w o je n n y c ł ,  A le t r z e b a  so b ie  zd a  
w a ć  s p r a w ę  z teg o , że n ie  bę 
dz ie  to w a lk a  la-tw ą, 

B ezip ieczeństv \o  P o lsk i u m o c ­
n io n e  je s t  p o d w ó jn ie . G w a ra n ­
cją teno bezp i uzeństw a jest w iu  
d z a  lu d o w a  w P o lsc e  1 g w a ra t  
c ją  tofto bo  eozeńatwa je«i 
n a s z  ro ju s z  ze  Z w i-z k fe m  R a ­
d z ie c k im  i in n y m i  k r a ja m i  dfc- 
m o k ra c jl  lu d o w e j (o k la sk .) .

To n ie  je s t  p rz y p ad e k , że ei, 
k tó rz y  o r g a n iz u ją  k o n tro fe n s y ­
wę re a k c ji ,  s t a w ia ją  n a  N ie m ­
cy i n ie  ie s t  p rz y p a d k ie m , że ci 
sa m i lu d z ie  c h cą  k w e s tio n o w a ć  
ca ło ść  t e r y to r ia ln ą  n a sz eg o  k ra  
ui-

P ra^ rn ę  z c a łą  s ta n o w c z o śc ią  
s tw ie rd z ić  d w ie  rz e c z y : P c
p ie rw sz e

sframce Polski zostały usta 
lont w Poczdamie, wiążą­
cą umową *;zech wielkich 
mccarstw Przvkro nam, 
że z tych trzech sygnata­
riuszy, tvlko podpis Gene­
ralissimusa rtalina pozo­
stał realny (oklaski)

W ie m y  te  n ik t  i  r e a ln y c h  pci 
ity k ó w  frwiaita n ie  b ie rz e  n a  

-e rio  m użliw  ości re w iz ji  ty ch  
y ra n ic , b»  w szy scy  z d a ją  sobie

(DokońcŁ, :M M  s tr .  ♦- te j)

P R Z Y S Z Ł O Ś Ć  
N A L E Ż Y  D O  N Ą S
A NIE DO IMPERIALISTÓW

Oaiszy ciąg pf zuniówlerils tow. Gomułki- Lesław a 
na W ielkim  wleci: we W ocławlo

N is  p re c y z u ją c  d n ik ludm e 
w y eo k o śc i o d sz k o d o w a ń  p o e ta -  
n o ^ d o n o  ta k  w  Ja łc ie ,  j a k  w 
P o c z d a m ie , t e  n «  N ie m c y  w w tii 
n ie  n a ło ż o n y  o b o n -iaze ł n a p r a ­
w ia n ia  1 w y n a g n o d z e n ia  sz k o u
w o je n n y c h  w  j a k  n a jsz « r« * y e h  
ro z m ia ra c h . S u m a  p ó ł to ra  m i­
l ia r d a  d o la ró w  p o k ry ła b y  w  m l 
n im a l n tc h  rozml&T ro h  na, ize 
s t r a ty  ja k ie  N iem cy  w y rz ą d z ili  
P o lsce , h u n u  p r z y ję ty c h  n a  sr* 
M a z o b o w ią z a ń  p a ń s tw a  a n g lo ­
s a s k ie  n ic  z g a d z a ją  t l ą  o b a m ia ,  
ab y  N ism c y  p ła c i ły  o d sz k o d o w a  
n la  w o j tn n e  w- n a tu r z e  t  J. w  
p o s ta c i  p e w n e j d ro b n e j l lc ś e ł  
b ież ąc e j pT O ^ukcji n ie m ie c k ie g o  
p rz e m y s łu .  W  te n  spw iób  S ia ­
n y  Z je d n o cz o n e  1 i n g l i i  o d m a- 
w ia jn  f a k ty c z n i1 P o lv tc  l  i n ­
n y m  k r a jo m  n a jb a r d z ie j  po- 
a z k o a o w a n y m  i  z n is z c z o n y m  
p ize r. N ie m c y  p r a w a  do o d sz k o ­
d o w a ń  w o j tn i iy c h .  P a n o w ie  
M a rs h a ll  1 B e v in  n ie  zg o d zili 
s ię  n a u e t  dy& K utow ać n a d  p ro  
p o z y c ją  m in . M o ło to w a  w s p r a ­
w ie p ła c e n ia  p rz e z  N ie m c y  od ­
sz k o d o w a ń  z b ież ąc e j p ro d u k c ji  

z e rw a li  s e s ję  R a d y  M in is tró w  
S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  o d ra c z a  
jąc  ją  n a  czas n ie o k re ś lo n y . Ja  
ko d o d a tk o w y  pow ód  z e rw a n ia  
k o n fe re n c ji  m in . M a rs h a ll  p rzy  
to czy ł o d rz u c e n ie  ’ nrzez. m in . 
M o ło to w a  a m e r y k a ń s k ie j  p ro p o  
7.vcji U tw o r z e n ia . k o m is j i  d la  
z re w id o w a n ia  g ra n ic y  p o lsk o -

niem u *jcfcl ej T i k  w i^n  fcwa/py 
Z jednocL ono  i A n g ;tit  n ie  ty lk o  
o d m a w ia ją  P o lec i- odiiBkiodo-Jań 
w o je n n y c h  i e  e tm n y  N iem iec , 
■i* jeezoM  p . M n r s n a a  m m i  
o cn o ię  zran ić  X am oon y n z a ń  
ktM Btem  P oU bA k o sz te m  r  w ej 
z a c h o d n ie j  g re n iC j (j j t ę *  ,«i o 
k r z y k i : p re c z  s  M aTw hr.lleuil) 
Amt**pfłlńki« i p T o m em  ecKie sśa
n iw is k o  a rig lo saelk le i raaifccjj, r s  
p re ze m ta n ió w  an g ife isk ieg i iiiv- 
p e r ia l iw n u  i s łu ż ą c y c h  jeg< In* 
to re e o m  a n g ie ls k ic h  la b o u jz y *  
sśow  n ie  jem  d la  n a s  amł n o w e . 
a n i n ieso o d z iew am e . M uzn m y  od  
p o w isd zJsó  p . M e a s l a lto w i, ś 
C A ŁY  N A R Ó D  E O L S K I OD 
D Z IE C K i. DO 8 1 / R C A  S T O I 
N IŁ U G IE C IE  N A  S T R A Ż Y  N A  
S Z E J  OilANYCY NA O D R Z E  
I  N Y S IE  Ł U Ż Y C K IE /. K to - 
k o iw la k  n a lłu j i  p o d d a j  w  
w ą tp b w o ś ć  t rw a ło ś ć  n a s r y c b  
z o c h o b n lc h  »ruTilc, m a  p ra a -  
41w sotoi# cały  n a ró d  p o l­
ak i. Z nan * l je s4 Y Je lld  1 a i ln y  
Z w iąz ek  K ad zln o ld , * b a n d  je s t  
c a ły  ś w ia t  a lo i 'a ń g k l  l w jz y s t-  
k le  l u a j a  d e io o k ra c jd  In d o w e j 
z n a m i  t ą  w szy » tk ln  d e m o k ra ­
c ie  i a n ty im p e r la l is ły c a a u  a lty  
św ia ta .  N A  W R O G IE  F O L s C E  
S T A N O W IS K O  P JłN fiT W  A N - 
G L 0 » A s K IC H  O D P O W IE M Y  
Z W A R T Y M  S Z E R E G IE M  CA- 
Ł E G 0  N A R O D U  I  W ZM O ŻO N Ą  
PR A C A  NA R Z E C Z  N A S Z E J 
O JC ZY ZN Y .

P o l i t y k ę  p o k o j u  u t r z y m u j e  Z S R R  

i p a ń s t w a  d e m o k r a c j i  l u d o w e i
2>rw an ia  &eeji czł erech m l- 

n ia trów  ajira-w zagran icznych  
p rze r  p rzeds taw ic ieu  S tan ów  
Zjednoczonych  i W. B ry tan i i ,  
za k to r jm i  w to k ą  s ię  p rz e d s ta ­
wiciele F ranc j i  dowodzi, że pań  
stw a  te n ib c łicą  un orm ow hć  
p o w o jen n y ch  sto su n k ó w  w  E uro  
p fe  *u i  n a  g •riecls. Na przykbi 
dzie ty m  w idzim y jeszcze r a z  jalk 
fałszyw ie b rzm ią  wazysfikiś za­
p ew n ien ia  o pokojd\vych tenden 
cjach  ich poli tyki. K io pragnib  
n tr w n ia n ia  p o k o ju  ten  nib zry ­
w a  k o n feren c ji, n ie  odrzu ca  óy  
ikusjj n a  tem at odszk odow ań  

w o je n r y o h  od N iem iec  d la  kra- 
Jon p o szk o d o w a n y ch .

P la n  im p e r ia l is tó w  z o s la ł  ju ż  
z d e m a s k o w a n y  p rz ez  p a r t ie  
ro b o tn ,c z e . A n g lo sa sc y  d y p lo m ą  
ci n ie  c h c ą  d o p u śc ić  do z a ła t ­
w ie n ia  k w e s ti i  n ie m ie c k ie j ,  z a ­
g a d n ie n ia  p o k o ju  w E u ro p ie , 
gflyż m e  leży  to  po  lin i i  ich  p o ­
l i ty k i .  N ie  p rz y s p o rz ą  sob ie  oni 
w* te n  sp o só b  z w o le n n ik ó w , n ie  
ty lk o  w P o lsc e  i w in n y c h  k r a ­
ja c h  s to ją c y c h  tw a rd o  n a  g r u n  
c is  p o k o ju , lecz  b ę d ą  m ie li p rz e  
o l s  so b ie  c o ra z  w ię k sz ą  część  
w ła s n e g o  spoJeezeń& łw a. M in ę ­
ły  jtiz  b e z p o w ro tn ie  te czbsj 
Wed y  im p e r ia l iś c i  m o g li m ask o  
w ać  sw o je  p ra w d z iw e  ob licze  
p rz ed  k la s ą  ro b o tn ic z ą  i p rzed  
n a ro d e m . M in ę ły  te  czasy  k ie d y  
lu d y  ś w ia ta  n ie  o d ró ż n ia ły  -k to  
u p r a w ia  p o lity k ę  p o k o ju  a  k to  
d ą ż y  do w o jn y .

Ś w ia to w a  k la * a  robo t.n ioza, 
; z a r y  c z ło w iek  p ra c y  n a  św ię ­
cie n ie  daje  s ię  już d łu żej cszu  
k iw a ć  sw o im  c iem iężco m . N u- 
sz a  w a lk a  o p o k ó j m oże być  sp a  
ra liżo w  a n a  n a  a re n ie  d y p lo m a ­
ty c z n e j p rz e z  r e p re z e n ta n tó w  
i ra p e  r  i a  1 iS ty  czn ego k a p i ta łu ,  
lecz n a sz a  w pIii-i o ro k o j Jest 
sk u teczn a  i to b a rd z o  s k u te c z ­
n a , g d y ż  św ia d o m o ść  teg o  f a k ­
tu . że P 0L U T Y F Ę  PO K O JU  
U T E Z Y M U JE  Z W IĄ Z E K  RA- 
DZTECKI I P A Ń S T W A  DEMO  
KKACJI L U D O W E J, p rzen ik a  
coraT g leb iej do w sz y s tk ic h  na  
rodów  św ia ta . N asze  su k c e sy  
n a  f ro n c ie  w a lk i o p o k ó j p o le ­
g a ją  n ie  ty lk o  n* o s ią g n ię c ia c h  
g o sp o d a rc z y c h  i n a u k o w y c h  
k tó re  p o tę g u ją  s iłę  p a ń s tw  po 
k o io w y c h  alft i p rzez  to, że na 
ru d y  św ia tg  n a  czele z k la s a  
ro b o tn ic z ą  coraiz b a rd z ie j  Av ja 
do m e  s ą  sw o je j w ła sn e j  siły  
co raz  le p ie j  ro z u m ie ią  żt w b rer  
Ich  w o li n ie  u d t  się  im p eria l!  
słom  zbu rzyć  p oaoju  m iędzy- 
narodanr i na ro d y  św ia ta  opo 
w ie d e fę  s ię  z« pC nojem  prza- 
'iw k o  w ojn ie .

Dla egr> t e i  możemy sipokojnb 
i z u fn o śc ią  p a trzeć  w  przyszłość 
N Al Ę ż v  ONA DO N 4 8  A N IF  
DO IM P E R IA I IST O W .

N ic m ogę tow arzysze n ie  wsj 
■linieć jeszcze o je c n ^ m  óakcii 
św fadc*siw m  o -'"P rz^ jazT iyn i 

stosunku do Polaka sngiełsktoh

p ro te k to ró w  ulem teckiesł i . a k c i ,  
W ie lok roch ie  a łysza liśm y  ośv-.adi< 
c z m ia  rz ąd u  angteiaikiego, że n ie  
będ zie  czynić żad n y ch  t r  jd # o śe i 
P o lak o m , znnj,dującym  się ^poza 
g ra n .c a n i  Po lsk i w ich  p o w ro c ie  
do k ra ju  T y m c-asem  fa k ty  prz*. 
czc tem u . W iele  d z ie sią tek  ty sięcy  
P o lak ó w  ty ją c y c h  w  W eatfa iii 
i in n y ch  p ro w in c ja c h  N ie m ie c  go* 
rąou  p ra g n ie  w ró c tć  d o  I-o lsk l s 
n a  p rzesz k o a z te  te m u  tto ią  an g ie l 
sk ib  w ładze  o k u p acy jn e  w  Niem* 
czech. Pod o św iad czen iem  dom a* 
ga.iacym  się zesrwiclerna n a  po* 
w ró t do k ra ju , sk ie ro w an y m  do 
w ładz o k u p a cy jn y ch  w  Niem* 
czech  po d p isa ło  s ię  w  p ierw sze j 
k o le jn o śc i ok. 1S tysięcy  P o lak ó w  
z W estfa lii a m im o  to  w frd ze  an< 
ag ie lsk ie  n ie  zm ien iły  do ty ch czas 
tw o jeg o  sranowiSKa i n ie  J a ły  
'm  zezw o len ia  na p o w ró t do oj* 
czyzny. N ie m ożna pogodzić  n ę  
ze s tan o w isk iem  A nglii, że Pola* 
ków , k tó rz y  w y em ig ro w ali dio 
W estfa lii n a leży  u w ażać  za N ie m  
cow. N IC  PR Z E S T A N IE M Y  W A L 
CZYĆ O IC H  P O W R 0 T  DO 
P O L S K I dopóty, d o pók i ci, któ* 
rzy  p ra g n ą  p o w ro tu  n ie  z n a jd ą  
się  w g ra n ic ac h  n aszego  k ra ju .

Po '»k»  nie Je6t  k rg je m  kolo* 
n ia ln y m . aby m ogie im ew olić j\n»  
g lik o n . decydow ać o Io*te Pola* 
ków  ży jących  w  N iem czech . Du» 
sy ć  ju ż  Naród Polski napracował 
sie  poza g ra n ic am i sw ojego  k r a ju  
na  obcych , k a p ita lis tó w .

D ziałaj n ra g n ip  pracow ać d la  
sieb ie , d la  aw ojej ojczyzny 1 pra* 
Wa tego  n ik t  -wu n ie  m uże  od* 
m ów ić.

P O L S K A  P A R T IA  R O B O T N I. 
CZA w zyw a kla«ę ro b o tn iczą  i 
cały n a ró d  do da lsze j, o f ia rn e j
p racy  d la  p e łn eg o  zagcSpodaro  Ya 
n ia  j od b u d o w y  Z iem  O az tsk a*  
nych . Ł ą-ząc  naszą  p ra cę  n a d  od* 
b u d o w ą  i ro z b u d o w ą  k r a ju  z ni i 
ugięte. w alK ą z ro d z im ą  i m iedzv* 
n s ”OdowŁ re a k c ją  n a jle p ie j  i nej* 
sk u teczn ie  j o d p o w iem y  n a  w szj-st 
We p rz e jaw y  w ro g ie j akc ji z  Ja* 
ką  ap o ty k a  stę P ,-]sks ze s tro n y  
pań stw  an g losask ich .

Z apędy im p e ria lis ty cz n e  n a  r a -  
eze g ra n ic e  I k a tegoryczne  stano* 
r  isko . za ję te  p rz r*  m m . MOLO* 
T O W A  w  o b m n i*  « tuszr oh ł 
* p rew 'ed l tw ych  p-aw  P o lsk i do 
Z iem  O dzy sk an y ch  leszi-*e umac* 
n ia.*  i c em en tu ją  PR ZYTA#.* 
NARODU PO* SK OO Z NAi
h O L A ir i  ZV ” '^ K U  p  \D Z IE C I
U F  g o  (g, '■are nk lark i).

N a p o lity k ę  I m r c  ; - i i e | , oznej 
cea-kcji oiiTO w indsin* ZATIE* 
-M E N ]F M  J) >x j T ĘG O
FR O N T U  K* 1 SY RO PO TN I*
ZĘ.F i rd  i lnu *=n*i w P ą  kro* 
anin  nnprzód  po jt -l-:e budo*

fn.:«K\\*a w ^ n e j  j m cp o d  -g łe j
iL kl I.u d n w cj,
Niech ży je  ' i n(tif tv fi<mf k , *  

rob< f
N iech żyję h -M erstw o  współ* 
acy obu r '  '? P o lsk ito  P a r t i i  

c c jM łsfic . -j i P o lsk ie j P a r t i i
lObotulęzejJ



” ‘Y b u n o  ednolitbgo I r o m u

„Lewy Tor“
Nt ? .

U k azał s ię  now y  num er (Nr 7) m iesięczn ik a  sp o łeczn o  p o li­
tyczn ego  L ew y  Tor", Jednolito frontow ego organu robotniczego

Na margines e akcn koncesjonowania

M u p ió n ) %  i
£ZBf s a d ia ś ó ?

Dalszy dag przemówienia
tow CYFAH KIEWiCłA

J 3K jaw sze, aktyw  obu bratnich 
partii robotniczych przyjm ie nowy 
num er tego  czasopism a z du-ym  
zadowoleniem  i uznaniem . Tym bar 
dziej, że w zw iązku z XXVII Kon­
g resem  P P S  nadano czasopism u 
specjalny charak ter p rzedkongre­
sow y, podnosząc tym sam ym  jego 
znaczenie i aktualność

•  Między dwom a K ongresam i* — 
taki jest ty tu ł a rtykułu  w ątęppego 
pióra TOW. M INISTRA H sW IĄT 
K GW SKIEGO. Om awia on h isto­
ryczne przem ‘any, jakie dokonały 
Się w ciągu dwu i pół letniego q- 
k resu , Który upłynął od poprzed­
niego K ongresu  PPS” w Polsce Lu 
dcw ej. Om awia rozw ój P P S  na tle 
w ypełn ia jącej ten  okres walki z re ­
ak cją , "w alki o ugrun tow anie  wiel­
kich reform  i w łaazy ludowej.

Tow  Św iątkow ski podkreśla, ze 
bylohy naiw nością i zam ykaniem  
oczu na istotn» niebezpieczeństw a, 
k tó re  g ro rtły  PP S , gdyby  nie u- 
św iada.niać sob'e tego, że  koncep­
cja  ideologiczna, na k tó rej oparta 
była linia działania odrodzonej PPS , 
m usiała sobie torow ać d ro g ę  po­
przez walkę z przeciw nym i jej ten ­
dencjam i w ew n ątrz  P arm , poprzez 
w ahania w jej tome.

•B yłoby naiw nością — pisze w 
dalszym  ciągu tow. min. — gdy-# 
byśm y traktow ali utrzym anie przez 
n aszą  P artię  jej słu szne j linii, jako 
w ynik  au to m aty czn eg o  procesu, 
k tó ry  był przesądzony przyjęciem  
słusznych  uchw ał przez poprzedni 
K ongres. Były bowiem w Partii 
pew ne czynniki, które u legając  na­
ciskow i z zew nątrz, bądź tez  trw a ­
jąc  faktycznie na pozycjach W/RN, 
bądź  też  u legając  w ahaniom , zw al­
czały lub tez przeciw staw iały się 
linii Partii* .

A u to r kontynuuje  sw ą analizę i 
stw ierdza, że rozgryw ała się walka 
dw óch zasadniczych koncepcji. — 
P ierw szą z nich była koncepcja 
jednoktego  frontu z P P S  i walki 
z reakcją, d ruga polegała na p ró­
bach podważenia jednolitego fro n ­
tu i w ygryw ania PSL przeciw 
P P R

Przechodząc w zakończeniu do 
zagadnienia iedności o rgan icznej 
polskiego ruchu robotniczego ,tow 
Św iątkow ski s tw ie rd ia , ze ludzie 
w ro g o  ustosunkow ani do spraw y 
jedności rozm yślnie p rzesuw ają  pis 
szczyznę dyskusji na błędne tory. 
T w ierdzą mianowicie, że zwolenni 
cy jedności chcą osiągnąć  ją w dro 
dze m echanicznej i natychm iast.

Nie odpowiada to iednak rzeczy­
w istości, bo — jak podkreśla tow. 
m inister — »przesianką jedności 
o rgan iczne j jest zbliżenie ideolo 
giczne*.

Chodzi o zasadniczą postawę,
A ta ostatn ia m oże być tylko 

jedna:
•K to  chce u rzeczyw istniem a so­

cjalizm u, ten  nie m oże być p rze­
ciw nikiem  idei jedności o rgan icznej 
1 ten  perspek tyw y te j  nie m oże od­
rzucić*.

XXVII K ongres PP S  winien — 
zdaniem  tow Św iątkow skiego — 
ustalić drogi w ytyczne dla śc iślej­
szej jeszcze łączności m iędzypar­
ty jn e j w n^wym  układzie sil poli­
tycznych. O to iak określa je tow 
m inister:

Dalsze drogi w ytyczne — to 
zgodnie z obow iązującą umową 
dalsze pogłębienie jedności ruchu 
robotniczego, to szeroki front ied 
ności narodow ej w so juszu  z chło- 
ppmi, to bezkom prom isow a walka 
z reakcją , z pozostałościam i miko- 
łaiczykow szczyzny i WRN.

K orow ód św iadków  się  zam ­
k n ą ł S kończył się  p rzew ód sa d o ­
w y. O s ta tn i dzień zezn ań  p rzy- 
n ió ł daJrze  o b c iążen ie  o sk a rżo ­
nych .

A p rzecież  m ożna było o czek i­
w ać . że  i tu. jak  na w iękerzośri 
p ro cesó w , zn ajd zie  się ktoś, kto 
rozezna  sw ó j b łąd, lu b  p rzy n aj- 
m nie) zachow a godna p o staw ę .

M ożna by ło  oczek iw ać , że prze 
d e ż  zna jd ą  s ię  św iadkow ie, k tó  
rzy p rzed staw ią  d an e . o d c iąża jące  
o s k a rż a n i  ch.

J e d y n y  z o sk arżo n y ch , k tó raao  
p o stać  z y sk a ła  n ieco  w postępn- 
w a n !u dow odow ym  — to K w ie­
c iń sk i. Ś w iad k o w ie  nie zap rz ec za ­
ją  b y n a jm n ie j |eg o  oczyw ijdej wl 
n ie  — s tw ie rd za ją  jed n ak  Jego 
a k ty w n y  u d z ia ł w  w a lce  z oku
panteffi.

S tw ierdzić  tego  n ie  m ożna o 
żad n y m  inn -n a  z o skarżonych  
Ani o L ipińskim , k tó ry  rangi p u ł­
k o w n ik a  dobii s ię  w dw ójce, a 
O rdery zd Jb y ł sob ie  z pew nością  
n ie  S y jtttu  ąc  szabelk i, a mż 
Z pew nością  n ie o M arszew skim  
k tó ry  „w alr-zW '... na  korcie w 
A g rik o li, w H w n  T ennis C lub if 
N ie  m ożna po - -^ d z ie r  fego o Sę- 
idzink-.i nlbdnnCŻtopdjn w y ch o w an ­
k i' ShgdyuŁiUti <s?V - w ojskow e), 
*u:. -cie oJ i i ł  ... a zza wę

Na tej drodze możem y realizo­
wać i ug rum ow ać zw ycięstw o so- 
:jalizm u w Polsce*

O zagadnieniach dalszej przy­
szłości mówi nadesłany do redakcji 
•L ew ego  Toru* 1 zamieszczony w 
om aw ianym  nume.rze a rtyku ł histo 
ryka ruchu robotniczego TOW T.
D a n i s z e w s k i e g o  pt. * z  zagad
nień historii PPS*.

A rtykui ten ogdący — jak to 
zaznacza autor — jedynie zes ta ­
wieniem pewnych faktów  1 doku­
m entów , w ykazuje, |an na p rze­
strzen i 55 lat istnienia . PP S  toczyła 
się w ew nątrz b ratn iej partii nie­
ustanna, częstokroć zacięta walka 
między dwoma kierunkam i, z k tó ­
rych jeden reprezentow ał tendencje  
socjalitsyczne, drugi zaś — anty- 
m arksistow skie, nacjonalistyczne, — 
Tow. Daniszew ski stw ierdza rów ­
nież, że ciągłość rozw oju nurtu  
lew icowego PP S  nie była dotąd w 
pracach historycznych i publicy 
s tycznych  dosta teczn ie  uw idocz­
niona i należycie oceniona.

Trudno tu nie dorzucić, że w y­
rów nanie właśnie tego  braku 1 błę­
du w ykazanie w całej rozciągłość ' 
roli i walki w ew nątrz  PP S  te 1 so- 
c ja iśtycznego  i jednolitofrontow ego 
odłamu, naw iązanie do pięknych je­
g o  tradycji jest zadaniem szczegó l­
nie w dzięcznym  i doniosłym  z punk 
tu widzenia perspektyw  rozw oju 
ruchu robotniczego w Polsce Ludo- 
dowej.

Na uw agę zasługu je  rów nież 
a rtyku ł tow. A, ZAPU K • MI­
CHA LSKIEGO na tem aty m iędzy­
narodow e pt.: ^M iędzynarodowy so 
cjalizm  na rozdrożu*. Na w stępie 
znajdujem y słuszne tw ierdzenie, że 
wielkie dośw iadczenia jakie zdaw a­
ło się z okresu  m iędzyw ojennego 
rozbicia w yciągną klasy p racujące, 
obecnie są zaprzepaszczane przez 
polityków praw icow o - soc jalistycz­
nych.

•B ilans k ra jów  — msze w d il- 
szym  ciągu tow. Z. M. — w k tó ­
rych partie socjalistyczne poszty na 
m anow ce prawicy, jest wszędzie 
ujem ny. P raw ica socjalistyczna to ­
ru je  wszędzie drogę reakcji i obce­
mu imperializmowi, jest wygodnym  
bo » soc ja listyczn jm «  paraw anem  
dla przeprow adzenia im perialistycz­
nych planów*.

C y tu jąc  uchw ały CKW P P S  z in .  
21. X 47 r. odnośnie wnoszenia 
sam odzielnego wysiłku ideologicz­
nego na terenie m iędzynarodow ym  
w kierunku stw orzenia jednA|itego  
frontu socjalistów  1 Komunistów w 
skali m iędzynarodow ej, tow. 2,aruk- 
Michalski w ten sposób form ułuje 
bezpośrednie zadania b ratn iej par­
tii:

•Zadaniem  PPS, zadaniem  lewi­
cy socjalistycznej innych krajów  
jest przeprow adzenie stanow czej, 
fron ta lnej ofensyw y przeciw ko pra 
wicy w partiach  socjalistycznych 
na forum  m iędzynarodow ym  jest 
dem askow anie Isto tnego  oblicza 1 
sensu polityki Bluma Bevina etc., 
jest skupienie w szystk ich  sil w kie­
runku realizacji idei jedliolitr go 
fron tu  w skali m iędzynarodow ej*.

-  M

gła  ! ak c ji „O ", czy też o Obar 
skini, k tó ry  ca łą  wojnę I okupa­
c ję  przeżył, jak _ Pana B oga z a  
piecem ,

•  •  •
W iele  py tań  z a d a je  tak p ro k u ­

ra to r, jak  i ob ro ń ca , św . G a l l o ­
wi —  b y j to 6zef k o lp o rta żu  W iN , 
jeden z n a jb liższy ch  w sp ó łp ra ­
cow ników  O b a r6k ieg o  w tyczka  
W R N -ow ska w PPS. M ó głby  o n  
D ow iedzieć w ie le  o tec h n ice  l tak  
ty ce  rozsadzan ia  p a rtii  so c ja 1!- 
e ty czn e j od  w ew n ątrz  w olt Jednak 
zas to so w ać  m eto d ę  „ u d aw an ia  
g re k a ’1, choć b v n a im n ie j nim nie  
jes t, K oledzy stracili do mnie za ­
ufanie odkąd  wst.ąpiłem do PPS 
ska rży  s ię  ob łudn  e. J e s t  to sp ry t 
nie u k fu to w a n a  g ra . P rzecież  nie 
d a le j, ja k  k ilka dni tem u m ów ił 
O barsk i,, o  o f ic ja ln e ' decyzji 
C KW  W R N  p o le c a ją c e j w s 'ęp o - 
w anie  do PPS i tw o rzen ie  frakcji

N ie  pom ógł Oharsl_:emu ten 
św iad ek . M a tac tw o  jeg o  n ie s p ra ­
wiło jed n a k  n ik cm u  n iesp o d zian ­
ki: Jest ono ch leb em  codziennym  
w n ra k ty c e  agentur" sanacyjnej 
w tonie ru ch u  robotniczego.

C złonkow ie W R N  nie grzeszyli 
szczerośc ią  tak ż e  i w o b ec  s ie b ie  
sam ych. Tak oto św  M szczonów  
ski tw ierdzi, iż sp ro w ad zo n y  zo 
s ta ł podstępem  na zeb ran ie  
KPOPP. jed n ak  nie p rzeszk ad za ło

W ak c jt k o n c e s jo n o w a n ia  h a n ­
d lu  zakończv l się  p ie rw szy  o k ­
re s  sk ład an ie  p odań  i w noszę ' 
n ia  z w iąz an i cb z jasną o- 
p ła t O b e cn ie  t rw a  roz 
p a try w a n te  w n io sk ó w  po 
czym  n astąp i w y d a n ie  konce- 
s jh  zam y k ające  sa m ą  a k c ję  i o- 
tw ie ra ją c e  now y  e ta p  p lan o w ej 
p ra c y  h a n d lu  p ry w a tn e g o  Ta 
p rz e rw a  m iędzv  sk ła d an tem  w n io  
sk ó w  a w y d a w a n ie m  k o n ces ji zo> 
s ta ła  w y k o rz y s ta n a  p rzez  szereg  
p ism  dia d y sk u s ji na  te m a t, czy 
k u p c ó w  jest u n a s  za m ało  czy za 
dużo.

N ie  u leg a  w ą tp liw o śc i tż z a ­
g a d n ie n ie  to p o sia d a  p ie rw sz o ­
rz ę d n e  zn aczen ie  w n aszy ch  was 
ru n k a c h  g o sp o d a rk i p lan o w e j, 
a spec; alnie o b ecn ie , w  zw iązk u  
z a k c ją  k o n c es jo n o w an ia .

Spróbujem y o d p o w ied z ieć  na to 
p y ta n ie , p o n ie w a ż  in te re s u je  ono 
n ie  ty lk o  sam o  k u p ie c tw o  i apa* 
r a t  M in is te rs tw a  P rz e m y s łu  i H an  
d lu , a le  ró w n ie ż  i cale sp o łec i.e r 
stw o , k tó " e  chciałoby  w ied zieć , 
czy m am y k u p c ó w  za m ało  czy 
te ż -z a  dużo

W n u m e rz e  3— 4 .T y g o d n ik a  
H a n d lo w e g o '1, o rg a n u  N a cze ln e j 
R ad y  Z rzeszeń  K u p ie c k ic h , znaj> 
a u je m y  a r ty k u ł  na  t e n . te m a t .  Au 
to r  n a  p o d s ta w ie  p o ró w n a n ia  p ro  
c e n tu  osób  z a tru d n io n y c h  w  k u -  
p ie c tw te  u n as  i z a g ra n ic a  ob ec­
n ie  i p rz e d  w oirią  do ch o d zi do 
w n io sk u , tż  m am y do czy n ien ia  
z n ied o b o rem  h a n d lu . W dowo* 
dz ie  sw o im  a u to r  a r tv k u łu  w ypro* 
w ad za  c y fry  o b s łu g iw a n y ch  p rz ed  
w o jn a  p rzez  jedno  p rzed sięb io rą  
s tw o  74 osób  i o b e cn a  c y frą  128 
osób.

P o d o b n e  m e c h a n ic z n e  p o ró w n a  
n ie  o k re su  p rz ed w o je n n eg o  z ob ec  
n y m  je s t  o czy w is ty m  a b su rd em  
i n ie  s ta n o w i żad n e g o  m ie rn ik a . 
P rz e d  w o jn a  h ad e l p ry w a tn y , za 
w y ją tk ie m  n tk łe g o  u d z ia łu  sp ó ł­
dzie lczośc i, o b e jm o w a ł Dlisko IW  
proc. o b ro tó w  ry n k o w y c h . O b ec ­
n ie  u d z ia ł s e k to ra  p ry w a tn e g o  
a u to m a ty c z n ie  z m n ie jszy ł się  w 
w  z w ią z k u  z p o w s ta n ie m  h a n d lu  
p a ń stw o w e g o , o lb rzy m ieg o  w z ro ­
s tu  sp ó łd z ie lczo śc i 1 za łożen ia  
sp ó łd z ie ln i z a m k n ię ty c h . W y s ta r ­
czy u p rz y to m n ić  sob te  ob jęcie  na 
Ś lą sk u  se te k  ty sięcy  p ra c o w n i< 
ków  p rz em y słu  w ęg lo w eg o  i h u t­
n iczeg o  w ra z  z ro d z in a m i p rzez  
sp ó łd z ie ln ie  z a m k n ię te  37 m ilia r  

> d ćw  z ło ty ch  o b ro tu  rocznego  
P a ń s tw . C e n tra li  h a n d lo w e j, dz ie  
s ia tk i tysięcy  k l ie n tó w  s ta le  ros* 
n ą ce j s ie c i P o w sz ec h n y ch  Do­
m ó w  T o w aro w y ch , k tó ry c h  o b ro  
ty  n a  ro k  p rzy szły  p rz ew id u ją  
su m e  27 m il ia rd ó w  z ło ty ch , is tn ie  
n ie  n a  k a żd e j u licy  i n iem al w 
każd e j g m in ie  sk le p ó w  spółdzielń 
czych, aby  zd ać  sob ie  sp ra w ę  
z b e zsp o rn eg o  fa k tu  iż h a n d e l 
p ry w a tn y , m a jący  z a p e w n io n e  
m o żliw o śc i is tn 'e n ia  t ro zw o ju , 
P u siad a  .jednak  w D orów nan iu  
z o k resem  p rz e d w o ie n n y m  bar* 
dzo z n a c z n ie  zw ężony  zakre*  
d z ia łan ia  ,

C y tra  128 o só b  o b s łu g iw a n y c h  
p rz ez  1 sk le p , n a w e t g d y b y  była 
p ra w d z iw a , je s t  b a rd z o  m a ła  — 
za g ra n ic ą  Je s t c n a  k i lk a k ro tn ie  
w yższa. C y fra  ta  jed n ak , powsta>

mu to  z ap a ła ć  w ie lk ą  o c h o tą  do Jego 
akcjt Ten reakcyjny zlepek pa­
suje w sam raz Jo „socjalizmu" 
W S N -o w ca .

* •  •

św ia d e k  Gorzko**-**1, te  p raw a 
ręk a  U ptńjfcJege, K ln rząe  m iędzy  
o b a w ą  e  w łasną  ek ó re . a  chęcią  
ra to w an ia  U płńsk fego , o d k ry ł on 
m im o wjji! c a łą  n a d ę tą  śm ieszność

k a rło w ateg o , dw uosp^ow ego  
„stronnictwa". Z eznaje , że m iało 
s ię  ono ro zw iązać  po  w y borach  
Lipiński m iał fed en  ty lk o  cel: zo­
stać posłem . By z y sk a ć  p o p u la i- 
d o ś ć , te n  p rzed staw ic ie l r a ih a r -  
dziej re a k c y jn e g o  z  san a cy jn v cb  
e lem en tów , u s iło w a ł „p rzyp iąć" 
sw ej p a rtit  — sta ry m  prow oka- 
'o rsk im  sy * 'em em  — u l tra  r a d y ­
ka lny  program .

Kombinacja n ie u d a 'a  się. Spo­
łeczeństw o nie p o łk n rło  przynęty.

W  toku  jeg c  zezn ań  w yszły  
także n a  jaw  u k ry w a n e  przez  Li- 
Dińskiego zabiegł koło M ikołaj­
czyka i PSL. Lipiński zapew nia  
u n a rrie  o 6w e j p o q a rd z ie  do M i­
k o ła jczy k a  — je s t to  z d u m ie w a ­
ją c y  w s w e ' bezcelow ości w y s i­
łek . — Bo czym że lep szy  Jest on  
od M ikołajc7vka, ub ijającego tar­
gi na anglosaskim  Jarmarku. — 
wart Pac pałaca. (11)

ta z au to m a ty c zn e g o  p o d z te len ta  
ogó łu  lu d n o śc i p rz ez  ilość p rz e d ­
s ię b io rs tw  nie  jest, m iarodajna ze 
w zg lęd ó w  p o d a n y ch  pow yżej. N ie 
s te ty  n ie  m ożna podać o ile ona 
jest p rzesad zo n a , n ik t  n ie  posia* 
da bo w iem  s ta ty s ty k i osób kupu» 
iący ch  w sk le p ac h  sp ó łd z ie lczy ch  
i p a ń s tw o w y c h , w k ażd y m  ra z ie  
ś re d n ia  ilość  osób o b słu g iw an y ch  
p rzez  p ry w a tn e  prz.edstebiorst.w a 
h a n d lo w e  jest znacznie: n iższa

W y daw ałoby  się , iż f a k t  ten  
s tan o w i, jeszcze jeden  dow ó d  nie= 
d o ro zw o ju  ilo ściow ego  h a n d lu , 
jedn  ik że  tak  n ie  jest. P rz e d s ię ­
b io rs tw  p ry w a tn y c h  ie s t  za dużo 
n a to m ia s t  są  one  z b y t m ale . M i­
n is te r  L echow icz  podał, tż w  koń  
cu 1946 r. w  141 ty s ią c a c h  p ry ­
w a tn y c h  p rz e d s ię b io rs tw  h a n d io  
w ych  b y le  z a tru d n io n y c h  223 ty , 
s iące  osób  t. zn. iż średn io  w 2 
zakładach pracow ały 3 osobyk. 
N ic d z iw n eg o , iż p rzy  tak  z.aeofa 
nej, k a r ło w a te j  s t r u k tu r z e  p rze , 
c ię tn ie  je d e n  sk lep  o b słu g u je  za, 
led w ie  k ilk u d z ie s ię c iu  k lie n tó w

P ró c z  k a r ło w a to śc i w ięk szo ści 
sk le p ó w  p ry w a tn y c h  d a lszą  w a ­
dą p ry w a tn e g o  se k to ra  h a n d lo w e  
go je s t  jeg o  n iew ła śc iw v  u k ła d  
b ra n żo w y  i te re n o w y  W jed n y m  
m ie jscu  sp o ty k a  się k u k a  p rz e d ­
s ię b io rs tw  spoży w czy ch  i g a la n - 
le ry jn o  , lu k su so w y ch  n a to m ia s t  
n ie  m a  np m e d ia m i i piekarń-'

D w unasty  dzień rozpraw y wypeł 
niły dalsze zeznania św iadków .

P ierw szy św iadek, doprow adzony 
z w ięzienia  b- ko m en d an t c en tra l, 
nefco obszaru  W iN „M aciej” — Józef 
Rybicki — zeznaje, że oskarżony O’ 
barski, w okresie  pe łn .en ia  przez 
św ^ d k a  funkcji kom endanta  obsza 
ru  cen tra ln eg o  WiN byl szefeir pro 
paganoy  obszaru  cen tra ln eg o  i opra 
cował wytyczne oracy propagando' 
wej WiN.

D oprow adzony z w ięzienia św ia1 
dek Zofia Franio — b. szef lącznoś 
ci obszaru  cen L aln eg o  WiN, opo­
w iada o łączności oskarżonego Obar 
skiego z kom orką w yw iadu WiN 
„S tocznią" 1 obszarem  cen tralnym  
św iadek w yjaśn ia  rów nież, że So* 
snowska daw ała  Jej rap o rty , k tó ' 
ry ch  treści św iadek dok ładn ie  sobie 
n ie p rzypom ina; p rzypom ina sobie 
iedynie . że zawierały one wiadomoś

mało
W in n y ch  m ie jsco w o śc iach  ie s t 
o d w ro tn ie .

P o tw ie rd z iła  to  ró w n ie ż  ak c ja  
K oncesjonow ania . J e ś li  od rzu cić  
m o m e n t p sy ch o log iczny , p o w s ta , 
ty z sz e rz e n ia  p lo te k  o rzek o m ej 
l ik w id a c ji  s e k to ra  p ry w a tn eg o , 
a  m a ią c y  m n ie j w ięce j ró w n e  ro z ­
łożen ie  w  ca ły rr P a ń s tw ie  to  wi 
oz im y, iż o i le  w  P o z n a ń sk te m  
91,4 proc. k u p c ó w  zfożyło p o d a ­
n ia  o k o n c es ję  to n. p. w kiabrzu 
wniosici pod a ło  ty tk o  56 p roc . kup* 
ców . C /f r y  te św ia d c zą  o k a r ło ­
w atośc i i n ie w ła śc iw e j s t r u k tu ­
rze  k u p ie c tw a  n« te re n ie  Z ab rza

D an e  z ca łeg o  k ra ju  p o tw ie r­
d z a ją  +e fa k t" .  Ok. 12 p roc . K up­
ców  p o lsk ic l, n ie  z łożyło p o d ań  
d la te g o  iż p ro w a d z ili d ro b n e  w e 
g e tu ją c e  p rz e d s ię b io rs tw a  p rz y  
licznej k o n k u re n c j i  sk lep ó w  tego 
sam eg o  ty p u , p odczas gdy w in 
n ych  o k rę g a c h  k ra ju  odczuw ało  
s te v ła ś n ie  a r a k  tego  'o d z a ju  
p rz e d s ię b io rs tw .

Na p y ta n ie  z ad a n e  n a  n o c zą tk u  
m u sim y  o d p o w ie d z ieć  iż p ry w a t*  
n y ch  p rz e d s ię b io rs tw  h a n d io , 
w ych  n ,am y  za dużo , są o n e  przy  
tym  w  p rzew ażające j' w ięk szo śc i 
z b y t d roD ne i n te w ia śc iw 'e  roz= 
ło żo n e  te re n o w o  i b ran żo w o , 
W  z w ią z k u  z ty m  p rz ed  s to w a rz y  
szen iam i k u p ie c k im i stoi z a d a n ‘s 
re w iz ji s t r u k tu r y  b ra n ż o w e j f i.e- 
"ęn o w ej se k to ra  p ry w a tn e g o  o raz  
p o p ie ra n ie  w ię k sz y ch  p rz ed s ię ­
b io rs tw  w  ce lu  z lik w id o w a n ia  
d łu g o le tn ie g o  zac o fan ia  i chaosu  
p a n u ją c y c h  n a  ty m  o d c in k u  r,a , 
szego o b ro tu  to w aro w eg o .

K . D A N F O W S K 1

cl o STtuacj) politycznej, gospodar, 
czej o raz  p e w n i dane o w o jsku  i 
służbie bezpieczeństw a- ,

N astępny św iadek Galaj Bolesław
-  doprow adzony  z w ięzienia, b. k ie 
rów nik  k o lportażu  cen tra ln eg o  ob1 
szaru  WiN, w y ja śn ia  ' że O barski 
zaangażow ał go do p racy  w WiN.

O barsk i w y p łaca ł św iadkow i pew 
ne sum y p ieniężne na p ia se  bod ' 
ziem ną, m. in 1,80 dolarów.

D oprow adzony z w ięzienia św la1 
dek Chrzczonowski Tymoteusz, czło 
nek WRN, w y jaśn ia , że w e w rześ ' 
n iu  1946 r  zosta) przez osk. O b a r  
skiego w prow adzony na zeb ran ie  
Komitetu Porozum iew awczego Or, 
ganiracji Podziemnych. Z uczestn i' 
ków owego zeb ran ia  kom ite tu , św ia 
dek rozpoznaje  n a  ław ie  oskarżo­
nych M arszewsklego, K wiecińskiego  
t Lipińskiego

(D ok ończenie  ze str. 3 -c iej) 
sp raw ę , że g r a n ice  te  są  bronio  
n e  w ie lk im  i  tr w a ły m  so ju sza m  
z e  Z w ią zk iem  R a d zieck im
(huczne oklaski).*»r

Dlatego m o żem , dziś mówić 
o O ST A T E C Z N Y M  u t r w a l e ­
n i u  TYCH G RANIC I ICH 
NIETYK AjuN O ŚCI. G dybyśm y 
byłi zdani na w łasn e  ty lko siły> 
by liby śm y  może podobni do 
tych. k tó rzy  rzucali puste  f r a ­
zesy. że nie  d a m y  ani guzika. 
My nie w y s taw iam y  weksli bez 
p ok ryc ia  my nie m ów im y  na 
w ia t r  P ro w a d z im y  p o lity k ę  z a ­
g ra n iczn ą  la k ą , by m ieć  za  sob ą  
s iłę . zd o ln ą  dc jej realizacji- 
O tvm  wiedzą dobrze ci p a n o ­
wie na zachodzie, którz.y chę t­
nie by się p o ta rgow al i  o j a k i 3?; 
koncesje  i u s tęp s tw a  w za jem n e  
z naszej  g ran icy . S iy  w iem y , ża 
o  ta k ic h  k o n cesja ch  m o w y  n ie  
m r i d la teg o  sp o k o jn ie  o św ia d  
czarny, t t i  G R A N IC E  N A SZ E  
S Ą  NA Z A W SZ E  U ST A L O N E  
(oklaski).

To nie znaczy, że n a sz a  obec 
ń a  po li tyka  z a g ran iczn a  u p raw  
n ia  n a s  do założenia rąk ,  no 
spoko jnego  o czek iw an ia  w p o ­
czuciu, że k toś  za nas, w szy s t­
ko za ia tw i.  J e s te śm y  już  n a  ty 
le m ąd rz y ,  że w iem y że potęgi 
p ań s tw a  n ie  m ierzy  się ani 
n rzęk’em  szabelek , an i ilością 
u łań sk ich  proporców. M am y  do 
tego s ta ry  polski se n ty m e n t ,  i lo  
w iemy, t e  d ziś p o tęg ę  p a ń stw a  
m ierzy  s ię  p ro d u k cją  sta li, w y  
d o b y ciem  w ęg la , w y k o n a n ie m  
p la n u  gosp o d a rczeg o . M usim y  
więc myśleć przede w szy s tk im

Z kolei p rzed  sądem  s ta je  dopro’ 
w aazony z w ięzienia  na jb liższy  
w spotpracow nik  osKarżonego L ip iń 1 
skiego, św iadek Kazimierz Gorzkow  
skl, b. u rzęd n ik  B anku Rolnego. 
Św iadek zeznaje, ze p rzep isyw ał a r  
tyku iy  L ipińskiego, um ieszczane w  
o rasie  podziem nej.

Sosnow ska — przy zn a je  św iadek 
-  zw racała  się dc niego o wiado* 
m ość, z te re n u  Banku Rolnego i * 
życia gospodarczego w krajn. Świa* 
dek d o sta rczał Sosnow skiej inform a 
cji o charakterze gospoda, czym  o> 
raz szeregu wiadom ości oolitycz' 
nych-

P ro k u ra to r :  — Czy nakarżuny LI* 
pińsk) w iedział b kontaktach śwład  
ka z osk. Sosnowską?

Św iadek: — W iedział, że m ieliśm y 
łącznuść ze sobą oraz, że p rzekazy­
wałem  je j pew ne m ate ria ły .

Sąd odczytał rów nież zeznania, 
złożone przez św iadka  Goldmana, Z 
odczytanego pro tokó łu  w ynika, że 
osk. K w ieciński poiecił G oldm anow i 
objecie  d ru k a rn i WiN-u oraz oma 
w .ał z nim  sp ra w j w ydaw nictw  p ra  
sy podziem nej.

Wonec w yczerpan ia  m ateria łów  
dow odow ych — sąd p rzerw a ł ro zp ra  
w ę do poniedziałku , d n ia  22 bm.

o sp ra w a ch  go sp o d a rczy ch , o  
sp ra w ie  odbudow y i  p o d n ie s ie ­
n iu  p ro d u k cji, o w y k o n a n iu  p la  
na łrzy letn ib g o . I znow u d la t e ­
go że s t e r .  w ładzy  w Polsce 
p rzeszed ł w ręce m as  ludo­
wych, znik ły  z naszego  u’s't,roju 
tp ś lem en ty ,  k tó re  sprav  j  go­
spodarcze  ro z p a t ry w a ły  ty lko  
pod k ą te m  w idzenia  swoich in ­
teresów.

K L A SA  RO BO TNIC ZA N IE  
TYLK O  PR Z O D U JE  DZIŚ W  
T E J PRAO Y '"W O PZ E N IA  B O ­
G A C TW A  N A RO DO W EG O , 
ALE TA K ŻE D E C Y D U JE  O JL  
GO P R Z E Z N A C Z E N IU .

Z nik l i-c i .  k tó rzy  pasoży tow al i  
na p racy  ro b o tn ik a  i w y k rzy ­
wiali g o sp o d a rczą  s t r u k tu r ę  k r a  
ju. Jeżeli dziś w  Polsce są je­
szcze b rak i ,  to d la tego  że masy." 
św iado m e  in te resów  całego n a ­
rodu i p a ń s t w a  i sw ej pi-zy- 
szłości zdecydow ały  się n a  dro  
gę pew ny ch  w yrzeczeń  j o g ran i  
czeń dia d o b ra  n a ro d u  i jaań- 
3 twa.

J e d n o lity  fro n t I jed n o ść  d z ia  
tan ia  z b u d o w a ły  w  P o lsce  d e­
m o k ra cję  lu d o w ą  — o tw o r zy ły  
s ię  d 'o g i  od b u d ow y, o tw o r zy ły  
s ię  p e r sp e k ty w y  w ie lk ie g o  roz­
k w itu  p o tę g i k ra ju , N ię  w o ln o  
n a m  ty ch  m o ż liw o śc i za p r ze p a ­
ścić.

Ś w iad ec tw em  tego ie s t  w ła ­
śnie  p o w tó rn a  po ty lu  w ie k a c h  
obecność n a ro d u  polsk iego  n a d  
O d rą  i Nysą. S tad  w łaśn ie  z a ­
częto n a s  w y p ie rać  p rzed  ty s ią ­
cem  le t .

W R Ó 6łL(SJY lY  I T E R \ Z  
P O Z O S l A N t E M Y ,  ale  p o z o ­
s t a n i e m y  tylko ,  j a ko  n a r ó d  
z j e d n o c z o n y ,  n a r ó d  k r o c z ą ­
cy  dz i ś  pod  p r z e w o d n i c t w e m  
k l a s v  - robo tn i cze j .  N i e c h a j  
s y m b o l e m  t e j  n a s z e j  d z i s i e j ­
s z e j  m a n i f e s t a c j i  w r o c ł a w ­
sk i e j  bedz i e  na s i o :

„ Z J E D N O C Z O N A  KLASA'  
R O B O T N IC Z A , P R Z E W O D ­
N ICZK A N A R O D U  P O L S K IE  
GO. JEDNOLtTiY F R O N T  
K L a S Y  R O B O T N IC Z E J ,  
P O L S K IE J PAR T II S O C J A L I  
S T Y C Z N E J  I P O L S K IE J  P A P  
TH R O B O T N IC Z E J  N IE C H  
Z Y JE !“

(Okrzyki TiNfech ż y je "  T  h u cz  
ne braw a). 1
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Jedziesz dc Krzeszow ic, 
zapłać dn Krakow a

Ob, W ładysławowi Jakubowowi z Dąbrowy Gór- 
flYze,, (ul. N i-u tow icza 62) skradziono 24 lirtopada 
47 r. ,J onis Będą* na śladzie złodziei chciał szybko 
dostać się do K rzeszow ic więc — jak pisze- do 
nas • w tym  elu zaią! m iejsce w autobusie Kra 
kow skiej Spółdzielni T ransportow o ■ K om unikacyj­
nej, Story odjeżdża) do Krakowa. Mimo, że czas 
odjazd 1 minął, au tobus czekał na pasażerów  uda­
jących się do K rakow a, natom iast konduktor bez 
ceremon,, 7 ypraszal w szystkich nie jadących do 
sam ego  K rakow a. P asażerow ie jadący do Jaw orzna 
lub Trzebini (m im o tw ierdzenia, ich, że jadą w b. 
-ważnych spraw ach) nie m ogli za jąć  m iejsca. A uto­
bus ruszy ł dopiero po zajęciu w szystk ich  mic- ec 
w yłącznie przez pasażerów  jadących do K rakoua  

W drodze, gdy Czytelnik nasz c h c z t kupić bilet 
do K rzeszow ia, konduktor ośw iadczył mu, że jest 
ło niem ożliwe, poniew aż autobus nie zatrzym uje  
uę n 'g d ':e , chyba, że wykupi bilet do Krakowa. 
w*edv p-)ieci szoferow i zatrzym ać wóz w K rzesze 
wiegrh 1

Cóż było robić. W ykupi) bilet za 320 zi (Nr 8521 
w K rzeszow icach szczęśliw ie wylądował.
‘•tucznie zupełnie zapytuje  ob. J . W dlaczego 

iwsaze-owie m uszą w ykupyw ać bilet aż do Kra 
„ow a, jeśli jadą bliżej. I nam się zdaje, że wóz 
K rakow skie! Spółdzielni T ransportow o - K om unika­
cy jn e j to  nie saw.olot k tó ry  na tej przestrzeń  
nigdzie nie laduj» Nie wiemy też  ni# o takich da­
lekobieżnych wozach nie zatrzym ujących  się nigdzie. 
Prosim y bardzo Spółdzielnię T ransportow o Ko­
m unikacyjną o w yjaśnienie te j sprawy, (Red.)

A tfirou się ?dawałn, 
że leci samolotem

Ob Wilczek Edward, przrwodn. Pow. Rady Na­
rodowej w Koźlu pisze.

Jadać w dniu U g ru d n ia  47 r. lutobusem  
Spółdzielni »Sląskl T ransport*  z Kozia do Ka­
tow ic stw ierdziłem , że autobu* jedzie z szybko­
ścią przypuszczanie od 8U— 100 km  na godzinę, 
sz zególnie gdy wym ijał jadące przed nim s r  
m ochody. S iedzą t przy oknie ! obserw ując  uzyb- 
kość m ijanych drzew  pom yślałem , że taka  ,azda 
kaw alerska m usi doprow adzić do k a tastro fy , cc 
się też  stało. Pęknięcie p raw ej przedniej op: oy 
spowodowało w yw rócenie sam ochodu w blisko

3 m głęboki rów. Szczęście, t e  na tym  odcinku 
. szosy nie ma drzew  ani kamieni kilom etrov ych, 

bo w takim  w ypadku byłoby rozbicie sam ochodu 
I zabicie kilku pasaże iów  nieuniknione.
Sam ochód to nie sam olot, a szosa z kamieniami 

i drzew am i przydrożnym i to nie przestw orza . P o ­
dobno są przepisy regu lu jące  m aksym alną szyb­
kość (60 km). Odpowiednie władze powinny przy­
pomnieć szorefem  o obow .ązującycb przepisach 1 
pouczyć że ieśii szofer chce koniecznie kark sk rę ­
cić, nie powinien narażać na to pasażerów . Zbyt 
drogie |( ,-t życie człowieka i za mało posiadamy 
jeszcze wozów by tolerow ać lekkom yślną jazdę 
w yścigow ą dużym i autobusam i. Chyba Z arząa 
Spółdzielni >$lą?.ki T ransport*  podziela nasze zdanie.

(Red )

I na dworcu w Goleszowie
Ob. ob. M ałysz Jan, Lipowczan Paw eł i B lasz­

czyk Paw eł z omieszkali w U stroniu  piszą do r as 
w imieniu robotników  leżdżących do p rary  w C ie­
szynie R iekąu oraz nńodzieży szkolnej dojeżdża- 
jacei tło szkół o w arunkach w janich czekają pa- 
sazerow  e na te i stacji na połączenie kolejow e; 
Piszą tak:

Na s ta r ł  w Goleszowie dzieją się cuca, w 
coczekaln-’ staiy stoły długie dęboi e, k tórych 
Niemcy me zabrali, a obecnie pcznikaty tak, że 
nie mam-- postawić gdzie naszych baniek z ka­
wą, a młodzież szkolna położyć gdzie ksiąsek 
by czekając na połączenie pow tarzać zada*1', 
lekcie, jak robiła to pop-zednio, tym  bardziej, ze 

1 to czekanie trw a  całą godzinę, l aw do siedze­
nia je s t tak mało, że przeszło 100 ludzi musi
stać, w dodatku praw ie od 6 tygodni w te j  po*

- czekalni są  pow ybijane szyby I brak klamek u
drzwi, a najw ażn ie jsze, że te j  jesieni w piecu 
te j  poczekań! jeszcze w ogóle się nie paliło. Cie­
kawi jesteśm y  u kogo spalono węgiel przezna­
czony dla te j  poczekalni?
Isto tn ie  m oża być ciekaw ym  czy i u kogo sp_- 

lono w ęgiel przeznaczony dia te j poczekalni, na>- 
prawaopodr-bniej jednak me pali się w poczekam! 
* te j  p ro s te j przyczyny, że nie w arto , jeśli brak 
klam ek u  'drzwi I szyby pow ybijane Ale i.a oewm 
w arto  tę  rzecz spra-wnzić, szyby w praw ić, bo to 
przecież g rudzień  i w staw ić  tych parę Jaw i s to ­
łów  D y mc zna było odpocząć, a nie bezm yślnie w a ­
łęsać się  z kąła w  k ą t. Z róbcie  to , opjrwatelu za- 
W ałdowcf, ( R e #

Migawki z procesu

12-ty_dzień jiiocesu KPOPP

Kontakty Obarskiego 
z  wywiadem W i k - u
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Spółdzielnie spożywców
obraduje?

N a te re n ie  w o jew ó d żtw a  śląstku 
d ą b ro w sk ie g o  dzia ła.ią  302 sp ó łd z ie l 
n ie  spożyw ców , k tó re  w y k o n u ją  
b a rd zo  p o w ażn e  fu n k c je  w  zakrie 
Ete d o sta rczan ia  śW iatu p ra cy  
p o d staw o w y ch  środików  spożyw* 
czych, K ie ro w n icy  ty c h  sp ó łd z ie l­
n i z jech a li się  w  p ierw szych  
d m acb  g ru d n ia  rb . n a  3 k o le jn e  
k o n fe re n c je , n a  k tó ry c h  rozpa= 
tiw w ano  s tan  Spółdz ie ln i S p o ży ­
w ców  na Ś lą sk u  oraz  w y ty czn e  i 
p lan  p ra c y  n a  ro k  1048 ta k  go* 
sipcdarczy, ja k  i fin an so w y  1 cr= 
g a n izacy jn y .

W k o n fe re n c ji  w z ię li udz ia ł: 
dy, . W ilto sin sk i z ra m ie n ia  Ś lą 5 
s k ;e,i Spółdzie lczej*  R ad y  O k ręg o  
w e k  ó y r. Z w iąz k u  R ew izy jnego  
ob. M oues A." i J  G ło w tak  oraz 
Ąyr B an k u  G osood. S pó łdz  ob. 
W yrzykow ski.

R e fe ra ty : ..S tan  S p ó łd z ie ln i
Spożyw ców  na  Ś lą sk u ” „W ytycz 
n e  gospodarcze i f in a n so w e ” — 
w y g ło sili ob. E r. P u ż n iak o w sk i. 
a „P lan  p ra c y  na  1943 r ” — l ’J ' 
s t r a to r  ol. K »pa E ug en iu sz . „Z a­
g a d n ie n ia  b u ch a ł fe ry jn e  i  zam= 
k n iec ie  kSiag za 1047 r . ’’ — 7-rc ' 
fe ro w 4 ł lu s tra to r  St ęjiicn  Hen* 
ry k .

Z re fe ra tó w  w y n ik a ło , i t  spo ł- 
d u e lc zc ść  spożywców ' na  Ś lą sk u  
posiada b a rd zo  - p o w ażn y  d o ro b ek  
gospodarczy . L iczb a  cz łonków  
p rzek ro czy ła  360 ty s ięc y  osób, a 
w iec  co p u ł  m ieszk an iec  Ś ląsk a  
je s t  człorikiem  Spółdz. S pożyw ­
ców. O b ro ty  za S sze  p ó łro cze  — 
1947 r. w y n o s iły  6,7 m  .larck- zł. 
N a p o d k re ś len ie  z as łu g u je  ia k t, 
iż sp ó łd z ie ln ie  fab ry czn e , o rgan i«  
z cw an o  p rzy  zak ład ach  p ra c y  arze  
sza ją  208 tys. członków ', p rz t 
m il ia rd a  zł., o b ro tó w  S p ó łd z iek  
n ie  fa b ry c z n e  z rzeszają  d w u k ro t­
n ie  w ipcei członków , n iż  sipo- 
diziielnie p o w szech n e , i w yl-azu ją  
szvb£zą te n d e n c je  ro zw o jo w ą, 
n iż  sp ó łd z ie ln ie  o o w szeenne , o 
Czym św iadczą  n a s tę p u ją c e  cy fry , 
o b ro ty  Spółdz. Spoż. pow zzechn, 
za  cały ro k  1946 w y n u sib  4,7 r  .-  
l ia rd a  zł., ą w  r. 1947 osiąg n ęły  
4,5 m ilia rd a  zaś o&mfcy spoitdz. 
fa b ry c z n y ch  w ynr—iły  w  1946 r. 
ł  m ilia rd  200 m ilionów  zł., gdy 
z a  pófrocze 1947 r .  — 2 mmUsrdy 
SCO m tH en q iy ; O b ro ty  w iec  spół-- 
d z ie m i fa b ry c z n y ch  w z ras ta ją  
d w a  ra zy  szybciej n iz  sp ó łdz ie ln i

p ow szechnych . O b ro ty  artyku ła*  
mi m o n o p o lo w y m i w spółdziel* 
n iach  p o w szecn n y eh  w y n o szą  ok. 
35 p roc , gdy w  sp ó łd z ie ln iach  f a ­
b ry czn y ch  w ynoszą  ca 15 proc., 
lecz m a ją  te n d e n c je  szybkiego  
w zrpstu .

S półdz ie lczość  spożyw ców  n a  
Ś lą sk u  p ro w ad ziła  do 30. 6. 1947 
ro k u  — 1.751 sk lep ó w , z czego 
n a  sp ó łd z ie ln ie  pow szechne przy* 
p a d a  996, a n a  fa b ry c z n e  755. Na 
u w ag ę  zasługu je , jz  sp ó łd z ie ln ie  
spoż. p ro w a d z ą  g ło w n ie  sk lep y  
ogólno * sp o ży w e te , u d z ia ł w ięc  
spółdzielczości spożyw ców  w  o b ro  
lach  b ra n żo w y c h  jest jeszcze 
skrom ny  bo w iem  re p re z en to w a n y  
jest. z a led w ie  p rzez  27 sk le p ó w  
tych b ra n ż  S p ó łd z ie ln ie  w iec w  
1948 r. p o w in n y  en erg icz n ie j za* 
jąć  -ie  u ru c h a m ia n ie m  specja ł*  
ny cn  sk lep ó w  b ran żo w y ch , szcze* 

g o ln ie  w a r  z y  w  n o=o w o  c a r  sk i c  h ,
ry b n y c h , gosp o d arstw ^  dom ow ego 
dro-gery.ino=my d la rs a ic h  i c u k ie r ­
n iczych.

S p ó łd z ie ln ie  p ro w ad za  270 skle* 
pów' w y tw ó rczy ch , a |o  g łó w n ie  
p ie k a rn ie  i m a sa rn ie . k tó ry ch  je s t 
175 o łączn e j w a rto śc i p ro d u k c y k  
ne j ok . 232 m ilionów ' zł. zą pter* 
wiszę p ó łrocze  1947 r.

S p ó łd z ie ln ie  z a tru d n ia ją  12.500 
p raco w n ik ó w  i p ro w a d zą  szeroką  
p ra c ę  szk o len io w ą  i w y cn o w aw - 
oza w śród  p raco w n ik ó w .

S p ó łd z ie ln ie  Spożyw ców  u zy ­
sk u ją  o b ro ty  n a  l=go p ra co w n ik a  
p o n ad  1000 zł, co u w ażać  na leży  
za cy frę  w y so k a. J e d n a k  przeo ięt 
n e  p łace  św bata p racy  w ynoszą 
p o n a d  7 ty s. m iesięczn ie , d la tego  
też  S p o łaź . Spoż. m u szą  zwtęk* 
szyć sw e o b ro ty , abv zw iększyć 
u d z ia ł sw ój w  b u a ż e ta c h  św ia ta  
p racy  Ś ląska .

Ty lk o  p o d n o szen ie  fachow ości, 
zw ieicszenie w y d a jn o śc i p ra c y  i
rze te ln o śc i dać  m oże  zw iększen ie  
o b ro tó w  i w łasn e j p ro d u k c ji, a 
w ięc  b a rd z ie j  ra m o n a ln e  zagospo* 
d a ro w an ie  w szy stk ich  ag en d  pros 
w adzonych  p rzez  spó łd z ie ln ie .

W  -w yty  znych  na ro k  1948 —
przed staw ic ie ; Z w k z k n  R ew izy j­
nego  z ap o z n a ł sp ó łd z ie ln ie  z  o - 
b o w iązk am i n a  rok  1948.

N a zak o ń czen ie  om ów iono  pro* 
b lem y  zw iązan e  z re o rg an izac ją  
spó łdzie lczości w  Polsce 

.

Wieści z Chorzowa
NOW A APTEKA U. S.

(al) W dn. 15 tom* w Chorzowie 
o tw 'arta została now a ap leka Ubez- 
pieczalni Społecznei. W uroczystym  
o tw arc .u  udział w zięli: prez. fn*
Chorzowa Polczyk, w iceprez S ta ' 
rtoszcli oraz liczni p rzedstaw iciele 
p a rtii polityczni ch ,'zw iązk ó w  i in. 
Po przyw itan iu  Rości  przez prze ' 
w ndniczącego Z arządu  i R ady US 
tow, Sosnę, nastąp iło  pośw ięcenie 
apteki, po czym dyr. M ik ołajew sk i 
w  okolicznościowym  przem ów ieniu 
naszkicow ał dotychczasow ą działał; 
ność Ubezpieczalni. D yr. M ikoła' 
jew ski złożył p rzyrzeczenie, że US 
robić będzie w szystko by sranąć 
n a  najw yższym  poziom ie tak , aby 
św iadczenia ubezpieczeniow e były 
rzeczyw istym  dobrodziejstw em  dla 
ubezpieczonych.

Nowoot.warta ap teka m ieści siłę w 
centrum  m iasta — przy ul. W olno’ 
ści — i jes t b. obficie zaopatrzona 
w e w szelkiego rodzaju  m edyka’ 
m enty .

W NIEDZIELĘ — AKADEMIA
(al) S taran iem  Tow. P rzy j. Po l’

i

W izyta prawników polskich
w Morawskiej Ostrawie

(is) N a  zap ro szen ie  p ra w n ik  
kuw  czech o sło w ack ich  z  M o raw ­
sk ie j O s traw y , w  d n iu  11 g ru d -  
d n ia  b r . udałs sie  g ru p a  33 pra* 
w n ik ó w  z  w o jew ó d ztw a  śląsko* 
d ą b ro w sk ieg o  do  M o raw sk ie j 
O s tra w y  z  p -ezesem  S ą d u  Apela* 
cym  ego w  K a to w icach , d r . E. K ra  
lem  n a  czele.

Na m oście  w  C ieszy n ie  p o w ita ­
li p ra w n ik ó w  p o lsk ich  k b ledzy  
z M o ra w sk ie j O s tra w y : d r. M ark i 
—  p re z e s  S. O., d r. b o e au  —  p ro  
k u ra to r ,  d r. V ondracz«k — dzie 
k an  R ad y  A d w o k ack ie j, d r. N a - 
w ra tii  —  p rezes Izb y  N o ta ria ln e j 
i in . N a b u d y n k u  S ą d u  O k rę g o ­
w ego  w  M oraw skte-j O s tra w ie  po 
w iew ały  flag i p a ń stw o w e  — p o i5 
sk ie  i czechosłow ackie. W  p rz e 5 
m ó w ien iu  p o w ita ln y m , rad ca  
S. O. a r .  S tru c h n y  zaznaczy ł: 
„ P rz e jśc ia  o k u p a c ji  n ie m ie c k te j, 

O św ięcim , .M ajd an ek , L id ic e  p rze  
k o n a ły  n as . że jed y n ie  w e w*Pói5 
n; m, b ra te rsk im  p rz y m ie ia n  n a ­
ro d ó w  s ło w ia ń sk ic h  m ożem y zna 
leźć o p a rc ie  p rz ec iw  n ie m ie c k im  
b es tio m ”.

W im ie n iu  d e leg ac ji p o lsk ie j 
Pi zem ó w ili d r . K ra l i d r . Sf*cn 
W  w e s tib u lu  S ą d u  O kr, z n a jd u ­
je się ta o lic a  p a m ią tk o w a  k u  czci 
zam ęczo n y ch  p rz ez  N iem ców  
p ra w n ik ó w  czechosłow ack ich  z 
M o raw sk ie j O s tra w y  o n a s tę p u ją  
cych n a p is a c h ' „Z E M R E L I A B Y 5 
Ć H O M  Ż IIJ .. .  P A D L I ZA  PR A V  
DIJ A PH A V O  . F A N A  7 P R O p  
S IN C E  V P A D L O  DO U R A D O - 
VEN JU S T IC N IC H O

V ' O STRA  VE G E ST A P O ... SEDM  
SOUDETT, O SM  U R E D N IK U  
A  T R I Z R IZ E N C I. C E Ł K IE M  
O S M N A ST  JU S T IC N IC H  Z A - 
M E ST N A N C U ...”

j >ó w s p u ln -m  o b ied z ie  w  h o te  
lu  „ Im p e r ia l” , p ra w n ic y  z w ied z i­
li są d  i n a jle p ie j  u iząd zo n e  w  ca* 
łej Cz.echof lo w acji w ,ę z ie n te  
W zw ied z an iu  m ias ta  u czestn iczy  
li k o n su l p o lsk i w  M o raw sk ie j 
O straw ie  on. W ęgiei ó w  i prezy* 
d e n t  m ia s ta  C ieszyna ob. Smo> 
try c h ł.

N a  d ru g i d z ień , po  w izy c ie  w 
s ta ro s tw ie , w y c ieczk a  z łozy ia  w ie

n iec  p rz y  m au z o leu m  poleg łych  
żo łn ie rzy  rad z ieck ich . N a s tę p n ie  
w  n a jw ięk szy m  k in ie  w  M o raw ­
sk ie j O s tra w ie , sęd z ia  ok r. ś le d ­
czy, A n u r  B u b .k , w yg łosił odczy t: 
„ A sp e k ty  -polecznt- w  z tn jifik#* 
w an y m  p ra w ic  p o lsk im ” . P rele*  
g e n t zak o ń czy ł o d czy t sło w am i: 
„ r r a w n ik ó w  czech o sło w ack ich  

i p o lsk ich  ożyy .a g łęboka  m yśl, 
że p oczucie  p ra w o rzą d n o śc i i e ty 5 
k i czystości w in n o  s ta ć  się  zd ro  
w y m  i m o cn y m  fu n d a m e n te m  
służącym  n o w em u  p o rz ąd k o w i, 
b azu jącem u  n a  c z ło w iek u  p ra cy  
i b u d u ją c e m u  d e m o k ra c ję  lu ao -  
w ą„.

3 K o m u n i k a t y
0  P R E Z Y D IU M  P o w ia to w e j 

R a d y  N a ro d o w e j w  K a to w ica ch  
p o d a je  do  w iad o m o ści, że d n ia  
22 b in . o  godz. 10- te j od b ęd zie  
s ię  p o sie d ze n ie  P .  R . N. w  g m a ­
c h u  S ta ro s tw a  P o w ., u l. W arszaw  
sk a  N i. 45, kip

0  Z A R Z Ą D  M iejsk i w  K a io -  
wdcach p o d a je  dlo w hadom ości, 
że w  o k re s ie  o d  IB. do  23. X II . 
b r. p rz e d łu ż ę  się  godziny ta rg o ­
w e  w  H a la c h  T arg o w y c h  do 
głodiz 18 -tej w łą cz n ie . W n ie ­
d z ie le  zaś d n ia  21 X II. b i  ru c h  
targów * ' będ zie  się  o d b y w a j od 
godz. 9 - te j do godz. 18- te j .  W 
d z ień  w ig ili i  t .  3. 24. om . do  

P A L A C E g o d z . 13-tej.

0  STOSOW 7W.IE do  p o lecen ia  
M m . P rz e m y s łu  i H a n d lu  B iu ra  
C en  w  W arszaw ie . P re z y d iu m  
K o m isji C e n n ik o w ej p rzy  w o j. 
śl.=dąbr. p o d a je  d o  w iadom ości, 
ii. z  d n iem  15 g ru d n ia  1947 r .  w  
o b ro c ie  h a n d lo w y m  h u r to w y m  i 
d e ta lic z n y m  d ro ż o za m i o b o w ią ­

z u ją  n a s tę p u ją c e  c en y  m a k s y ­
m a ln e :

C en a  h u r to w a  zł 392 za  1 k g  
loco  sk ła d  h u r to w n ik a  z opakow 'a  
n iem . C en a  d e ta lic z n a  z ł 5 z a  1 
dkg

W y m ien io n e  w y żej cen y  o b e j­
m u ją  w sz y s tk ie  p u n k ty  h u r to w e j 
i d e ta lic z n e j sp rzed aży .

ROBOTNICY POLSCY
RGB0TNIK9M ,FP.ANCl'SK!M

Pracow nicy  D rleg slu ry  K om isji 
S pecjalnej w K atow icach złożyli na 
pomoc dla robotm ków  francusk ich  
kw otę zł. 20,715.

Członkowie K »ła TFR  — Hala Tar 
gowa w K atow icach zebrali na  po’ 
moc dia robotników  francusk ich  zł. 
48,730.

* * •

W ram ach ogólnokiajow ej akcji 
"om ocy św ia ta  p racy  d la robotni 
kow F ran c ji, ha rząd  Główny Ligi

Kobiet zaofiarow ał na  ten  cel aumę 
200 tys. zł. Poszczególne zarządy wo 
jew ódzkie Lig: K obie t biorą ponad 
to udział w akcji OKZZ.

Z in ic jatyw y F rak c ji FF F  przy 
W ojeu ódzkim  K om itecie 2vdow* 
skim  zebrano w daiszyrn ciągu 
w śród robo tn ików  żydowskich 17,400 
zł., co z poprzedrńo zeoranym i skład 
kam i w  sum ie 78,829 zl. daje  łącm ite 
kw otę 96,229 złotych.

Zeslanienie KhoI zfttfouytit
do rak mj.  oen. A . Zawadzkiego w dniu iitiienln 

na dom R. T .  P. D.
P racow m cy W-vdz, R oln ic tw a i 

R eform  Rolnych 15.000 zl Zw- Z a’ 
w odow y P rac . n af.stw . O kr 81-
50.000 zł; Zw. Inw alidów  R P- Ka 
tow ice 30.000 zl; Zw. W ęter. Pow* 
stan  Śl. 100.000 zi: P  Zw. Z. K a to ; 
wice, O kr. Śl. 50 000 zl: Zw. IJczest. 
W alki Z bro jnej Z arząd  W ojew.
20.000 zł; Zw. b. Więźniów' Polit.
10.000 zł; Liga K obiet, Z arząd  Wo* 
jew  100.000 zł; Z arząd  M iejski, 
Cieszyn 20.000 zł; Str. D em okratycz 
ne, Zarz. W ojew. 25.000 zł; Woj. 
Kom. PPR  K atow ice iO.Oou zł; Woj. 
Kom. P P S  K atow ice 5.000 zł; Woj- 
Kom Żydowski K atow ice 50.000 zł; 
P racow nicy  O kr. S ieci E lek tr. Śl. 
OpoLskiego. Nysa 10.000 zł; W ojew. 
B iuro  K ontroli P ra sy  10.000 zl; Iżba 
Rzem ieślnicza K atow ice 50.000 al; 
Zw. Naucz. Polsk. Z arząd O kr. Ka> 
tow ice -5.000 zł; Izba L ekarska , K a’ 
tow ice 25 000 zl, Izba A ptekarska. 
K atow ice 20.000 zł; Zw O grodów  i

ako;Radz. oraz Z rzeszenia P raw n i’ 
ków ’D em okratów  w  Chorzowie, z 
racji 11’euTocznicy K onsty tucji S ta 
linow sldej. jak  i u rodz i"  genera’ 
lissim usa S ta lina  odbędzie s ję  u' 
sali T ea tru  M iejskiego w dn. 21 
bm. o godz. 15, uroczysta  akadem ia. 
Na program  je j złożą się: p rz : n ó ‘
w ienie d ra  Kosa ty?* prezesa Tow. 
Przyj- P o I s k o ć R a d z  re fe ra t  wice< 
prez. StanoszKa oraz w ystępy  a r ty ­
styczne. W stęp wolny.

d o b r y  p o m y s ł

(al= K om ite t pom ocy Zim owej w 
Chorzowie, celem pow iększenia 
,swyeh funduszów  ustaw ił w  n a jb a r  
dziej ruchliw ym  punkcie  m iasta  — 
przy ul. W olności — gustow ne st.o= 
isko p rzy p ran e  zielenią i barw am i 
narodow ym i. Obok obrazu przed 
stawiaja.cego m arznące dzieci um ie 
szczono napis: , PRZECHODNIU!
ZLOję SYMBOLICZNA ZŁOTÓW ­
KĘ NA POMOC ZIM OW Ą"l Cha* 
rak terystycznym  jest, że puszki na 
o fiary  n ik t nie p .Inuje, a jednak  
zaw artość je j pow iększa się. Je s t 
to dowodem  wysokiego uspołecz* 
n ien ia  m ieszkańców  Chorzowa.

Wczoraj - niemiecki baron 
- dziś dzieci...

S k o ń czy ła  s ię  u lic a  K ra s iń sk ie g o  a 
w ra z  z  m ą  dom y. R ozpoczął się  sp o ry  
p a rk , oko lo n y  zew sząo  w y so k im  m u re m . 
W chodzę p rzez  u c h y lo n ą  fu r tk ę .  L a tem  
m u si tu  być  p ięk n ie . S ze reg  z ao rzew io - 
n ych  a le je k , t r a w n ik i  s ta w  i w ie rzb y  p ła  
ezące. N ieco d a le j  w id n ie je  K om pleks b u ­
d y n k ó w . W  m ia rę  z o liż an ia  s ię  k u  n im  
sły c h ać  co raz  w iększy  g w a r. S ły szę  w y ra ź  
nie ra d o sn e , ro z b aw io n e  g ło sik i dz iecięce . 
Ju ż  w iem , że id ę  . w  d o b ry m  k ie ru n k u . 
Je szcze , p a rę  m in u t  a  oczom  m oim  u k a zu  
je  s ię  d u ża , b ia ła  ta b lic a , z w id n ie ją cy m  
n a  n ie j n a p is e m : P rz e d szk o le  p rz y  k o p a l-  
.ii „S iem ian o w ice" .

W chodzę. N a sa m y m  w s tę p ie  o g a rn ia  
m n ie  f a la  cu d o w n eg o , c iep ła . W id ać  k o p a l 
nia n ie  ż a łu je  w ęg la  d la  sw y ch  n a jm ło d -  . 
szych . K ie ro w n icz k ą  p rz ed sz k o la  je s t  ju ż  
od 1945 r. ob. W an d a  S ła b a . O n a  też  w  
te j  c h w ili s łu ży  m i za p rz ew o d n ik a . Z w ie 
d zam y  po k o le i p ięć  o d d z ia łó w  —  od n a j ­
m łodszych  3-ch i e t n i eh do  n a js ta r s z y m  
6-c io le tn ich . K a żd y  o d d z ia ł m a  sa lę  z a jęć  i 
s a lę  zab aw . S a lk ę  z a jęć  W '.vpełniaja f i lig ra  
n ow e s to liczk i i k rz e se łk a , sa lę  z a b a w  r u ­
cho m e k u n ik i z d rz ew a , k a re tk i  n a  b ieg u  
n ach , d ra b in k i  g im n a sty c zn e . W szy stk o  
lśn i czy sto ścią . D zieci w  filco w y ch , je d n a  
k o w y ch  p a n to fe lk a c h  p o ru sz a ją  s ię  jak  
k o c iak i. N a  n asz  w id o k  w s ta ją  i p rz e c ią g ­
ły m  „dzień  do — b ry "  g rzeczn ie  n a s  iv  ta  
ją . W  k a ż d e i k las ie , oprócz  w y c h o w a w ­
czyn i z n a jd u je  s ię  d z iew czy n a  do  pom ocy  
Bo też  i ro b o ty  p rz y  ta k ic h  m a le ń s tw a c h  
je s t  sporo ....

„W  je d n e j  z k la s  z n a jd u je  się  p o lsk ie  
dziecko , k tó re  p rz y je c h a ło  z a led w ie  p rzed  
m iesiącem  z N iem iec. C h ło p ak  5 -le tn?  w ca 
Ic n ie  u m ia ł m ów ić  n o  p o lsk u , te ra z  ju ż  
du żo  ro zu m ie , o d p o w ia d a  n a  p y ta n ia , ż r

n a zy w a  się  W a ld e m a r  B a ro n  i że ta tu ś  
p ra cu je  n a  kop . S iem ian o w ice , N ied łu g o  
n au czy  się  m ó w ić  po p o lsk u  z u p e łn ie  b ieg  
gie. P o  d ro d ze  z ag ląd a m  do u m y w a ln i z 
sze reg iem  m a lu tk ic h  u m y w a le k , do  s z a t­
n i z m a le ń k im i k a se tk a m i. W szv stk n  b ia łe , 
b łyszczące, ja k  d la  k ra sn o lu d k ó w . Z w ie ­
d zam  ró w n ie ż  p o k ó j le k a rsk i,  gdzie  ra z  
w  m ies iącu  d z ieci są  b a d a n e  p rzez  le k a ­
rza , k u c h n ię  i w re szc ie  m ag a zy n  (racze j 
su to  z a o p a trz o n ą  sp iż a rn ię )  S zereg i s ło ­
ik ó w  z k .im p o tam i, ja.ia i— w iszące  p o ł ­
cie w ę d zo n e j sło n in y . D o w ia d u ję  się. że 
to  „z w ła sn e g o  ch o w u ". Ś w in k a  w a ży ła  
154 kg. a  zo sta ła  z a b ita  w  p a ź d z ie rn ik u  b r  
N a aK onczenie  id z iem y  do  k a n c e la r ii,  
gdzie zap o z n a ję  się  ze s p ra w a m i a d m in i­
s tra c y jn o -g o sp o d a rc z y m i. Szereg  k a r to te k  
d a je  m i o b ra z  życia w  p rz ed sz k o lu . K ażd y  
d z ień  je s t  n o to w a n y . D la z o rie n to w a n ia  
się  p o d a ję  m e n u  1 d n ia : n a  śn ia d a n ie  —
m leko , b u łeczk i, na o b iad  — szn y c le , ziem  
n iak i, m a rc h e w k a . jabłK a. J e d e n  ta k i  
dzień  kosztu je. 12.144 zi. N ie s te ty , m lek o  
n ie  je s t  codzień , gdyż  p rz y d z ia ł 35 l itró w  
n a  250 dzieci je s t  n ie  w y s ta rc z a ją c y . K osz 
ty  u trzy m an ia  p o k ry w a  ca łk o w ic ie  C h o ­
rzo w sk ie  Z jed n o czen ie  P rz a in y s lu  W ęg lo ­
w ego. O prócz  teg o  p rz ed sz k o le  o trzy m a ło  
od Z je d n o czen ia  d re lic h  n a  500 f a r tu s z ­
ków , k tó re  są  ob ecn ie  w  robocie . J u ż  n ie  
będ zie  ró ż n ic y  m ięd zy  le p ie j i n ę d zn ie j 
u b ra n y m i. Z a k ry ją  s ie  p o ła ta n e  p o m ię ta . 
W szy stk ie  dz ieci są  ró w n e .

P la n  ro czn y  u s ta la  z góry  K u ra to r iu m  
Szk o ln e . P la n  te n  obe.im uje  ć w icz en ia  ru  
chow e, ćw iczen ia  m ow y, p o g a d an k i, z a ję ­
cia  d o w o ln e , ćw iczen ie  zm ysłów . Jeże li 
ch o d zi o b a rd z ie j  szczegó łow y  ro z k la ń  z a ­
jęć , to  u z g a d n ia  go z  w y c h o w a w c zy n ia m i 
sa m a  k ie ro w n ic zk a . N a to m ia s t c iąg le  w i­
z y ta c je  i re jo n ó w k i u rz ą d z a n e  p rz ez  K u ra

to r iu m  p o z w a li ją  n a  ń ,trz y m a n ie  rę k i  n a  
p u ls ie" .

K a żd e  dz ieck o  p o s ia n a  w ia s i .ą  k a r tę  
z d ro w ia . C y fry  oznaczając** w ag ę  i w z ro s t 
p o z w a la ją  n a m  d o k ła d n ie  o b se rw o w ać  
ro z w ó j fizy czn y  d z ieck a . Co m ies iąc  p a rę  
dek o , p a rę  c e n ty m e tró w  p rz y b y w a . P r z e j ­
rz a łe m  k ilk a  k a r t .  J a k  ta k  d a le j  pó jd z ie , 
n ied łu g o  b ę d ą  z n a sz y ch  p o c iech  tę d z y  
o b y w a te le .

Z eg n am  s ię  z  d z ie c ia k am i z k ie ro w n ic z  
k ą  S ła b ą  i w y ch o d zę . G o n i m n ie  ro z ra d o ­
w a n y  śm iec h  dzieci.

N a s tę p n ie  k ie ru ję  się  w  s tro n ę  s ied z ib y  
Z w iąz k u  Z aw o d o w eg o  G ó rn ik ó w  p rz y  kop  
S iem ian o w ice . S ied z ib a  ta  z n a /d u je  się  
tu ż  obok  p rz ed sz k o la . P rz e w o d n icz ąc y  t e ­
goż Z w iązk u , ob. L ib e rsk i o b ja ś n ia  m n ie  
iż p rz e d  p ie rw sz ą  w o jn ą  św ia to w ą  c a ła  
n ie ru c h o m o ść  łączn ie  z p a rk ie m  n a le ż a ła  
do  n iem iec k ie g o  h ra b ie g o  H e n ck la  D o n - 
n e rsm a rc k a , a  po  jeg o  śm ie rc i m ie szk a ł 
W p a ła c u  g e n e ra ln y  d y re k to r  d a w n . Z jed li. 
H u t  K ró le w sk ie j i L a u ry , n ie ja k i  H ilg e r. 
On to  w  1913 lo k u , k ie d y  w y b u c h ł s t r a jk  
g ó rn .r  ów  ro zp ęd za! g ru p y  s tra jk u ją c y c h , 
w je żd ż a ją c  k o n n o  n a  lud z i i b iją c  sz p ic ­
r u tą  po tw a rz a c h . P o  p leb iscy c ie  n a  S ią -  
Snu z a ią ł  n a lać  d y r . K ie d ro ń  a  tuż. p rzed  
d ru g z  w o jn ą  m ie śc iły  s ię  t u ta j  och o tn i 
cze d ru ż y n y  ro o o tn 'c z e  k o b ie t. W czasie  
o k u p a c ji  n a to m ia s t m ie jsc*  to  zam ien iło  
s ię  w  k a rn y  obóz p ra c y  d la  P o la k ó w  i ru  
dzoziem rów '.

I  t ru d n o  w p ro s t u w ie rzy ć , że p o n u r '5' 
p rz e d te m  p a rk  ro z b rz m ie w a  te ra z  ra d o  
sn y m  szczeb io tem  dzieci gó rn iczy ch . W re 
sz.cie n a d e sz ła  ch w ila , że dzieciaKi te  w y r  
w-ane z  d u szn y ch , c ie m n y ch  izb. h a sa ją  
sw o b o d n ie  w  p o g o d n y  d z ień  po, n ień o s tę p  
n y m  d la  uic.h p rząd łem , p a rk u . W ażne 
je s t  też  to . że n i e  są  ju ż  p o zo staw ian e  
op iece  n ie  zaw 'sze ńd jw w  ied n ich  sa s iad n w  
nr/.ez id ące  do p ra c y  k o p a ln ia n e j  m a tk i 
lu b  o.ioow. Są. pod d o b rą  o p i e k ą ,  uczą  się  
od  n a jm ło d sz y ch  ia t w sp ó ln ie  się  bawdć, 
w sp ó ln ie  c ieszyć i m a r tw ić . J e d n y m  s ło ­
w em  od n a jm ło d sz y ch  la t  u czą  s ię  życ w  
g ro m ad z ie .

T aG o

Osiedli. K atow ice 5,-000 zł; Zw. Cj * 
sadnikuw  W ojsk, na Z. O. 6.000 zł; 
Z arząd  M iasta T arn . G óry  20.000 zl; 
Pow szechna Szkoła M uzyczna 2.0(j0 
zl; Okr- Kom. Zw  Zaw „ Katowicfc
20.000 zl; Zw. Law. G órników , Ka* 
tow ice 10.000 zk C enir. Z arz. Pr*.enu 
W ęglowego. Kalowkce 100.000 zł; 
Z w. Z a w. P rzem . Skórzanego Ka* 
tow ice 10.000 zł; Zw. Zaw. M uzyków  
K atow ice 3.000 zł; Zw. Zaw. P rac . 
Spółdz,, K atow ice 5 000 81; Zw. Me 
talowców, Z arząd  Gł K atow ice
50.000 zł; Zw  M etal. Odoz. Katowi* 
ce 10.000 zł; Zw. P rac . Przem  Chem ’ 
Z arząd Gl. K atow ice 20.000 zł; Zw. 
P rac. B ank. i Kas Oszcz., O adział 
K atow ice 5,000 zł; Zw. Zaw. Den* 
tystów' O kr. K atow ice 10000 z ł; 
Dyr Przem . M iejsc.. K atow ice 
5U.P00 zł; W ojew. U rząd Bezp. Pu» 
blieznego 40.0H0 zi; Faristw  Wyż. 
Szkoła Muz. 20.000 źŁ W ojew. B ada 
K ultu ry , K atow ice 20.000 zł; Insty* 
tu t  Śląski, K atow ice  20.000 zł; Zw'. 
A rt. Scen Poisk. p rzy  T eatrze  Ka* 
łow ickim  5.000 f j ; Zw. Zaw. Prac- 
Polskiego Radia, K atow ice 10.000 
złotych; Z w izek  Zawód. Trans* 
portowców. Z arząd Gł. K atow ice 
5 000 zł; Śląsko*Dąbr. Tow. Przy„. 
N a jk  5.000 zł; F ilharm onia, Kato* 
■wice 10.000 zł; Ubezp. Społ.. Kato*
wiice 50.000 zł. (fc d. n.)

Ceny w okresie 
Pi'zedświ3t€cznym

★ W O JE W Ó D Z K A  K om isja Cen* 
n ik o w a  w  K a to w ic a c h  u s ta l i ła  na 
p o s ie d z e n iu  w  d n iu  15 bm. ceny  
d e ta J ic z n e  n a  'n i e k tó r e  a r t y k u ł y  
ż y w n o ś c io w e  w  o k r e s ie  p rz e d św ia *  
iecznym . a m. in . na siemie kongp* 
ne — 140 zl. za kg, m ak niebieski 
300 zl.. orzechy w łoskie — 600 zŁ, 
najw yższy gatunek  jabłek*r-13<Kżki

nr- '

na piąteK, an ia  HI g ru dn ia  1947 r.
5,58 S yg ra ł. 6,05 G im nastyka. 6,15 

W iadomości. 6,20 M uzyka. 7.00 Dzień 
nik. 7,15 Muzyka. 8,20 Inform acje. 
8,25 Skrzynka PCK. 8,35 K w adrans 
prozy. 8.50 Muzyka- a 00 Aud. d la 
szkól. 10,40 Aud. Min. O św iaty 12,03 
W iadomości. 12.08 P rzegląd  prasy.
12.15 M uzyka 12,20 Z m ikrofonem  
po k ra ju . 12,30 Aud rozryw kow a. 
15,00 Inform acje, kom unikaty  15.S0 
10 min. m uzyki. 15,40 Aud. dl: dzie 
cl. 16,00 Dziennik 16.30 Aud. d la 
chorych 16,45 Aud dla m łodzieży. 
17,10 O dbudow a S tarego M iasta.
17.15 K oncert d la przód, św iata  pr? 
cy 18.00 RUL 18,15 Kone. życzeń. 
18.40 Konc reki 19,00 Skrzynka 
t.echn 19.15 Konc sym t. W przerw ie  
dziennik 21,30 U naszych przyjaciół. 
21.50 Nowy num er 22.00 Mozaika 
m uzyczna 22.50 Mu*, popu) 23.00 
Ost wadomoś*-! 23,20 Nowoczesna 
m uzyka fortepianow a. 24,00 Zak 
oroejarr.u  ,

ł-yrw

S p  r o s l o w n n i e .
W tekście  p rze ta rg u  Z arzadu  M iejskiego w Z a­

brzu  w ydrukow anym  dnia  17. XII. 47 zaszła pom ył­
ka m ianow icie: O lw arcie  o le r t nastąpi dnia 31 g ru ­
dnia 1947 r. o godz. 9-e,1, a n ie  jak  m ylnie podano 
dn 20. XII. 47 r. (PAP) 5203kr

l l w a n a I  Cẑ !|,i^ 1 K,p'0*niny
U W u g J . i .  Dz>a ów i Kioskarze!
] u ż  w k r ó i c e  u k a ż e  s i ę

K ALEN D AR Z ŚCIENNY R » t > e i n k w '«

W C E N T E  Z Ł  T Y  3 , -

es***--!

Zjednoczenie Fabryk Pap i Izolac
OKRĘGU ŚL. W SCHODNIEGO w KATOWICACU

z a k u p i :  i

sprężarkę
w raz  ze zbiornik iem  o c iśnieniu 10 — 30 atm . 
i ilości pow ietrza  ssanego m inim um  30 m ’ 
(na n.inute).

zain teresow ani są oroszeni o złożenie o fe rt w zala­
kow anych koDertach w te rm in ie  14 dniowym  od 
daty  ukazan ia  s*e niniejszego ogłoszenia, podaiac 
dane techniczne oferow anych sprężarek .
A uersow ąć: Z jednoczenie F abryk  Tap i Izolacji 
O kręgu Ś ląska W schodniego. W ydział < luiiczny, 
K atow ice iU- W arszaw ska 12. (PAPJol97kr

Z A W I A B A S f J A M * . * ®

OGŁOSZENIA
do *o;#meru

SWIATECZNEINh
MWORflCZKfGO

TRYBUNY ROBOTNECZEl
p r z - v i m u j a :

D z » a ł  O ę j ł o s z e ń  K a t o
w i c e ,  M i c k i e w i c z a  9 
l e i e i o n  3 - 6 1 - 0 6  o r a  
w s z y s t k i e  , 0 ę $ ć ł z i a ł y
„ T r y b u n y  R o n  u tn  e z e , "  
i O d d z ,  t< S .  W ,P i  H s a ’

A O l N  : 0  > A OT |

Pnw ażn- Z jednoczenie w 
K atow icach poszukuje od 
zaraz księgow ych b ilansis 
tów  na stanow iska k iero  
w nicze w księgowości fi­
nansow ej. m ateria łow ej i 
kosztów w asnyeh kilku 
księgowych, o r a /  g łów ne­
go inagazynYeśa. O ferty  
prositn ' k ierow ać do Pols 
iciej Agencji Prasow ej 
ped „nr. 41”, PAP5200kr

T echniknu m echaników 
przyjm ie-’ Zakład U rzą­
dzeń G órniczych ..W albo” 
K atow ice 3-.go Mai- 33. 
(PAP1 5199kr

ru irw a ż n ia m  leg ity m arir 
kolejow a na nazwisko 
Karbisz Stefania. Modrzę 
jów. 4714g

C ENTR ALA HANDLOW A PRZtSflYSł U  M ETALOWEGO
Biuro Snrzedażv febi Stalowych i baiariem itoiowci

BYTOM, ul, Karola Miarki 16, tel. 32-46

P R ł E P R O  W A D Z A
p rze dś w iąteczna i noworoczna

sprzedaż galanteri i metalowej
p o  c e n a c h  o b n i ż o n y c h
Pudern r-zk i „F rin cesse” obniżka 15 */•
Zamki błyskawiczne „Plastic” obniżka 20
Zapinki do pończoch obniżka 20 '/•

dn naoyca w Powszechnycu OomacH Ifiwaiowych:
Katowice
C**jr*ów
Uhrzanów

.

W rocław  
W ałbrzych 
J e len ia  G óra

W arszawa
B ydgoszcz
Poznań

*S: ud*iąHg
f)lsztvn
Elk

  5205k

*  *  *

K U P N O  i \ UNIEWAŻNIENIA

Maszyny do pisanie i li- IJnicw ażniani
czenia kupi źaiaz  fiedne dokum enty  Olesz 
czenie Biul Pro j ek tnw o-jf,aka OOW Pszczyna. 
M ontażowych dla GórmCt 4710gl-

K atow ice ul Zam ko-

|  S P R Z E D A Ż
Sinfterm aszyne i spód
Aprzedfi, Katowice, Jagieł 
lo i is k a  7 m . 3, 1904 I

jUniew ażniam  zgubiona le 
jgitym acie służbowa nr. 
•ć?79 2 w ydana przez -Dy­
rek cję  O kręgu Poczt, i Te 

g u b io n e ! iCę ra:fów w K atowicach. 
Tfcofil[Br pzdeń Jadw iga Katów

Państwowa Fabryka 
Związkdr Azotów.yoti

w  C horzow ie

UNIEW AŻNIA zegu- 
oioną k a r tę  ew idencyi 
ną sam ochodu osobo­
wego m ark j DKW N r. 
re je s trac y jn y  A-93485 
N r siln ika  7466710274. 
(PAP) 5196kr

jihuminmmiHiMiiinuHiiniDiiiiniuuiiiiiiMiiiiiiicuiwiiiHniiiHuimiiHff

U niew ażniam  zgubions 
'egitynnację służbow a de­
k larac je  w ierności j za­
św iadczenie p ierw szej re 
je s trac ji poborow ej na na 
zw isko Pyka H erb ert. Sie. 
m iąnnw ice. Pow stańców  

43. 1901 I
U niew ażniam  skradziony 
dowód osobisty Nr. 367656 
b ile t okresow y N r. 99062 
obyw atelstw o polskie Mi 
"halsk; Paw eł P io trow ice 
P ierack iego  195 1902 I
U niew ażniam  zgubiona 

d ek la rac ję  w ierności j 
w szelkie inne dokum enty 
na  nazw isko M usiol Ro­
m an. K atow ice Dębowa 
73. }  1903 I
Uniew ażniam  zgubiona le 
g itym ację pracy  Kop. Wu 
iek Borek K arol Katowi

4720<*| cc- M ikułowska 33a 190" 1

wa, 
w a 3. 5198kr 1 ITm ew azm am zgubiony

U ni> '«„żniam  z g u b io n y  r jpw ód  o s o b i s ty  n a  n a z w i s \ P O S iiU  K IW A N IA

M aszyny do szyci** oisg-ioowud kolejow y n r 354930 ,
nia. liczenia kupuif K u*ns yczwi^-ko Macha Ma-
kulski, Katowice 3 Maia _ri?« Św iętochłow ice Kolo
20. t978Krnia Dworcowa 28. 4716g

»o Domżoł Alojzy. Ko- j Klecą na H ipolita z Bor- 
,s z c z o w a  D o sz u k u je  b r a ta ,  

^-hna, u l .  W a w e ls k a  10 * D ą b ro w a  N ie m o d liń s k a  
1905 11 pow. N iem odliński. 5119k

Dobre ogłoszenie
»c

g w a r c i i c ’0 no w od zecio

TWOJEJ FIRMY
Ogiasis; s;c 

naszyli?

P o s z u k u je  A n to n in y  H n- 
r&k ze  L w o w a  Z y b l ik ie  \ 

w ic  za  18 J ó z e f  K o w a] i  

G d a ń s k .  N o w y  P o r t  W o l­
ności 24
I r e n a  ftlajei z a m ie s z k a ła  
«a R z e s z o w ie  ul B em ar 
i v ń s k a  10/5 o o s z u k u 1*
n e /a  W ła d y s ła w a  ze  L w  

wa ul R o z w a d n w s k ie a  
40 k tó r \  * s tam io  o rz e b v  
wał MBSR obTaść Tzm aft 
ska.ia  re io n  A rc v s k le t
o o c z to w e i  ja9 zczv k  18 
P ro śż e  o ł a s k a w e  D ow ia 
dom ien^e. 5070kt

K łie u n  w o se t t  o rz eb T tk o - 
w a w y u c z a  dc  całkow tei 
i‘pwnoścr n \ T K a ­
towice. .1 m aja 8. 1341 I

:Za d łu g i  m o je j  ż o n y  E m i­
l i i  z d o m u  J a n u s  n ie  o d ­
p o w ia d a m  K o j A lfr e d , 
C h o rz ó w  I.. B a r t e r y  5.

1906 1



Ł le te n la , p rz eo ry sz a , s io s tra  K sen i 
(JA N IN A  JA B Ł O N O W S K A )

A le k sa n d ra , c ó rk a  B u ły czo w a  
(IR E N A  K R A SN O  W IĘC K A )

r f t  y b u n a "

P I Ą T E K

19
G R U D N I A

Urban a  Tymoteusza
W schód słońca 7.33 

Zachód sło.ica 15.21

Tak było
19. 12. 1941 r.

K o m u n ik a t  g !6 w n e] k w a łe  
ry F i ih r e r a :  „W wynlkn
dVajjL zmli rzającyca no 
przejścia z  systemu woju) 
ruchomo) na system wojny 
pozycyjnej, caiem skróceuia 
Ifajj honhi, wojska nuszę Jo 
konary operacji odwroto­
wych’*.

R e d a n J e :  JO ^ E F  P R tT K O W JK I

♦  Muszę przyznać ze w rtydem , te
a le  znam  naszych now ych, pow ojen 
nych m istrzów  n arc iarsk ich . Wiem, 
te  w naszej' czołówce są zaw odnicy
0 podw ójnych nazw iskach Jak na* 
p rzyk ład  Jan  Gąsienico - C taptak, 
A ndrzej B achleda’Curuś, Mteezy* 
Sław G ąslenica‘3am ek. Czy jednak  
ct dw unazw iskow cy opanow ali Już 
dw ie dyscypliny, n a rc ia rsk ie  bieg*
1 skoki, czy taki zaw odnik i  kombi* 
nowanirm  nazw iskiem  Ja  sobie ra j 
d e  w  kom binacji?

P am iętam  tak ie  nazw iska n e r  
i ta rsk ie , Jak Czech, M arusarz. Nie 
ty lk o  1a C ala E uropa pam ięta Pol* 
sey narciarze  um ieli w ^ ro b ć  sohie 
n azw l'k o . Ale trdeli tylko jedno. 
Tym miodami p rze jd z ie  w yrabiać 
sonie po a w t  nazwiSKa.

W brew optym istycznym  nadzie* 
Jom — nie  spodziew ajm y sle zbvt 
w iele po naszych m łodych n a rc ie ' 
rzach  w St. M oritz Chyba w sztate  
d e  4 X 10 km. Do konkurenci! teł 
zgłosiła sie bowiem  drużvna T urcii 
1... L ich tenste inu . Na octalnim  m iej 
ecu n te bedziem z.

★ G w ałtow nie  rosną ró w n 'e i  
ozanse naszych hokeistów . Oprócz 
siódem ki naszych m urow anych  po 
grom eów, zgłosili jerzcze sw oje dru  
żyny W ęgrzy i Włosi, z k tó rym i 
m ożem y w ygrać oraz N orw egia, z 
Którą w ygram y na pew no. Norwe* 
„i* pow inniśm y zresztą pobić za coś
in n eg o .

Weszła nam  w  kapustą . Chodzi o 
to. że jako d w u kro tn i m istrzow ie 
E uropy m ieliśm y obiecaną organ i’ 
za ci u m istrzosrw  Europy w  boksie.

Poniew aż w o jny  n ie  dało się w 
1929 r. odłożyć, odłożono m istrzostw a 
Fucrzpy do roku 1947. Jakoś tak  sią 
iłóśy lo , i  i m istrzostw o rozegrano 
w  D ublinie P ostanow iliśm y wobec 
tego postarać  się  o następny  te rm ‘n. 
W roku  1949 obiecano w reszC c •>- 
gan izae ją  m is*rzosłw . • Norw egii.

T rzeba zaznaczyć, że trzeci ew e" - 
tu a ln y  k an d y d a t — Czechostow acla 
odstąpiła  od sporu, o d dając  nam  
szanse walkowerem. Szanse te  zosta­
ły  doskonale w ykorzystane  .. i rz ez  
N orw egią, k tó ra  ma oczywiście
znacznie w iększe fory w nółfaszw- 
ztowsiciej ATB-ie niż wschodnio*
eu ro p ejsk a  Polska.

M oią uda  eie nam  za to zorgan l’ 
zować w reszcie  d rug i T u m 'e j
W azechsłowlański K ierow nictw o ra 
dzieckiej ekspedycji w yraziło  swą 
zgodę na  s ta r t  aw oje, d r  "żyny. 
„W ódz" boksu efeskiego p. Bielom 
rów nież  obiecał poparcie. Żeprosić 
Jeszcz* Jugosłow ian  1 w  kw ie tn iu  
m ożna w alczyć B yłby to św ietny 
spra-ydzlan  p rzedolim pijsk i.

i  Sukcesy n ie  Idą param i. M istej 
Po lrk) w piłce  nożnej — K lub Spot 
to w r  W arta została w yellm inow n' 
na w  pierw szym  boju przez d r  żył 
n ą  Kolczyńskiego, G rochów  z W a r  
ezawy

P o n iew a t co n a jm n ie j dw ie w alki 
Ocenione zostały n iespraw ied liw ie  
(cała P ra sa  sportow a!) zam iast na* 
zwLsk poszkodow anych I pokrzyw* 
dzonych zawodników, nodatem y Pa 
zw iska sędziów  p u pk tow ych : Le* . 
w ieki (Pomorze), S tęp ień  (Łódź), 
Fedem w * e i (Sląak).

Franruska nagroda 
literacka

P ą f t s t w w ą  n a g m a ę  U te n c k s  
M in is te r s tw a  O św ia ty  o trz y m a ł 
M aur*eo T o esca  za p o w ieść  „Le 
ao le ll n o lr"  (C zarn e  słońce).

Radziecka powieść 
o powstaniu warszawskim

W  c za so p lśm  e l ite ra c k im  .No- 
ypyj M ir "  ma s ę  w k ró z o o  r o z p o ­
cząć  d r u k  n o w e j p o w ieśc i p t  
„N oc w a rsz a w sk a " , p ió ra  z n a r e -  
go  p is a rz a  ra d z ie c k ie g o  L w a S ła  
w in a . T e m a te m  p o w ieśc i les t 
p o w s ta n ia  w a rsz a w sk ie  z r .  1944. 
B o h a te re m  ,.N ocv  w a -s z a w s k ie j“ 
j e s t  o f ic e r  ra d z iec k i, k+óry z rz u ­
cony z o s ta ł n a  sp a d o c h ro n ie  n a  
t e r e n  o b ję ty  p o w s ta n ie m , celem  
n a w ią z a n ia  łączn o śc i m ie d z y  A-  
r m ią  C z erw o n ą  a  pKn^stańoarm. 
S ł a w n  w  sw ej po-wneści u k a z u ie  
n ie  t - l k o  D o h a te rstw o  lu d u  w a r ­
szaw  ik le g o  w  w a lce  z, N iem cam i 
a le  jed n o c ze śn ie  p o d d a ie  a n a l i ­
z ie  sy tu a c ję  w e w n ę trz n ą  w  sn o - 
łeczeńsitw ie oo tek im  l in c z o w a n e  
f ra g m e n ty  n ow ej p o w ieśc i S ław i 
n a  p o ja w iły  s e  w  n a jn o w sz y m  
n< i s w  p*,puląm eC F czasorw sm a 
w tt» ie c k i-« u  „ę>g<anisk*.

C o d-va  ty g o d n ie  z  zmatowić 
.la  vszi s tk io  ro z g ło śn ie  
P o u k la g o  R a d ia  itm brŁ m ie 
WŁją te  s łc w a , n io są c  b a r ­

wny io n o r c p o r ta ż  o ż j c łu  Ś lą sk a . 
B o c iąg le  je s z c z j, m im o  to, że  w  
p ra s ie  c o raz  w ię ce j sną c te j zie­
m i p isze, m a to  K to w ie  w  P o lsce  
j&k p ra c u je  i j a k  ż y je  g ó rn ik , hu  
tn ik , ro b o tn ik . D la w ie lu  S )ąsk  
to w ęg ie l, to  żelazo Jas k o m i­
nów , z a d y m io n e  p o w ie trz e  1 b li­
żej n ie o k ite ś 'e m  ]£*izn.es. C iąg le  je 
szoze je s t  on  d la  P o  tek  i z iem ią  
n iez n an ą , p ra w ie  eg zo ty czn ą .

W ła śn ie  te n  ce l —  p o k a za ć  
Ś lą sk  Polsłce i św ia tu :  ja k  się
w y d o b y w a  w ę g ie l, j a k  s ię  p ro d u  
k u je  żelazo , Ja k i J c j t  ro zw ó j go 
s p o o a . c*yy Ś lą sk a  w  w y śc ig u  p r a  
cy  1 J a s ie  ^ w ią z a n e  s ą  z  ty m  p n e  
tn ia n y j p o s a z ić  og ó ło w i po szcze­
g ó ln e  d z ie d z in y  p ra c y  w  k tó re  
u o ią d  m ie li  w g lą d  ty lk e  sp e c ja ­
liśc i — w ła śn ie  te n  cel m a ją  fo -  
n o re p o i taże . A lo  n ie  ty lk o  te n . 
Chodził®  ró w n ie ż  o  to, a b y  d o ­
trze ć  do  r o b o tn ik a  w  czasie  jeg o  
p ra c y  a  n ie  ty lk o  ..p rzy  so b ocie  
po ro b o c ie " . D e m o k ra ty z a c ja  ży 
c ia  n a j t ą p i  w te d y , g d y  z a is tn ie je  
w z a je m n i, z ro z u m ie n ie  m ięd zy  
p osze^ag o iń y m i g ru p a m i sp o łecz ­
n y m ’, a  do teg o  p ro w a d z i n a j l e ­
p ie j oo- i s r . r o n n p o z n a n ie  R o b o t-  
m x o w . p o rrz e o n a  Je s t św ia d o ­
m ość, że jeg o  ży c iem  k to ś  idę in  
te re s u je ,  że jeg o  p ra c ę  s ię  co ce  
n la . to  o n ie j  sam  m o że  m ó w ić  
p r z «  rad fo . A  in te l ig e n t  n iec h  
jjo s łu ch a  chociaż, p rz e z  c h w ilę  
la zg o tu  ś lą sk ic h  so i łow ni k tó re ­
go pizey. osi en  i god z in  d z ie n n ie  
s łu c lia  te n , k tó ry  tu  p ra c u je

Ponałi 23B fys. uczniów 
I studentów 

na Dolnym Śląsku
N a te re n ie  D olnego  S la sn a  

uczęszcza  n a  w y ższe  u c ze ln ie  I 
do  szkó ł ś re d n ic h  o ra z  p o d s ta w o ­
w ych  o g ó łem  p o n ad  238 t.ys. osob. 
N a U n iw e rsy te t ,  P o lite c h n ik ę , 
W SH  I do  W yższe! S zk o ły  S z tu k  
P ię k n y c h  uczęszcza  b lisk o  10 ty s  
s tu d tn tó w . S zk o ły  p o d s ta w o w e  
liczą  188 ty s ię c y  d z ieci w  w ie k u  
sz k o ln y m  i 2 ty s ią c e  d o ro s ły c h .

Howa encyklopeuta 
m uzyczna

Szw aicO iS kle  w y d a w n ic tw o  So 
c io ić  „ E d itio "  p rz y g o to w u je  w y ­
d a n ie  „ P ra k ty c z n e j E n cy k lo p ed ii 
M u zy k i P o w sz e c n n e j" . R e d a ­
k to re m  p o lsk ieg o  d z ia łu  je s t  S ie  
ta n  Ja ro c iń s k i,  z k tó ry m  w sp ó ł­
p ra c o w a ć  D ędą: M . S z c ze p ań rk a , 
p ro f. A C h y b iń sk i i m g r  S. G o- 
Lachowski.

ROBO'. NICZa

.,!u mowi SIąsk...“
n iech  A uczy się  w ied zy  o rz e -  
■—i—icii. k tó re  go cóaczają.

O czym  „n*ówił S ląak  w  b ie ­
żący m  ro k u : o cz ło w iek u  prac*- 
i jeg o  a r ty s ty c z n y c h  z a ta te re s o -  
w a n i ic h  (cyk l ‘ „ K w ia ty  n a  w ę ­
g lu"), u s ły sz e liśm y  głoey a r ty ­
stó w  lu d o w y ch  1 r a p o w a l iś m y  
s ię  z ich  p ra c a m i a r ty s ty  c z n y n J ;

A
byi cy k l a u d y cy j z  z a k ia s u  p re
diikc-ji 1 w y tw ó rczo śc i, b y ły  om a 
w dane z a g a d n ie _ ia  £ ospodarcze , 
sp o łeczn e , k u l tu ra ln e ;  w s z y s tk i ,1 
fazy  w y d o b y d a  w ęg la , p ro d u k c ja  
m a te r a łó w  w y b u c h o w y c h  g ó rn i­
czych, f a b ry k a c ja  n a i^ e d z i p e r -  
d u k c ja  a ta li, p rz ew o d ó w  i k a U l 
(D zitdz lce), p a p ie ru  ( ta r ta k i ,  d rz e

A N IT A  M E Z E T O V A  — p r im a d o n n a  O p e ry  B e lg ra d z k ie j pc  t r iu m ­
fa ln y m  to u rn e e  p rz ez  I ta l ię ,  C zech o sło w ację , W ęgry , o d w ie d z iła  
b ra tn ią  P o lsk ę , w y s tę p u ją c  w  W arszaw ie , P o z n a n i B y t o m i u  

t K ra k o w ie  jaK o „ M ad am e  B u ite r f ly "  1 M lm i z „ C y g an e rii" ,

w o s ta n , gospodajK fl c_rzewna, 
pr: e ró b k a  irz e w a ) , p o rc e lan y  
(H istou ir „ F iliż an k i ze  ś lą sk ie j 
p o  śc ian y "), f a b ry k a c ja  tk a n in  
(W ś lą sk im  M an c h este rze ); o l i ­
n iac h  lo tn iczy ch  (L e tn isk o  g liw ic  
k ie , p rzy sz ły  w ęze ł k o m u ic k a c y j 
ny), o donnach to w a ro w y c h  P. C. 
H, ( z a s tó j  o rg a n iz a c ji  h a n d lu , 
o b ra zk i ze  sk lep u ), o k a n a le  g l i­
w ic k im  (P o rt, zn ac ze n ie  k a n a łu , 
ś lu zy ), o z ie lo n y m  Ś lą sk u , o gó ­
ra la ch  b essid zK ich  i ich  g in ący m  
in s tru m e n c ie  m uzj^cznym  t r ą o i -  
d e ,  i w ie le , w ie ie  in n y ch .

P ra w ie  w  k a żd y m  fo n o re p o n u  
żu z z a k ła d ó w  p ra c y  podły  eślo - 
n y  z o s ta ł jd z ia ł  fa b ry k i  w w y ­
p e łn ie n iu  p la n u  trz y le tn ie g o ; w 
k a żd y m  p o ru szo n o  s p ra w ę  życia 
św ie tlico w eg o . P ro w a d z i s ię  ró w ­
n ież  w  P o lsk im  R ad io  w  K a to ­
w ic ac h  a u d y c je  św ie tlico w e , s łu - 
c n o w L k a  d la  dz ieci, k o n c e rty  
d la  św U ta  p ra cy , l a u d y c je  ro z ­
ry w k o w e.

A u to rz y  całeg o  k z e r tg u  lis tó w  
p isa n y c h  z  r ó ż n jc h  st.ron Polak* 
p w k r e a ła ją  sw o je  u z n a n ie  d la  
t r e n  i u d y c y j ra d io w y c h  w ią ż ą - 
cy cn  S ląd c  z P o lsk ą , m ó w ią  o ra  
d o ś d  z Ja k ą  czejta.ią n o w y ch  a.u- 
d y cy j, o ra z  p ro sz ą  o p rz e jś ć  e  1 
a u d y cy j d w u ty g o d n io w y c h  na  ty  
go o n to w e . P o d k re ś la lą  ta k ż e  t e ­
c h n ic zn e  w a lo ry  pł uchow i.sk. ich  
ż y w e  tem po , u ro z m a ic e n ie , a k tu  
a łn o ść . d e k a w y  p o d k ład  m uzycz  
n y  Jednjrm  sło w em  n iep irzed ę tn y  
w Al o r  a r ty s ty c z n y  i w ie lk ie  m a ­
rz e n ie  sp o ie cm e .

W szy stk im  za leży  na z ra s ta n iu  
s ię  S ią sk a  z P o lsk ą , n a  p o g łę ­
b ia n iu  w ied zy  o n im  w śró d  m ie ­
szk ań có w  całeg o  k ia .iu  i d la te g o  
p o s tu lu je m y  pod a d re se m  N.aczel 
ne) D y re k c ji F o .sk U g o  R a d 'a  w  
W arazaw ie  o co ty g o d n io w ą  a u ­
d y c ję  „T u  m ów i S lą ck “. P o s*u lu - 
je m y  o n ią  n ie  ty lk o  im ien iem  
p ra c u ją c e g o  S ianka, a le  ró w n ież  
im ie n ie m  ry cn  lic z n y ch  p r z y ja ­
ciół, ja k ic h  dzięk i ty m  au riy c io m  
zd o b y ł so b ie  S ią sk  w  c a łe j P o l­
sce.

B ędzie  to  n a tu r a ln ie  z w iązan e  
z p o d n ie s ie n iem  b u d ż e tu , co urno 
ż l w i w c iąg n ięc ie  do  p ra c y  zaw o 
d o w y ch  l ite ra tó w  a ty m  sam jn n  
p rzy czy n i się  do jeszcze  w ięk sze  
go p o d n ie s ie n ia  p o z io m u  ka  i.owic 
k ic h  a u d y c ji.

E U G E N IA  M R O Z O W S K A
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T ł u m a c z y ł a  h e l k n a  z a t u k s k a

W c*ągu n ie sp e łn a  dw ó ch  ty g o d n i N iem cy  s tra c i ły  w ie le  sw o ich  
d y w iz ji, a  p e n a d io  p o zb aw io n e  zo s ta ły  n a ja k ty w n ie jsz e g o  i n ie ­
z m ie rn ie  p o ży teczn eg o  so ju sz n ik a  — u t r a ta  R u m u n ii •- o zn acza ła  
d.H N iem iec  u t r a tę  jed y n e g o  ź ró d ła  n a fto w eg o , lo tn ic tw o  poczy n a ło  
o d c zu w a ł w y ra ź n y  b ra k  b en zy n y , je d n o s tk i  czołgow e i t r a n s p o r t  
w  n a jk ry ty c z n ie js z y c h  c h w ila c h  n ie  m ia ły  m a te r ia łó w  p ęd n y ch .

R zeszą  s t r a c i ła  Jed n o cześn ie  z  R u m u n ią  cale  B a łk a n y . J u g o ­
s ło w ia ń sk a  \ r m i a  L u d o w a  c ze k a ła  ty lk o  na b ra te r s k ą  pom oc. A r ­
m ii C zerw o n e j, n b y  rozp o cząć  d**cydojącą ro z g ry w k ę  z  o k u p a n ­
tem . P .u łn rz y ,  ta p rz e n a n l p rzez  sw ó j rząd  i w y d a n i n a  łu p  n ie ­
m ie c k ic h  fa szy s tó w , u jm o w a li  za  b ro ń  — g o to w i w  k a ż d e j ch w ili 
do  ->ows a n la . Fow aź.ov  ru c h  opoi i ro z g o rz a ł n ie  ty lk o  w  C ze­
c h o sło w ac ji, a le  n a w e t n a  W ęgrzech," k tó re  b y ły  ta k  d łu g u  w a sa lem  
I I I  R zeszy .

B a łk a ń sk ie  ty ły , s ta n o w ią c e  d o tą d  d la  N iem iec  b azę  g o sp o d a r­
c zą  -ta ty  s ię  je sz rz n  jed n y m , c iężk im  o d c in k iem  f ro n tu  W  e u ro ­
p e js k ie j  tw ie id z y  H it le ra  d o k o n a n o  w y io m u  od s tro n y  p o łu u n io - 
w  i ■ w sc h o d n ie j 1 s ta m tą d  p ro w a d z iła  p ro s ta  d roga  do  n ie m ie c ­
k ich  sk ta  ló w  ży w n o śc i, b e n z v n y  i a m u n ic ji  W y sta rc zy  w sp o m n ieć , 
że  w ła śn ie  w  C zech o sło w acji sk u p io n e  b y ły  n a jw a ż n ie jsz e  z a k ła d y  
p rz e m y s łu  w o jen n eg o . x-

N ic o m a l w  ty m  sa m y m  czasie  A rm ia  C zerw o n a , k tó ra  ,1uł 
p rz e d te m  ro zp o czę ła  g e n e ra ln ą  o fe n sy w ę  pod  W iteb sk ie tp . p o tę ż ­
n y m  u d e rz e n ie m  w y m io tła  N iem có w  z B ia ło ru s i, s ta n ę ła  n a  lin ii 
g ra n ic z n e j Z SR R , a  w  n ie k tó ry c h  p u n k ta c h  n a w e t p rz e k ro c z y ła  
W isłę .

W sch o d n ie  P ru s y , ta  w y lę g a rn ia  n lr-n te ck ie g o  m ilita ry z m u . 
z n a la z ły  s ię  p o d  prozą  b e zp o śred n ieg o  n a ta rc ia .  W  te j  s a m e j s y ­
tu a c ji  z n a la z ła  sie  z re sz tą  c r la  R zesza. S tra sz liw e  w id m o  n ie u b ła ­
g a n e j  k lęsk ) 1 ro z b ic ia  w sz y s tk ic h  s il  w o je n n y ch  R zeszy s ta n ę ło  
p i  rad  N ie m c am i n a  ca ły m  fro n c ie  w sch o d n im . W idm o to  g łosiło  
o s ta te c z n y  u p a d e k  faszy zm u .

Tai p e rsp e k ty w a  z m u s iła  d o w ó d z tw o  n iem iec k ie  do  w y c o fan ia  
w o jsk a  z te r e n u  E u ro p y  zac h o d n ie j, by  z ich po m o cą  u d e rzy ć  n a  
B a łk a n a c h  1 n a  w sc h o d n im  fro n cie . A by u tru d n ić  a lia n to m  d o ­
ta rc ie  do lin ii  Z y g fry d a , b ro n io n e j p rz e z  „w o jsk o  d ru g ie j  k a te g o ­
r ii" ,  d o w ó d z tw o  n ie m ie c k ie  p o zo staw iło  w e w szy s tk ic h  m o rsk ich  
tw ie rd z a c h  fra n c u sk ic h  n iew ie lk ie , a le  d o b rz e  w y szk o lo n e  załog i. 
O trz y m a ły  onei ro z k az  t r w a n ia  n a  s ta n o w isk a c h  do o s ta tn ie g o  żo ł­
n ie rz a , a b y  w  te n  sp o -ó b  .jak n a jd łu ż e j  u n iem o ż liw ić  n ie p rz y ja c ie ­
lo w i k o rz y s ta n ie  z p o rtó w  fra n c u sk ic h . Z ało g i w y p e łn iły  rozkaz.

A m e ry k a n ie , n a  p rz y k ła d  m u sie li p rz e c iw  c z te re m  je d n o s tk o m  
n te m le c k ic h  d y w iz ji, b ro n ią c y c h  tw ie rd z y  n a  p ó łw y sp ie  B re s t  i n ad  
z a to k ą  BIskz jsk ą , rz u c ić  c a łą  9 a rm ię .

W o jsk a  ląd o w e , n a w e t  p r z r  p o m o cy  D otężnych e sk a d r  lo tn i­
czych , n ie  m o g ły  w y k u rz y ć  N iem có w  z b u n k ró w  i okopów , w y r y ­
ty c h  w  s k r la c h . N ie m ie ck i g a rn iz o n  w  S a in t N z sa ire  p o d d a ł się  
d o p ie ro  w  o s ta tn ic h  d n iac h  w o jn y  1 to  p o tem , ja k  so ju szn icze  lo tn ic ­
tw o  z a la ło  c a łą  tw ie rd z e  p ło n ą c ą  b en zy n ą . Z ało g i In n y ch  tw ie rd z  
k a p itu lo w a ły  d o p iero  po  u p a d k u  N iem iec.

Z d o b y cie  tw ie rd z  n a d m o rs k ic h  n a  k o n ty n e n c ie  ru ro p e jsM tri i 
u trz y m a n ie  Ich z a  w sze lk ą  c en ę  w  sw o ich  rę k a c h , by io  częścią  
n ie m ie c k ie j ta k ty k i  n a  zach o d zie . D o w ó d ztw o  n iem iec k ie  utt ażało, 
ż e  a lia n c i  p o z b aw ie n i d o s tę p u  do  p o rtó w , n ie  zajd r, ń a lek o  N a 
k ażd eg o  ż o łn ie rz a  p rz y p a d a ją  to n o  t ra n s p o r tu ,  a  N iem cy  Mczyli, 
że  p rzez  n ie w ie lk ie  p rz e s trz e n ie  m ied zy  je d n ą  tw ie rd z ą  a  d ru g ą  
m in im a ln e  s iły  z d o ła ią  s ię  p rzec isn ąć . Z ty m i m in im a ln y m i sitam i 
m ie li n a d z ie ję  p o ra d z ić  so b ie  p rz y  po m o cy  n e w ie lk ich , a le  b a rd zo  
a k ty w n y c h  i ru c h liw y c h  załóg . S p rz y m ie rze ń c y  z n a li  te  z a m ie rz e ­
n ia  i r a c h u b y , g d y ż  n ie  k to  in n y , ja k  a d m ira ł  C rn a r is ,  p racu .iacy  
n a  rzecz  A m e ry k i, w iz y to w a ł i sp ra w d z a ł n ie m ie c k ą  lin ię  o b ro n n ą  
n a  zach o d zie .

D la te g o  też  A m e ry k a n ie  p rz y b y li do  N o rm a n d ii  z 0'b rz y m lm  
p o rtem , w  ta je m n ic y  z b u d o w an y m  w  A n g lii, o czj'm  ju ż  w sp o m ­
n ia łe m  w  p u p rz ed u ich  ro z d z ia ła ch . P o za  ty m  u d a ło  im się  n ieo cze­
k iw a n ie  sz j bko  zdobyć  C b e rb o u rg , Praw d.*, że p o r t  t e r  Ind  łd u -  
rzo n y , a le  A m e ry k a n ie  p o św ięc ili p ó łto ra  n u ló jn a  to n  to rf iż u  i cd b u  
d o w a li go. W o p a rc iu  o te  d w a  por ty  so ji sz r  icy /g ro m a d / i i i  w N o r­
m an d ii dość  w ie lk ie  s iły  n a  to , a b y  w y c ze rp a ć  do osta*ka, a co za 
fcrm tesJę  w y  k u r s y  ć n iem ieck ą  ra lo g ę , lic zącą  24 d j  w iz je  * F a i a i* .

D o d n ia  5 wrześni** a lia n c i p rz ew ie ź li do F ra n c ji  2.086.000 lud zi 
i w y ła d o w a li 3.446.000 to n .

J a k  o p o w ia d a ł w z ię ty  do  n iew o li d o w ó d ca  7 a rm ii  n iem iec k ie j, 
d z ia ła ją c e j  w  p ó łn o cn e j F ra n c ji  — gen . E ie rb a c h  — d o w ó d z tw o  
n iem ieck ie  było p rz e d e  w sz y s ta im  z a ję te  O dw róceniem  k lę sk i, g r o ­
ż ące j n a  w sch o d z ie . i

K lu g e , k tó ry  k ie ro w a ! ca ły m  zac h o d n im  f io n tc m , d a re m n ie  
b łag a ł, p ro s ił i ż ą d a ł Dosiłków —  H itle r  n a  w szy s tk o  o d p o w ia ­
da} n ie u b ła g a n ą , n iew zru sz o n ą  odm o w ą. Co w ię c e j — pc a k c ji  
pod F a la ls e  K lu g e  o trz y m a ł ro z k a z  o c a le n ia  za  w szelką cenę  
S S -o w sk ic h  w o jsk , a  p rz ed e  w szy s tk im  o sło n ięc ia  o d w ro tu  ich  do 
s a m e j g ra n ic y  n ie m ie c k ie j p rzez  siły  gorsze  p o d  w zg lęd em  b o jo ­
w ym . R ozkaz  ten  by i w y k o n a n y .

R o z b ita  o c h ro n a  n tem ieck ?  p o to czy ła  s ię  n a  w sch ó d  w  śiafl za  
u c ie k a ją cy m i S S -o w cam l. N iem cy  u c ie k a li w  ta k im  tem p ie , ie, 
a lia n c i n ie ra z  n ie  by li w  s ta n ie  ich  dogonić. D la teg o  w ła śn ie  ilość 
jeń c ó w  b y ia  m n ie jsz a , n iż  m o żn ab y  się  by io  w  te j  s y tu a c ji  sp o ­
dz iew ać ,

* > '- < r |;v r ~ N — ' - § •  n

G en . D em p sey  p o ra d z ił n a m , a b y śm y  n a z a ju trz  ra n o  b y li w
L ille , g d z ie  o b iecy w a ł k o re sp o n d e n to m  „ c iek aw e  w id o w isk o " . R a ­
n e k  by l c ń io d n y  i ja sn y . N a  h o ry zo n c ie  o d c in a ły  się  c z a rn ą  lin ią  
szczyty gór, guzie  n ieg d z ie  w iła  s ię  w  gó rze  s in a  w s ię g a  d y m u  —
b y ły  to  k o m in y  fa b ry k . ;

P rz e m y s ł p ó łn o c n e j F ra n c ji  N iem cy  z o staw ili n ie n a ru sz o n y . 
M oże liczy li, że  w ró c ą  tu , a  m oże tr.ieli n a d z ie ję  o trz y m a ć  w  p  zy 
sz łoścl sw o ją  część  zy sk ó w . P rzec ież  b y li o b e cn ie  w sp ó łw ła śc ic ie ­
lam i w ie lu  fra n c u sk ic h  p rz e d s ię b io rs tw . S z e ro k ie  szosy  z u p e łn ie  
n ie  p rz y p o m in a ły  w o jn y . N ie  w id a ć  by ło  w  ro w a ch  sp a lo n y c h  m a ­
sz y n  1 w ó zk ó w  z ro z rz u c o n y m i d o k o ła , zn iszczo n y m i p rz ed m io ta m i. 
N ie  sp o ty k a ło  s ię  tu  o n i ro z b ity c h  czołgów , a n i z d a tn y c h  ju ż  ty lk o  

■ n a  szm elc  d z ia ł p rzec i w czołsrow ych - ,

J e d n a k ż e  od D ouet, g d z ie  N iem cy  p o z o staw ili du * e  1 d o b rz e  
u rz ą d z o n e  lo tn isk o , z a w ró c iliśm y  n ie  n a  p ó łn o c  w  s tro n ę  L ille , a  
p ro s to  n a  zac h ó d  do  g ra n ic y  b e lg ijsk ie j.  K lik a  godzin  z rz ę d u  Je ­
c h a liśm y  p o p rz ez  n iez liczo n e  o sa d y  fa b ry c z n e  u p rz em y sło w io n y ch  
o k rę g ó w  p ó łn o cn e j F ra n c ji .

L u d n o ść  s p o tk a ła  a lia n tó w  z e n tu z ja z m e m  ra ° z e j  u m ia rk o w a ­
n y m . S ły sze liśm y  n a w e t  z a rz u ty  o p iesza ło śc i O k aza ło  się , i e  ru c h  
k o lu m n  sam o ch o d o w y ch  n iem iec k ic h  ro zp o czą ’ s ie  Już d w a  ty g o d ­
n ie  tem u . N a jp ie rw  p rz esz ły  ta b o ry  z a m u n ic ją  p o tem  k o lu m n y  
sam o ch o d o w e  p rz ew io z ły  w y b o ro w e  S S -o w sk ie  d y w iz je , śp ie szące  
n a  f ro n t  w sch o d n i, p o tem  p rz t in a s z - ro w a ly  u m ęczo n e , pezc+rz e -  
b io n e  w o jsk a , o s ła n ia ją c e  o g ó ln y  o d w ró t. W szyscy  o d b ie ra li  c h ło ­
p om  k o n ie  i p o s łu g iw a li  s ię  ch ło p sk im i p o d w o d am l.

N a  g ra n ic y  n a sz a  d y w iz ja  czołgów  ó o g o n iła  Ai u e ry k an ó w , K tó­
rz y  z a ję li  c ak o w ic ie  szosę, p ro w a d z ą c ą  do  B ru k se li.

D o w ó d ca  a n g ie lsk ie j  k o lu m n y  czo łg o w ej z a ż ą d a ł od  A m ei Va- 
nów , a b y  u m o ż liw ili p rz e ja z d  A m e ry k a n ie  o d m ó w ili. C zek a liśm y  
n a  g ra n ic y  d w ie  g o d z in y , to  zn aczy  do  czaau  o trz y m a n ia  p rz ez  n ich  
fo rm a ln eg o  ro z k a z u  p rz ep u sz c ze n ia  a n g ie lsk ich  -z o łzó w . M ie li oni 
z aw ró c ić  i p ó jść  po  ró w n o le g łe j  d ro d z e  w h itru n U u  C m b i . ,vtons- 
C h a rle ro l, N a m u r  W  p o g o n i za  N ie m c am i ta k  s ię  z a p a lil i,  ż< n a  
n ic  n ie  p a trz ą c , p o sz li n a  p ó łn o c  od  L ille . •.

O s la w te n c  „ p rz e d a rc ie  s ię "  do  s to l ic r  B e lg ii b y io  o w ic ie  b a r ­
d z ie j p o d o b n e  do w eso łego  k a rn a w a łu ,  n iż  d« w o je n n eg o  p o ch o d u . 
L u d n o ść  b e lg ijsk ic h  m ia s te cz ek  u s ta w ia ła  s ię  szpa>erenr. w z d łu ż  
d ro g i. D zieci i m ło d e  d z ie w c zę ta  w d ra p y w a ły  się na  p o a ty w y  czo ł­
g ów  i a u t, n a  p la tfo rm y  c ię ża ró w e k , p o su w a ją c  s ię  w  te n  sp o só b  
z a  zw y cięzcam i. U lice  d e k o ro w a n e  b y ły  s z ta n d a ra m i p a ń s tw  
sp rz y m ie rzo n y c h , w ś ró d  k tó ry c h  n a jc z ę śc ie j  p o y .ta r—ał s ię  c z e r­
w o n y  s z ta n d a r  ra d z ie c k i. N a  gT anicy b y le  ich  ta k  w ie le , że  to w a ­
rzy szący  n a m  o fice r, z aw o ła ! ż c to b l iw ie :  '

—  W  ty ł z w ro t  —  z d a je  się , że  t ra f i l iś m y  n a  te ry to r iu m  r o ­
sy jsk ie ....

P rz e d  A lle J a k a -  m a y d e r s k a  n ie m ie c k a  k o lu m n a  czo łgow a w p a  
k o w a la  s ię  w  sa m  ś ro d e k  czo łgów  a n g ie lsk ich . N iem cy  s tra c i l i  g ło ­
w ę, zaczą] sie  pop ło ch , k tó r j  p o zw o lił od c iąć  d ro g ę  k o lu m n ie , N ie m ­
cy p o k o rn ie  i w e w zo ro w y rr p o rz ą d k u  zaczę li p o d d a w a ć  sie  du n ie ­
w oli. Z e sm s-ik iem  sp o g lą d a li  w  s tro n ę  B ru k se li, gdz ie  m ie li n a k a ­
z an y  k ie ru n e k  od w ro tu . N ad  B ru k se lą  u n o s iła  s ię  c z a rn a  c h m u ra  
d y m u . T o  p ło n ą ł P a ła c  S p ra w ie d liw o śc i.

W ieczorem  b y liśm y  w  B ru k se li, W  nocy a n g ie lsk ie  czołgi p rz e ­
szły  L o u v en , ra n k ie m  p rzec ię ły  k a n a ł  A lb e r ta  

. Czołgi s fo rso w a ły  n a jp o w ażn ie jsza ; n iem a l p -zeszk o d ę . W arto  
też zaznaczyć , że u c zy n iły  to  p rzy  c a łk o w ity m  b ra k u  a m u n ic ji.

T a k  w  c iąg u  6 d n i z a k o ń rz o ^ f  z o s ta ł m arsz  n a  p rz e s trz e n i 216 
m il, z ac zę ty  n a  b rz e g u  S ekw any,
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IR E N A  K R  A SN O W IĘ C K A  g ra  w  „ Je g o rz e  B u ły ezo w ie" A le­
k sa n d rę , „ n a tu ra ln ą "  có rk ę  Je g o ra . J e s t  ta k  sam o  lu d a  Jak Je e o r, 
a le  odzied z iczy ła  do n im  n ie  ty lk o  ru d ą . c zu p ry n ę . A le k sa n d ra  
je s t  n ie lu b ia n a  p rzez  „ in n y c h "  n a  rów ni- z  Je g o re m  W szelkie 
p ró b y  p o ró ż n ie n ia  J e g o ra  z A le k sa n d ra , n ie  dopj-ow acteają do 
z am ie rz o n y ch , M iecnych celów . J e g o r  w ie  o ty m , że w y iąw azy  
G ła f irę  i A le k sa n d rę , o tac za  go d ra ń s tw o , że o tac za ją  go s z a k a ’e. 
k rą ż ą c e  u p a rc ie  i ż a rło czn ie  w o k ó ł jego  sch o ro w an eg o  c ia ła , w ę ­
szące że.r... ‘

R o la  Jest o b sa d z o n a  d o sk - .ia le , że ta k  p o w iem , .tra f ,o n a  
w  se d n o ' A le k sa n d ra  je s t  ta k  b a rd z o  zw iąz an a  w  tei sz tu re  
z K ra sn o w le ck im , z n a jd u je  s ię  ta k  b lisk o  n iego  i ta k  ra ę s to  d o ­
ty k a , ja k o  o jca , J e g o ra  — że m u si zn aleźć  ' j a k  n a jb a rd z ie j  w .a -  
śc iw ą  in te rp re ta c ję  — że m usi s ta ra ć  się  o d o ró w n a n ie  jeg o  k la ­
sie, m is trz o w sk ie j k la s ie  a k to rsk ie j  g ry . M usi p rz ek ro c zy ć  te  nie 
u c h w y tn ą  g ra n ic ę  t e a t r a ln e j  f ik c ji, w  k tó re j  (— fo rm u łu ję  to b a r ­

dzo o d w ażn ie  — ) w ch o d z i s ię  n a  sc e n ę  % k a r t  a z ie ła  G o rk ieg o  —  
a  n ie  z g a rd e ro b y  D op ie ro  w te a y , r a  tą  U nią d e m a rk a c y jn ą  (s ta le  
k o n tro lo w a n e j)  w y o b ra ź n i — p rz e s ta ją  is tn ie ć  k u lisy . B y ły . sceny ,
w 1 ó ry ch  część zesp o łu  o s ią g a ła  to  —  w  te j g ru p ie  z n a jd o w a ła  
s .ę  K ra sn o w ie ck a . M oi p rz y ja c ie le  — te n  b ez im ien n y , o g o ln ikow y  
a u to ry te t  na  ja k i  p o w o ły w a łem  się  Już  — orzek li jed n o m y śln ie , 
że I i c n a  K rn sn o w icc k a  z a g ra ta  sw o ją  ro ię  ao o rze . Zgodzi>em się  
z n im i. U m ia ia  b y ć  b e z tro sk a  i sk u p io n a , p o g o d n a  i p o w ażn e  
d z ie c in n a  i p e łn a  z ro zu m ie n ia  d la  p o w ag i w y d a rz e ń , ja k ie  bez­
sp rzeczn ie  zaw a ż ą  n a  ży c iu  A le k sa n d ry . W ty m  c h a ra k te ry s ty c z ­
n ym  lę k liw y m  m ilc ze n iu  w  w y c z e k u ją c e j n a  k o le jn e  z d a rz e n ia  
p o sta w ie , w  zac iśn ię c iu  d ło n i n a  rę ce  J e g o ra , w e  w s łu c n a n h ’ się  
w  jego  słow a, A le k sa n d ra  u d o w o d n iła , że  w y c zu w a  tra g iz m  życia. 
(D o sk o n ała  b y ła  w  k o ń c o w ej sc e n ie  trzec ieg o  a k tu ), l e g o  cn ciaf 
G o rk i. M y ch ce m y  u jrz e ć  jeszcze  Iren ę  K ra sn o w ie c k ą  w  Innej,' 
ró w n ie  d o b re j, a le  o d m ie n n e j ro li. W ted y  n a p isz e m y  o n ie j  więce*.

JA N IN A  JA B Ł O N O W S K A  g ra ła  p rz eo ry sz e  M elan ię , s io s trę  
(żony Je g o ra  B u ły czo w a) K sen i. M ia ła  n ie ła tw e  z a d a n ie  do  sp e ł­
n ien ia . M e la n ia  d u m n a  i w y n io s ła , z n a la z ła  s ię  w  k la sz to rz e  s k u t ­
k iem  k a p ry su , z a w o d u  życiow ego , raczej p o w o d o w an i ch ęc ią  
u c ieczk i od  życia, n iż  u c ieczk i do  B oga. J e d n a k  sw o ją  p o s ta w ą  
w o b ec  lu d z i m u si p o zo ro w ać  is to tn e  p rzy czy n y , w  ty m  c e lu  n a ­
rzu ca  -tłu m aczen ie  sw ej z ak o n n e j su k n i p o w o łan iem . W sp o m n ien ia , 
g łód  w ra że ń , ch ęć  w zb o g acen ia  się  i in try g i, w  k tó re  je s t  w p lą ­
ta n a  — a z  d ru g ie j s tro n y  su ro w e  w obec  św ia ta  b y to w a n ie  1 c h io d - 
n a  d u m a  — m u s ia ły  w y w o ła ć  p ew ien  k o n f l ik t  w e w n ę trz n y  z m u ­
s iły  M e lan ię  do  c ie rp ie n ia . C ech a  c h a ra k te ry s ty c z n a  d la  ro li M e­
lan ii, a le  n a jm n ie j  u c h w y tn a  w  tek śc ie . J a b ło n o w sk a  o d n a la z ła  to. 
B yła  ta k ą .  O to  je d y n a  w łaśc iw o ść , k tó ra  n ie  d o p u śc iła  do o d arcia  
M e lan ii z  sy m p a ti i  w id za .

J e d n a k  d e r r- ie n ie  je j  m u s ia ło  się  o s ta te cz n ie  p rz e ro d z ić  w  o k r t  
c ień stw o , co u d o w a d n ia  n ą  p rz y k ła d  ^ to su n e k  do T a is ji. W ie 
o k ru c ie ń s tw o , ch ciw o ść, c h ęć  z a k ła m a n ia  p rzesz io śc i, w yniosłoś! 
p o g a rd a  d la  n ę d zy  i ż ąd za  p o s ia d an ia , b ra k  z a u fa n ia  do o to czeń , 
(d o sk o n a ły  m o m e n t s p ra w d z a n ia  la s a ą  z am k ó w  w  w a lizk acn ), gr: 
n e rw ó w , p ró b y  n a rz u c a n ia  sw o je j  d o m n ie m a n e j w yższości gpol.ó: 
i n a g łe  w y b u c h y  w śc ie k ło śc i '—  ta k ą  w ła śn ie  je s t  M e lan ia . T ak s  
b y ia  Ja b ło n o w sk a .

M oi p rz y ja c ie le  n ie  by li n ią  p rz e sa d n ie  zach w y cen i w  „Snir 
nocy  le tn ie j" . (W inę z łoży li n a  ro lę). N a to m ia s t po p re m ie rz e  ..Je ­
g o ra  B u ły czo w a"  u z g o d n ili ze  m n ą, iż je s t  to  je d n a  z n a jle p szy c h  
re a liz a c ji  sc e n ic zn y c h  J a b ło n o w sk ie j.  J a b ło n o w sk i z a g ra ń  b a rd zo  
d o b rze , W YDRZYHSHJ


